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I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął 7 bm. 
przewodniczącą Światowej De 
sokratycznej Federacji Ko­
biet. laureatkę Nagrody Leni­
nowskiej za utrwalanie rx>ko- 
iu miedzy narodami Frede 
Brown z Australii.

Freda Brown poinformowa­
ła ■ Edwarda Gierka o głów­
ni eh kie-unkach działalności 
ŚDFK, a zwłaszcza o inicjaty 
wach te i organizacji na rzecz 
ookoju i odprężenia. I sekre­
tarz KC PZPR wyraził uzna­
nie dla aktywności ŚDFK oraz 
przekazał życzenia owocnych

porad uczestnikom euroł^ej- 
skiego spotkania kobiet, które
:dbywa sie w Warszawie.

Obecni byli: przewodniczącą 
Krajowej Rad' Kobiet Pol­
skich Eugenia Kemparowa o- 
•az kierownik Wydziału Drga 
tlizacji Społecznych. Sportu i 
Turystyki KC PZPR — Ry­
szard Bryk

Pod hasłem ..Kobiety prze­
ciw faszyzmowi za pokojem i 
-ozbroieniem” w przededniu 
35 rocznicy zw>ciestwa nad fa 
szyzmem rozpoczęło sie węzo 
-ai w Warszawie spotkanie ko 
niet Europy (PAP)

L Babiuch i A. Kosygin zakończyli rozmowy

Polsko-radziecka współpraca
w kooperacji i specjalizacji produkcji

Środa 7 bm. była drugim 
daiem oficjalnej, przyjaciel­
skiej wizyty, jaką na zaproszę 
nie kierownictwa partii i raą- 
dń radzieckiego składa w 
ZSRR członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów PRL Edward Ba­
bi uch.

O godzinie 10.00 premier 
Edward Babiuch przybył na 
Plac Czerwony i złożył wie­
niec przed mauzoleum wodza 
Rewolucji Październikowej, 
twórcy państwa radzieckiego 
Włodzimierza Lenina W uro­
czystości ze strony radzieckiej 
udział wzięli: zastępca prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Konstancin Katuszew, 
I zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR Wiktor Mai 
cew. Obecne były osobistości 
polskie towarzyszące premiero 
wi w wizycie. Wieniec z bia- 
łych. i czerwonych goździków, 
przewiązany jest biało-czerwo 
ną szarfą, na której widnieje 
napis ..Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”. '

Premier Edward Babiuch 
przeszedł następnie Wzdłuż 
murw kremłowskiego, gdzite 
znajdują się mogiły i urny z

Delegacja PRL 
udała si? do Belgradu

Pod przewodnictwem I se­
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka udała się do Belgradu 
delegacja Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej na uroczysto 
ści pogrzebowe prezydenta So 
ciałistycznej Federacyjnej Re 
publiki Jugosławii. przewodni 
czacego Związku Komunistów 
Jugosławii, marszałka Josioa 
Broz Tito.

Na lotnisku w Warszawie 
delegację żegnał? członkowie 
najwyższych władz z przewod­
niczącym Rady Państwa Hen­
rykiem Jabłońskim. (PAP) 

prochami wybitnych działaczy 
komunistycznych i dowódców 
wojskowych, ludzi, którzy na 
trwałe zapisali się w historii 
narodu radzieckiego. Spoczy­
wają tam prochy m. in. wiel­
kich Polaków Feliksa Dzier­
żyńskiego i Konstantego Roko 
ssowskiego.

Z Placu Czerwonego Edward 
Babiuch udał się przed Grób 
Nieznanego Żołnierza. W alei 
przed Grobem ustawiła się 
Kompania Honorowa Armii 
Radzieckiej z pocztem sztan­
darowym. Przy dźwiękach or­
kiestry wojskowej premier 
PRL złożył wieniec z białych 
i czerwonych kwiatów.

W tym samym dniu na 
Kremlu zakończone zostały roz 
mowy premierów Edwarda Ba 
biucha i Aleksieja Kosygina. 
W rozmowach wzięli udział: ze 
strony polskiej wicepremier 
Tadeusz Wrzaszczyk, minister 
Ryszard Karski, ambasador 
Kazimierz Olszewski i inne 
osoby, ząpś ze strony radziec­
kiej wicepremierzy Nikołaj 
Bajbakow. Konstantin Katu­
szew. minister Nikołaj Patoli- 
czew, wiceminister Wiktor Mai 
eew i ambasador, Boris Ari- 
stow.

Przed Dniem Hutnika

Pracownicy 
metalurgii

u Edwarda Gierka
W związku ze zbliżającym 

sie świętem pracowników pol­
skiej metalurgii — Dniem 
Hutnika, I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek spotkał się 
wczoraj z delegacja pracowni­
ków hutnictwa żelaza i stali, 
metali nieżelazni’ : h oraz prze 
mysłu materiałów ogniotrwa­
łych. (PAP)

Kontynuowano wymianę po 
giądów na temat stosunków 
polsko - radzieckich i niektó­
rych zagadnień międzynarodo­
wych. Premierzy E. Babiuch i 
A. Kosygin potwierdzili pełną 
jedność poglądów rządów PRL 
i ZSRR we wszystkich oma­
wianych sprawach, a także 
wzajemne dążenie do wszech 
stronnego rozwoju i pogłębie­
nia braterskich stosunków mię 
dzy obu krajami, opartych na 
zasadach marksizmu - leniniz 
mu i socjalistycznego ilntema- 
c:enalizmu.

Uzgodniono wspólny komu­
nikat o przebiegu rozmów

Tego samego dnia w obecno 
ści obu premierów podpisany 
został program długofalowej 
polsko-radzieckiej współpracy 
w dziedzinie kooperacji i spe 
cjalizacji produkcji do roku 
1990. Pod dokumentem tym 
podpisy złożyli: przewodniczą 
cy Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów PRL. wice­
premier Tadeusz Wrzaszczyk 
i przewodniczący Państwowe­
go Komitetu Rady Ministrów 
ZSRR do spraw Planowania, 
wicepremier Nikołaj Bajba­
kow. (PAP)

Odprawa wart w tv
Dnia 9 maja 1980 roku o

Igodz. 11.20 z okazji 35 rocz­
nicy zwycięstwa nad faszyz­
mem Telewizja Polska w obu 
programach, a Polskie Radio 
w programie 1 przeprowadza 
bezpośrednią transmisję z ero 
czystej odprawy wart przed 
Grobem Nieznanego Żołnie­
rza w Warszawie.

O godzinie 12 oddany zo­
stanie satut artyleryjski. Zło­
żone będą wieńce ku czci żoł 
nierzy polskich poległych w 
II wojnie światowej. Uroczy­
stość zakończy defilada pod­
oddziałów. (PAP)

L.. ,...... .... i

Radziecki czerwony sztandar nad Rekbstagiem i biało-c ze rwo na flaga narodowa Polski nad 
Siegessseule w Tiergarten — te symbole totalnej klęski niemieckiego faszyzmu zawisły przed 

35 laty w Berlinie.
Na zdjęciu: pododdziały polskiego 3 pułku piechoty i radzieckiego 120 pułku piechoty — w 
czasie historycznego spotkania 9 maja 1945 roku pad Bramą Brandenburską.

Fet. — Archiwum
Publikacje zwężane z Dniem Zwycięstwa zamieszcza rny na str. 4 — 5.

W 35 rocznicę rozgromienia hitleryzmu

Hołd bohaterom, uznanie dla kombatantów
Z okazji przypadającej ju­

tro 35 rocznicy Zwycięstwa i 
podpisania bezwarunkowej ka 
pitulacji przez faszystowskie 
Niemcy, w Komitecie Woje­
wódzkim PZPR w Poznaniu 
odbyło się wczoraj spotkanie 
członków Egzekutywy KW, 
z I sekretarzem Jerzym Za­
sadą, z uczestnikami Kampa 
nii Wrześniowej 1939 r., żoł­
nierzami I i II Armii WP o- 
raz oddziałów' zbrojnych na 
Zachodzie, z byłymi członka­
mi oddziałów partyzanckich 
i z byłymi więźniami obozów 
koncentracyjnych. Przybyli 
członkowie władz administra 

cyjnych miasta i wojewódz­
twa, przedstawiciele stron­
nictw politycznych i organiza 
cji kombatanckich oraz gene 
ralieja z dowódcą Wojsk Lot 
niczych gen. bryg. pil. Tadeu 
szem Krepskim. Obecny był 
minister pełnomocny, Konsul 
Generalny ZSRR w Poznaniu 
Nikołaj Gusiew.

Witając byłych żołnierzy I 
sekretarz KW PZPR, omówił 
udział narodu polskiego w roz 
gromieniu faszyzmu oraz 
wkład kombatantów w odbu 
dowę i rozbudowę Ojczyzny.

Podczas spotkania kilkudzie 
sięcin byłym uczestnikom 

walk z okupantem wręczono 
odznaczenia państwowe.

Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski otrzymali: Bog­
dan Algusiewicz, Antoni Bajon, 
Stanisław Banachowie/,, Józef Be 
gucki, Konstanty Bucio, Michał 
Cieślak, Andrzej Dobrowolski. 
Krystyna Dziewałtowską, Aleksan 
der Foege, Leszek Gołcz, Antom 
Gostyński, Wawrzyniec Górnicki,' 
Leonard Jańczak, Wiesława Klim 
czak, Anna Kropacz, Mieczysław 
Kruszewski - Kościusnuako. Jan 
Krzysztofik. Jan Ławrynowicz, 
Władysław Łuczak, Józef Maików 
ski. Leon Matuszewski, Hieronim 
Michalak, Otton Michelini, Halina

Dokończenie na str. 2

XX Kaliskie Spotkania Teatralne

Finał festiwalu spektakl 
Teatru Telewizji Polskiej

Wczoraj zakończył się w 
Kaliszu, prezentowany na XX 
Kaliskich Spotkaniach Teatral 
nych, festiwal spektakli Tea­
try Telewizji Polskiej. Zyskał 
on dużą popularność publicz­
ności kaliskiej, która z zainte 
resowaniem śledziła jego prze 
bies w Sali' Recepcyjnej kali 
skiego ratusza.

Z żywym przyjęciem spotka 
ły się „Czarownice z Salem” 
Artura Millera, w reżyserii 
Zygmunta Hiibnera. „Sułków 
ski” Stefana Żeromskiego, w 
reżyserii Tadeusza Junaka oraz 
„Wyzwolenie” Stanisława Wys 
piańskiegę, w reżyserii Konra 
da Swinarskiego realizacji te­
lewizyjnej Agnieszki Holland.

Ogłoszenie wyników festiwa 
lu TTP nastąpi w niedzielę, w 
ramach werdyktu jury odnoś­
ni całości XX KST.

'Weaoraj ną seeme kai-^śe- 

go Teatru im. Wojciecha Bo­
gusławskiego, wystąpił poznań 

'.ski Teatr Nowy z „Balladyną” 
Juliusza Słowackiego (w reży 
serii Janusza Wiśniewskiego). 
S pe k t a k 1 w y woła 1 szczególne 
-zainteresowanie w gronie tea­
trologów. Przedstawienie oglą 
dali m. in. uczestnicy Między 
narodowego Forum Publicysty 
ki i Krytyki Teatralnej, (zor­
ganizowanego w ramach II’ 
Międzynarodowych Spotkań 
Teatralnych w Warszawie) prze 
bywający w Kaliskiem.

Dziś — Teatr Nowy ze stola 
cy pokaże sztukę Lwa Tołstoja 
„Żywy trup” (w reżyserii Woj 
eieoha Zeidiera), a jutro — 
zespół teatru gospodarzy — 
Teatr im. Wojciecha. Bogusia 
wskiego z Kalisza — „Czeka­
jąc na Godota” Samuela Bec- 
ketta reżyserii Waldemara 
Wilhełmat fewi)

SPRAWOZDANIE ZE SPOTKANIA W PARYŻU • 
POPRAWA WARUNKÓW PRACY • LISTY NA­
PŁYWAJĄCE DO KC PZPR • tS MAJA DNIEM 

CZYNU PARTYJNEGO

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne n« posie­

dzeniu w dniu fi bm. rozpatrzy 
ło informację delegacji PZPR 
o spotkaniu partii komunisty­
cznych i robotniczych w Pa­
ryżu. Spotkanie było szeroką 
konsultacją i wymianą po­
glądów w sprawach aktualnej 
sytuacji w Europie i perspek­
tyw działań w obronie odprę­
żenia, o pokój i rozbrojenie. 
Biuro Polityczne zaaprobowa­
ło działalność delegacji PZPR 
i wyraziło pełne poparcie dla 
treści apelu komunistów do 
narodów Europy. Współdzia­
łanie wszystkich sił demokra­
tycznych i postępowych jest 
ważnym czynnikiem utrwala­
nia odprężenia na naszym kon 
tynencie. PZPR gotowa jest 
wraz z innymi partiami ko­
munistycznymi do konsulta­
cji i dialogu z partiami »o- 
cjaHrtycznyrm i socjaldemo­
kratycznymi, silami chrześci­
jańskimi, spo­

łecznymi celem pod jęcia wspói 
nyeh inicjatyw na rzecz po­
koju i rozbrojenia w Europie.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad rozpatrzono m- 
formację • stanie realizacji 
postanowień Biura Polityczne­
go KC PZPR, Prezydium Rzą­
du i CRZZ w sprawie popra­
wy warunków pracy hut 
przyjęto wnioski zapewmiają- 
ee wykonanie ustaleń VIII 
Zjazdu PZPR w tej dziedzi­
nie.

Stwierdzono, iż w ostatnim 
okresie w większości zakładów 
poprawiły się bezpieczeństwo 
i higiena pracy, zmniejszyły 
się zagrożenia powodujące wy 
padki przy pracy.

Zalecono organom admini­
stracji terenowej oraz resor­
tom gospodarczym konsek­
wentne działanie na rzecz dat 
sueg poprawy warunków i bez
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Trzy dni w Wałczu

Turniej sztuki 
recytatorskiej „Zwycięstwo”

W 35 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem, w Wałczu od 
będzie się trzeci ogólnopolski 
Turniej Sztuki Recytatorskiej 
„Zwycięstwo” Rozpoczyna się 
on dzisiaj, a zakończy finałem 
w dniu 10 bm. w sali wałec­
kiego ośrodka kultury. Tur­
niej ma na celu popularyzację 
żywego słowa oraz tematyki 
patriotycznej i mternacjonali- 
s tycznej.

W imprezie, której patronu 
je Zarząd Główny ZSMP i 
Towarzystwo Kultury Teatral 
nej zgłosiło udział 60 najlep­
szych recytatorów. W Wałczu 
przebywają również honorowi 
goście imprezy: Lidia Zamków 
— reżyser. Ryszard Filipski 
— aktor. August Kowalczyk 
— dyrektor Teatru Polskiego 
w Warszawie. Irena Jun — ak 
torfca teatru „Studio” w Wa.r- 
szawie. Aktorze prowadzić bę 
da warsztaty artystyczne d’a 
SbŁadyei* adeotow ssiwki recy­

tatorskiej. Organizatorzy orze 
widzieli szereg interesujących 
spotkań i imprez towarzyszą­
cych. W dniu 9 maja odbę­
dzie się forum pn. „Moje poi 
mowanie ojczyzny”, podczas 
którego z recytatorami spotka 

sie. oprócz aktorów, pisa­
rze m. in. Aleksander Rymkie 
Wicz, Czesław Czubak. Cze­
sław Kuriata oraz dziennika­
rze zajmujacv się publicysty­
ka kulturalna.

Rocytatoray ora» *ktor«y wystą 
pią w licznych recitalach w Wał­
cza i województwie pilskim. Iren* 
Jun przedstawi widowisko plene­
rowe pt. „Czarownice” według te 
kstów staropolskich, Ryszard Fi­
lipski wystąpi w programie pn. 
„Timeo danaos — rzecz o Pola­
kach i Niemcach od Grunwaldu 
po dzień dzisiejszy”, August Ko­
walczyk przedstawi utwory pt. 
„Czarna skrzynka” w oparciu * 
teksty Jana Kasaka oraz „Ile po- 
wes-tałe z nasnej wielkiej sprawy” 
wed+wg Ernesta Brylla, (wńą
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Przed trzydziestu pię­

ciu laty radość ze 
zwycięstwa odniesionego 
nad faszyzmem zapanowa­
ła niemal w całej Europie, 
w różnych zakątkach Zie­
mi. Mieliśmy, my — Polacy, 
szczególny powód, by cie­
szyć się z zakończenia naj 
bardziej okrutnej wojny w 
dziejach cywilizacji: pierw 
si zaatakowani przez hitle 

' rawskie hordy, na gruzach 
niedoszłej tysiącletniej Rze 
szy stanęliśmy — u boku 
żołnierzy Czerwonej Armii 
—'jako zwycięzcy, a dzięki 
nowym sojuszom mogliśmy 
z ufnością spoglądać w po 
wojenną przyszłość.

Kiedy Niemcy kapituło-*- 
wały, w Polsce rozpoczyna 
la się normalne, spokojne 
życie. Wielkopolska — zie 
mia, na której polała się w 
tamtej wojnie pierwsza poi 
ska krew — przestała peł­
nić rolę bezpośredniego za. 
piecza frontu w momentach 
rozstrzygających o nowym 
kształcie granic Europy. Po 
znańskłe — o ezym młodsi 
czytelnicy nie pamiętają lub 
nie wiedzą — sięgało wtedy 

I do Odry, obejmując dzisiej 
I ^zc województwa gorzow­

skie i zielonogórskie. Jecha 
ly tam., na ziemie po wie­
kach odzyskane, pociągi i 
samochody z pionierami — 
kolejarzami, nauczycielami, 
urzędnikami, robotnikami, 
żeby rozpocząć nowe życie. 
Nie zabrakło w tym proce 
^>c także pracowników nau 
ki. Ziemie zachodnie mają 
dzisiaj swoje — wywodzą­
ce się także z poznańskich 
— uczelnie, które urodzo­
nych tu po wojnie młodych 
Polaków kształcą dla lep­
szej teraźniejszości i przy- 
-zlości regionu i kraju.

Trzydziestopięcioletni o- 
kres, który upłynął od tam­
tych radosnych narodzin 
nowego, pokojowego życia, 
to w dziejach narodu zaled 
wic początek rozdziału. Jak- 

' że jednak opl rąnistyczny 
- to początek. W sojuszu -z 
Krajem Rad. którego żoł­
nierze przynieśli wolność, 
każdy dzień spokojnie za- 
pisuje w tym rozdziale ko 
lejne karty.

ZR

Fiasko kolejnej rundy 
rozmów w Herzli

Fiaskiem zakończyła się ko“ 
lejna runda rozmów w spra­
wie autonomii dla Palestyń­
czyków, przeprowadzona tvm 
razem na terytorium Izraela. 
Oficjalnie podano, że rozmowy 
z udziałem przedstawicieli 
Egiptu, Izraela i USA przynio 
sły nikły postęp oraz, że u- 
zKodniono. iż będą one konty­
nuowane w przyszłym tygod­
niu w Egipcie.

Obecna runda rozmów w 
Herzli. nadmorskiej miejsco­
wości wypoczynkowej w Iz­
raelu, rozpoczęła sie przed 10 
dniami od przeprowadzenia 
przez prezydenta USA, Jimmy 
Cartera oddzielnych spotkań z 
prezydentem Egiptu Anwarem 
Sadatem i premierem Izraela 
Menachemem Beginem. (PAP)

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

pieczeństwa pracy. Zwiększyć 
się powinna rola zaplecza 
naukowo-badawczego w roz­
wiązywaniu problemów bhp. 
Podkreślono potrzebę stałego 
usprawniania pracy przemysło 
wej służby zdrowia i rozsze­
rzania działalności profilak­
tycznej, zwrócono też uwagę 
na sprawy rozwoju produkcji 
i podnoszenia jakości odzieży 
ochronnej oraz sprzętu ochro­
ny osobistej a także lepszego 
gospodarowania nimi. Jedną 
z przyczyn wypadków przy 
pracy jest lekceważenie za­
sad bhp. Niezbędne jest więc 
ścisłe przestrzeganie obowią­
zujących przepisów, odpowied 
nię szkolenie pracowników w 
tym zakresie oraz przeciw­
działanie nadmiernej fluktua­
cji załóg.

Biuro Polityczne zobowiąza­
ło instancje partyjne zakła­
dów produkcyjnych do zwró­
cenia szczególnej uwagi na 
sprawy bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy.

W kolejnym punkcie po­

Leonid Breżniew 
przyjął lorda Killanina

W środę Leonid Breżniew 
przyjął na Kremlu przewodni 
czącego Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego, lorda 
Killanina. W toku rozmowy 
stwierdzono, że Związek Ra­
dziecki w całej pełni wykonu 
ie wzięte na siebie obowiązki 
i czyni wszystko co w jego 
mocy, aby w obecnych skom 
p!ikowanvch warunkach mię­
dzynarodowych zpstał zacho­
wany duch ruchu olimpijskie 
go. wynikający z za-sad dobrej 
woli i przyjaźni miedzy naro­
dami. Wymieniono poglądv na 
problemy, jakie wynikły . w 
międzynarodowym ruchu spor 
towym i olim^ńskim .

☆
Duński Komitet Olimpijski 

powziął decyzję o wysłaniu 
clą Móśkwy na Letnie Igrzy­
ska Ólimnijskic sportowej re­

NRD przekaże Polsce 
archiwalne dokumenty

6 bm. w siedzibie Archiwum 
Głównego Akt Dawnych w 
Warszawie, podpisano porozu­
mienie na mocy którego NRD 
przekazuje Polsce pakiet do­
kumentów archiwalnych, doty 
czących naszych Ziem Zachód 
nich i północnych, które pow­
róciły do macierzy na mocy de 
cyzji poczdamskich.

Dokumenty te przedstawia­
ją dużą wartość dla kultury 
polskiej. Dotyczą one m. ih. hi 
storii Śląska począwszy od 
XIII w.

Ze strony polskiej porozumie 
nie podpisał dyrektor naczelny 
Archiwów Państwowych — 
prof. Tadeusz Walichnowski, a 
ze strony NRD dr Gerhard 
Exner, dyrektor generalny 
Archiwów Państwowych NRD.

PAP 

rządku rozpatrzone informa­
cję o problemach wynikają­
cych x listów, skarg i inter­
wencji, jakie wpływają de 
KC i instancji partyjnych.

W ciągu roku do instancji 
partyjnych zwraca się w for­
mie pisemnej i ustnej prze­
szło 500 000 obywateli z róż­
nego typu sprawami, uwagami 
krytycznymi i wnioskami. Z 
gospodarską troską ludzie 
wskazują na konieczność wzmo 
żenią walki ż wszelkiego ro­
dzaju zjawiskami marnotraw­
stwa i braku gospodarności, 
na potrzebę zwiększenia od­
powiedzialności kadr za efek­
tywność gospodarowania, ja­
kość produkcji, lad, porządek 
i dyscyplinę społeczną. W na­
wiązaniu do przebiegu i u- 
chwał VIII Zjazdu partii z 
aprobatą pisze się w listach 
o podejmowaniu przez partię 
problematyki pogłębiania i 
umacniania zasad socjalisty­
cznej sprawiedliwości społe­
cznej, troski o rozwój rodzi­
ny, o warunki pracy i życia 
ludzi.

Biuro Polityczne podkreśli­

prezentacji Danii. Na posiedzę 
niu Zgromadzenia Generalne­
go Duńskiego KOI, na którym 
sprawa ta została poddana nod 
glosowanie, nie padł żaden 
głos przeciwny

☆

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Panamerykań- 
'kiej Organizacji Sportowej 
(ODEPA). Mario Vasquez z 
Meksyku, wezwał 35 komite­
tów olimpijskich z państw na 
leżących do organizacji do u- 
czestniczenia w olimpiadzie 
moskiewskiej. Na konferencji 
prasowej, po zakończeniu po­
siedzenia Komitetu Wvkonaw 
czego ODEPA w Gwatemali, 
Mario Vasquez oświadczył, że 
bojkot olimpiady, do którego 
wzywa prezydent USA. Car­
ter, byłby szkodliwy. (PAP)

Przed międzynarodowym św’ętem

Uznanie dla pielęgniarek 
z Poznańskiego

Przedstawicielki liczącej po­
nad 6200 osób rzeszy pielęgnia 
rek czuwających nad zdrowiem 
i samopoczuciem mieszkań­
ców Poznania i województwa 
poznańskiego spotkały się 
wczoraj na specjalnym posie­
dzeniu plenarnym poznańskie­
go oddziału Polskiego Towa­
rzystwa Pielęgniarskiego. Od­
było się ono z okazji zbliżają­
cego się międzynarodowego 
święta pielęgniarek. Od 7 lat 
bowiem 12 maja obchodzony 
jest na całym świecie jako 
dzień pielęgniarek i upamię­
tnia między innymi datę uro­
dzin Florence Nightingale or­
ganizatorski współczesnego pie 
lęgniarstwa, założycielki pierw 
szej w świecie szkoły przygo­

ło, że instancje i organizacje 
partyjne przy ocenie kadry 
kierowniczej winny nadal 
zwracać uwagę na sposób roz­
wiązywania codziennych trosk 
i bolączek hidzkich. Wnikli­
we, nacechowane życzliwością 
podejście do spraw zgłasza­
nych przez obywateli jest o- 
bowiązkiem kierownictw jed­
nostek gospodarczych i wszy­
stkich ogniw władzy państwo 
wej.

Biuro Polityczne KC posta­
nowiło ogłosić niedzielę 18 bm. 
dniem czynu partyjnego. Spo­
łeczna praca członków i kan­
dydatów PZPR — to trwały e- 
lement działania partii, przy­
noszący konkretne i wymier­
ne efekty. Biuro Polityczne 
wyraża przekonanie, że rów­
nież w roku bieżącym podję­
te zostaną w czynię zadania, 
których realizowanie służyć 
będzie ludziom pracy i przy­
sporzy krajowi nowych, trwa 
łych wartości, będzie wyra­
zem aktywnego poparcia u- 
chwał VIII Zjazdu PZPR.

PAP

Delegacja KC PZPR 
u A. Cunhala

Na zaproszenie KC PPK 
przebywa w Portugalii dele­
gacja KC PZPR, której prze­
wodniczy zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC Zdzisław Zandarowski. W 
dniu 6 bm. delegację przyjął 
sekretarz generalny Portugal­
skiej Partii Komunistycznej 
Alvaro Cunhal.

W toku • przyjacielskiego 
spotkania poinformowano się 
wzajemnie o działalności 
PZPR i PPK, o rozwoju sy­
tuacji w obu krajach, omówio 
no aktualne problemy sytua­
cji międzynarodowej i ruchu 
robotniczego oraz rozwój sto­
sunków i braterskiej współpra 
cy między Portugalską Partią 
Komunistyczną a Polską Zjed­
noczoną Partią Rpbotnjczą.

PAP

towującej dziewczęta do tego 
zawodu.

Najlepsze, z poznańskich pie 
lęgniarek wyróżnione zostały 
wczoraj w obecności sekreta­
rza KW PZPR Bogdana Wali­
górskiego i wiceprezydenta 
miasta Poznania Zbigniewa 
Kmieciaka odznaczeniami pań 
stwowymi, resortowymi i regio 
nalnymi. Wręczając je i skła­
dając życzenia w imieniu 
władz partyjnych i administra 
cyjnych — sekretarz KW pod­
kreślił, iż współczesnym pie­
lęgniarkom niezbędne jest tak 
szlachetny humanizm, jak i 
głęboka dostosowana do obec­
nych potrzeb wiedza fachowa.

(len)

Hołd bohaterom
Dokończenie ze str. 1

MUMyŃkl, Jwiy Wieniawski, 
Kazimiera Panek, Bolesław K>- 
cek, Jan Pietraszkiewicz, Antoni 
Ratajcsak, I.eon Remłein, Aniela 
Rzepezyk, Julian Suchocki, Kazi 
mierz Szniania, Stefan Wieczorek, 
Roman Wójciak 1 Piotr Żuchlew 
ski. Siedemnaście oeób udekoro­
wane medalami WK FJN z okazji 
35 Rocznicy Zwycięstwa.

W imieniu odznaczonych 
głos zabrał ppor. rez. Józef 
Bogucki, który zapewnił, że 
kombatanci tak jak dotych­
czas pracować będą rzetelnie 
i wytrwale dla dobra Polski 
Ludowej.

Do historycznych dni majo 
wych 1945 r. nawiązał również 
Konsul Generalny ZSRR w 
Poznaniu Nikołaj Gusjew.

W godzinach południowych 
w Klubie Wojsk Lotniczych 
odbyło się, poświęcone Roczni 
cy Zwycięstwa, plenum 
Zarządu Wojewódzkiego 
ZBoWiD. Obecni byli przed­
stawiciele władz miasta z pre 
zydentem Władysławem Ślebo 
dą. Wojewódzkiego Komitetu 
FJN z Franciszkiem Szczerba- 
lem, członkowie kierownictw 
stronnictw politycznych, orga 
nizacji kombatanckich: Związ 
kw Inwalidów Wojennych i 
Związku Ociemniałych Żołnie 
rzy oraz organizacji młodzie 
żowych. Na plenum przybył 
przewodniczący WKKP, czło 
nek Rady Naczelnej ZBoWiD 
Franciszek Nowak.

Po powitaniu przybyłych 
przez prezesa Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD Mariana 
Jakubowicza, głos zabrał 
przedstawiciel dowództwa WL 
płk. Jerzy Ciszewski, Omówił 
on wkład narodu polskiego w 
rozgromienie faszyzmu. Do za 
gadnień tych nawiązali także 
uczestnicy zbrojnych zmagań 
z okupantem, natomiast za­
stępca komendanta Chorągwi 
Poznańskiej ZHP im. Pow­
stańców Wielkopolskich An­
drzej Simon przekazał kom­
batantom — w imieniu mło­
dzieży — serdeczne pozdrowię 
nia oraz życzenia sukcesów 
w pracy zawodowej i życiu 
osobistym. Oklaskami przyję­
li zebrani decyzję Wojewódz­
kiego Komitetu FJN o odzna 
czeniu Sztandaru wojewódz­
kiej, kombatanckiej organiza 
cji ZBoWiD medalem wyda­
nym z okazji 35 Rocznicy Zwy 
cięstwa.

Również wczoraj na stokach 
Cytadeli poznańskiej delega­
cje społeczeństwa złożyły 
wieńce i kwiaty pod pomnika 
mi bohaterów. Delegacja 
KW PZPR z I sekretarzem 
Jerzym Zasadą oraz Konsu­
latu Generalnego ZSRR z 
Konsulem Generalnym Niko­
łajem Gusjewem złożyli wień 
ce pod pomnikiem Bohaterów. 
Kwiaty ozdobiły pomniki 
PPR i aliantów, obelisk Cy- 
tadelowców, ZWM i 57 Puł­
ku Piechoty Wielkopolskiej. 
Kwiaty złożono także na te­
renie Fortu VII, obozu karno- 
śledczego w Zabikowie, pod 
pomnikiem gen. Karola Świer 
czewskiego, Marcina Kasprza 
ka. Powstańców Wielkopols­
kich oraz przy tablicy pamiąt 
kowej na Domu Żołnierza w 
Poznaniu. W składaniu kwia 
tów uczestniczyły delegacje 
stronnictw politycznych, przed 
stawiciele władz miasta i wo 
iewództwa, organizacji spo­
łecznych i politycznych, mło­

dzieży waz wojska. Obecm 
bvła przebywająca w Poa»a- 
niu delegacja Komitetu 
gowego Bułgarskiej Pm tu 
komunistycznej z Płowdiw.

iż
Obchody 35 rocznicy w.- 

gromienia hitlerowskiego fa­
szyzmu rozpoczęły się w Ka 
liskiem wczorajszą manifesta 
cją pokojową na plae« 1 Ma 
ja w Kaliszu. Uczestniczyli 
m. in.: przedstawiciele woje 
wódzkich i miejskich władz 
polityczno — administracyj­
nych z sekretarzem KW PZPR 
w Kaliszu — Zbigniewem 
Bieńkiem, wojewodą kaliskim 
— Zdzisławem Drozdem oraz 
I sekretarzem KM PZPR w 
Kaliszu — Lechem Pawla­
kiem.

Wśród dwudziestotysięcz- 
nej rzeszy zgromadzonych, 
znaleźli się pracownicy wie­
lu zakładów i przedsiębiorstw, 
delegacje miast i gmin woje 
wództwa, członkowie organi­
zacji społecznych, kombatan­
ci II wojny światowej. Płne 
1 Maja tłumnie wypehtłh 
mieszkańcy stolicy regimm. 
Manifestację otworzył — 
mistrz z Wytwórni Spraętw 
Komunikacyjnego ,.P7T^ w 
Kaliszu, członek KĆ PZPR 
— "Wojciech Jarecki.

Przybyli przyjęli rezołw^ą. 
skierowaną do opinii .świata 
i wszystkich sił postępowych, 
w której wyrazili swój pro­
test przeciw siłom wrogim 
odprężeniu i pokojowemu 
współżyciu narodów. Zaakcen 
towali swoje poparcie, dla pro 
pozycji I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka w sprawie 
zwołania i odbycia w Warsza 
wie europejskiej konferencji 
w sprawie odprężenia militar 
nego, apelując o jej urzeczy­
wistnienie.

Podczas manifestacji nastą 
piło również odczytanie i wmu 
rowanie aktu erekcyjnego pod 
Pomnik Walki Zbrojnej i 
Czynu Rewolucyjnego. Zaknń 
czył ją apel poległych, (ewi)

☆
Wczoraj, w przeddzień Dnia 

Zwycięstwa i z okazji roczni 
cy podpisania Układu o Przy 
jaźni i Pomocy Wzajemnej 
między Polską i ZSRR w we 
jewództwie konińskim odby­
ły się spotkania oficerów 
LWP z młodzieżą szkolną. 
Spotkania takie zorganizowa 
no m. in. w Koninie, Kole, 
Turku, Słupcy i innych mi as 
tach. W czasie spotkań prele 
genci omawiali sprawy roz­
brojenia i pokojowej współ­
pracy. (woj)

☆
Z Dniem Zwycięstwa zwią 

zany jest XVI Alert Naczelni 
ka ZHP, który rozpoczął wę 
wczoraj pod hasłem „W hnł 
dzie zwycięzcom — w służbie 
pokoju”. Młodzież spotkała się 
z weteranami II wojny świato 
wej, złożyła kwiaty pod pom 
nikami pamięci narodowej.. 
Apele upamiętniające walkę 
o wyzwolenie odbyły się w 
szkołach województw kaliskie 
go, konińskiego, leszczyńskie 
go, pilskiego i poznańskiego. 
W Poznańskiem, w Grodzis­
ku, ulicami miasta przeszedł 
pochód harcerzy, na rynku 
zuchy złożyły przysięgę; we 
Wrześni harcerze przygotowa 
li specjalne zajęcia dla zu­
chów. również w ramach aler 
tu. (bg)

KRONIKA DNIA
__ '.L -K - „

WYSTAWA O DZIEJACH WROCŁAWIA

Jan Paweł II 
przybył do Kenii

w średniowiecznej ulicy Jatki we Wrocławiu z okazji 35-lecia pow­
rotu ziem zachodnich i północnych do macierzy i trwających obec­
nie ,,Dni Wrocławia” otwarto 7 bm. wystawę obrazującą najstarsze 
dzieje piastowskiego Wrocławia. (PAP)

ZWIĄZKOWA DYSKUSJA O RACJONALIZACJI W PILSKIEM
W File odbyło się plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Rady Związ­

ków Zawodowych. Obrady, które prowadził przewodniczący WRZZ 
— Marian Dominiczak poświęcone były ocenie pracy i zadań instan­
cji i organizacji związkowych na rzecz rozwoju racjonalizacji i wy­
nalazczości w zakładach pracy województwa pilskiego, a szczególnie 
aktywizacji ruchu wynalazczego w budownictwie, gospodarce komu­
nalnej, przedsiębiorstwach obsługujących rolnictwo.

W Pilikiem tylko w 1979 roku zgłoszono 2 3R« projektów racjona­
lizatorskich, z których wdrożono 1 763. a uzyskane z tego tytułu 
efekty ekonomiczne osiągnęły wartość 205 min złotych, (wis)

6 bm. po południu Jan Pa­
weł II przybył do stolicy Ke­
nii, Nairobi, gdzie został powi 
tany przez władze na czele z 
□rezydentem Danielem Ara- 
nem Moi. Obecni byli szefo­
wie placówek dyplomatycz­
nych, -wśród nich ambasadoi 
PRL, Jan Witek, hierarchia kc 
scielna, duchowieństwo i licz­
ne rzesze wiernych. Ludowe 
zespoły wykonały tańce kenij 
skie. Następnie odbyło się 
spotkanie Papieża z miejsco­
wym eniskopatem i z koi no­
sem dyplomatycznym. (PAP)

telefony
donoszą

• Na ui. Warszawskiej w Pozna­
niu, w pobliżu pętli tramwajowej 
na Miłostowie. zginął we wtorek 
wieczorem 97-letni mężczyzna. 
Wszedł on nagle, w miejscu nie­
dozwolonym, n<a torowisko, gdzie 
wpadł pod tramwaj linii „8”.

• Tragicznie zakończyła się bra­
wurowa jazda kierowcy taksówki 
na trasie Stradomia Górna — Gaszo 
wice w województwie kaliskim. 
Stracił on na zakręcie drogi pano­
wanie nad kierownicą, na skutek 
czego samochód wjechał do rowu. 
Pasażer poniósł §mierć na miejscu, 
natomiast kierowca przewieziony 
został w ciężkim stanie do szpitala.:

• W Liskowie w województwie 
kaliskim odniosła ciężkie obrażenia 
kobieta. Została ona potrącona 
przez „Fiata” 126p, gdy nagłe we­
szła na jezdnię.

• Nieostrożne przechodzenie 
przez jezdnię było m. in. przy­
czyną wypadku w Kępnie. Do­
znał tam obrażeń 78-letnd męż­
czyzna, który sostał potrącony 
przez „Skodę”.

• Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Da­
cii” doprowadziło na ul. Głogow­
skiej w Poznaniu do zderzenia się 
z motocyklistą. Motocyklista od­
niósł obrażenia.

• Na ul. Naramowickiej został 
Potrącony przez samochód 11-let- 
n’ chłopiec. Stwierdzono u niego 
obrażenia i przewieziono go do 
szpitala, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie »-
rniarkowane i duże,

Temperatura maksymalna sd 
plus 15 do plus 17 stopni, minimM 
na od plus 5 do pluk 7 stopni.

Wczoraj o godz. 18 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu i T.esznie plus 18 stopni, 
w Kalisza plus 14 stopni, w Ko­
ninie plus 13 stopni, w Pile piw 
iS stopni:

Dzlsleiszy serwis informacyjny 
wnrownt Roch Kowalski
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POLSKIE LATA OSIEMDZIESIĄTE

Rynkowy mariaż
Nasze przychody pieniężne 

wzrosły w ubiegłym 
roku (podobnie jak w la 

tach poprzednich) znacznie 
ponad plan, natomiast dosta­
wy towarów były niższe, niż 
zakładano. Rozeszła nam się 
więc podaż z popytem. W wa 
runkach zachwianej równowa 
gi rynkowej weszliśmy w la­
ta osiemdziesiąte. Skutki tego 
odczuwamy na co dzień wszy 
scy, bezskutecznie poszukując 
nferaz brakujących w sklepach 
towarów. Dlatego najważniej 
szą zasadą planu na roik bieżą 
cy i lata następne jest przywra 
canie równowagi rynkowej.

Potrzeby konsumpcyjne będą 
w dalszym ciągu rosły i będą 
poparte realnymi środkami: w 
latach 1081—1985 dochody na 
jednego mieszkańca zwiększą 
się o 10—12 procent. Rzecz w 
tym, żeby ten wzrost docho­
dów wynikał z konkretnego 
zwiększenia wydajności pracy. 
Taka jest strategia planu. Ko 
nfecznością zarówno społecz­
ną jak i ekonomiczną, jest za­
tem zwiększenie podaży towa 
rów i usług.

Przede wszystkim wzrost 
dostaw z przemysłów produku 
jących na rynek; Stworzone 
zostały do tego warunki w la 
tach siedemdziesiątych, kiedy 
to na przykład na inwestycje 
w przemyśle rolno - spożyw­
czym wydatkowano 250 mld tX, 
a w przemyśle lekkim ponad 
100 mld zł. Wybudowano wie­
le zakładów, zmodernizowano 
stare obiekty, wprowadzono 
nowoczesne techniki i techno 
logie wytwarzania, podjęto 
produkcję wielu wyrobów no­
wych. Teraz powinniśmy czer 
pać korzyści z zainwestowa­
nych miliardów, a będą one 
tym większe, im lepiej będzie 
my tym majątkiem gospoda­
rować. Bo wiele jeszcze jest 
rezerw w poprawie efektywno 
ści pracy, w lepszej organiza- 

,n -
Przede wszystkim na wyko 

rzyśtanie tych rezerw liczy się 
mówiąc o wzroście produkcji 
towarów na rynek. Ale będzie 
ten wzrost wynikiem również 
zmiany struktury produkcji — 
skupienia w większym stopniu 
mocy wytwórczych dla produk 
cji rynkowej, która mą rosnąć 
szybciej, niż produkcja ogółem. 
Na styczniowych sesjach samo 
rządów robotniczych takie wła 
śnie przyjmowano olany zakła 
dów przemysłowych. Wiele z 
nich,, produkujących dotych­
czas tylko towary inwestycyj­
ne, podjęło produkcje wyro­
bów na potrzeby handlu i 
przez niego zamówionych.

W "roku bieżącym wartość 
dostaw towarów konsumpcyj­
nych mą być prawie trzykrot­
nie większa, niż w roku 1970.

Nie oznacza to jednak, że tych 
towarów będzie dosyć. Znacz­
nie poprawi się zaopatrzenie w 
sprzęt zmechanizowany gospo 
darstwa domowego, artykuły 
elektroniczne, a także 
odzież dla dzieci i młodzieży. 
Ale w dalszym ciągu z kłopo 
tami surowcowymi i kadrowy 
mi boryka się przemysł lekki 
(co oznacza niezaspoko jenie 
wszystkich potrzeb klientów w 
konfekcji i obuwiu) oraz me­
blarski. Wzrosną . dostawy pro 
duktów żywnościowych, z wy 
jątkiem jednąk mięsa i jego 
przetworów.

W produkcji na rynek liczy 
się nie tylko przemysł kluczo­
wy, którego zadaniem jest 
przede wszystkim wytwarza­
nie wyrobów masowych, stan 
dardowych, lecz również drób 
na wytwórczość. Produkuje 
ona jedną czwartą towarów 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie ludności, przy czym — ze 
względu na swoją specyfikę 
dostarcza między innymi wy­
roby, które są nieopłacalne w 
produkcji wielkoprzemysło­
wej (np. 1001 drobiazgów), 
które wymagają dużej praco­
chłonności (np. rękodzieło) i 
które powinny być wytwarza­
ne w miejscu ich konsumpcji 
(pieczywo, wyroby cukierni­
cze, garmażeryjne). Od tego, 
czy wykorzysta się wszystkie 
rosnące możliwości spółdziel­
czości i rzemiosła, w dużym 
stopniu zależy zaopatrzenie spo 
łeczeństwa. Szczególny nacisk 
kładzie się też na rozwój spo­
żywczych branż przemysłu dro 
bnego. Chodzi m. in. o lepsze 
wykorzystanie surowców rol­
nych dotychczas nie objętych 
przetwórstwem.

Zwiększenie dostaw towarów 
z przemysłu to jednak tylko 
punkt wyjścia do lepszego za 
opatrzenia sklepów i pierwszy 
krok do mariażu popytu z po 
dążą.. Same, wskaźniki bowiem 
nawet reali-zowape -p sytuacji 
radykalnie nie poprawią'. 
Wciąż jeszcze zbyt wiele mar 
nuje się pracy ludzkiej, surow 
ców i energii na produknie 
chodliwą, czyli taką, która nie 
trafia do klienta, lecz spoczy­
wa w magazynach. Bo kiepska 
lub źle rozdysponowana. W 
roku ubiegłym w gruoie arty­
kułów przemysłowych wyp.ro 
dukowano buble za 15 mld zło 
tych.

Koniecznością jest więc po 
głębienie badań rynkowych, 
analiza popytu. Obecnie o na­
szym rynku, bardzo zróżnico­
wanym. niewiele wiadomo; de 
cyzje producentów i handlów 
ców podejmowane są trochę 
na wyczucie, które nierzadko 
zawodzi. Popyt jest zmienny: 
nodlega modzie nie tylko w 
zakresie ubioru, lecz także — 

wyposażenia mieszkań, spędza 
nia czasu wolnego, nawet spo 
sobu żywienia. Jest również 
zmienny terytorialnie. Często 
jeszcze się zdarza, że wyroby 
bezskutecznie poszukiwane w 
jednych regionach kraju, za>le 
gają magazyny w innych wo­
jewództwach. Zmienia się rów 
nież struktura popytu. Zgod- 
nie z ogólnymi prawidłowoś­
ciami, występującymi również 
w innych krajach rozwiń is- 
tych, maleje w spożyciu udział 
wydatków na żywność, a zwięk 
sza się na przykład na towa­
ry związane ze spędzaniem 
czasu wolnego.

Na sytuację w zaopatrzeniu 
sklepów istotny wpływ ma nie 
tylko praca przemysłu, lecz 
również handlu wewnętrznego. 
Niektórym, choć jeszcze nieli­
cznym branżom przemysło­
wym, handel już teraz może 
dyktować warunki współpra­
cy, a branż tych będzie w nad 
chodzących latach przybywa­
ło. W miarę malejącej dykta­
tury przemysłu — wzrośnie 
nie tylko rola handlu, ale i 
jego odpowiedzialność. Zza wy. 
godnego czasem parawanu trud 
ności towarowych handel mu­
si szerzej wychodzić z inicjaty 
wą: do klienta — by złagodzić 
kłopotv ^wiązane z faktycznym 
niedoborem niektórych wyro­
bów do producenta — by od­
działywać na kształtowanie 
struktury i rytmiki1 dostaw 
oraz jakości towarów.

Jednakże handel też znajdu 
je się w niełatwej sytuacji. 
Jeso baza materialno - techni 
czna nie jest dostosowana 
nawet do obecnej oferty towa 
rowej, a w sytuacji słabszego 
nartnera we współpracy z 
nrzemysłem, zmuszony jest — 
w interesie klientów przejmo­
wać na swoje barki część obo 
wiazków producenta (no. nako 
wanie towarów). Handel jest 
niedoinwestowany. a sytuacja 
ta pogarsza sie: o ile obroty 
detaliczne w latach 1975—1980 
wzrastają o 60 procent, o tyle 
nowierzchnia sprzedaży — 
tylko o 32 procent. Z badań 
Instytutu Handlu Wewnętrzne 
go wynika, że czas, jaki klien 
ci traca na zakupy przedłuża 
sie i obecnie wynosi 2—3 sto 
dżiny dziennie. Dlatego — iak 
podkreśl” Uchwała VIII Zjaz­
du PZPR — ,.Należy orzyspie 
szvć postęp w funkrionowa- 
niu handlu oraz rozwój i mo­
dernizacje bazy materialno- 
technicznej w celu poprawy 
warunków zakupu i nracv han 
dhi”. Przewiduje się m. ?n. do 
1985 r. budowanie w każdym 
województwie hal targowisko 
wych oraz dużych domów to-

Dokończenie na str. 6

GRAŻYNA SZULAK

Wszystko co nowe budowane jest w Bratysławie z wielkich płyt
Fot. — Archiwum

Bratysława musi rosnęć w górę
Korespondencja własna z Czechosłowacji

W ostatnich trzydziestu la­
tach zbudowano w Cze­
chosłowacji 2,6 miliona 

mieszkań, do których wprowa 
dził się co drugi obywatel te­
go kraju. Intensywny rozwój 
budownictwa nie skrócił wy­
datnie kolejki oczekujących na 
klucze, dlatego nadal pozosta- 
je ono priorytetową dziedziną i 
bardziej, niż dotychczas, 
uwzględniać będzie potrzeby 
gospodarki narodowej. Więcej 
mieszkań otrzymywać mają 
pracownicy zakładów pow­
stających poza dużymi aglome 
racjami, przede wszystkim ko­
palni i elektrowni.

Tegoroczny plan przewiduje 
wybudowanie około 141 000 
mieszkań, przy czym budow­
nictwo mieszkaniowe rozwijać 
się będzie głównie w formie 
spółdzielczej, preferowanej po­
przez kredyty państwa, oraz 
komunalnej i indywidualnej. 
Ponieważ w obecnej pięciolat­
ce zmodernizowanych zostanie 
tylko 15 000 ■— 20 000 starych 
mieszkań, Ministerstwo Rozwo 
ju Technicznego i Inwestycji 
postanowiło, że w najbliższych 
latach musi znacznie zwięk­
szyć się liczba remontów. 
Przemawiają za tym względy 
ekonomiczne i społeczne.

Istotną sprawą do rozwiąza­
nia jęsf'także nadmierny uby­
tek zasobów mieszkaniowych, 
spowodowany wyburzaniem do 
mów czynszowych pod'budowę 
nowych osiedli i tras komuni­
kacyjnych. Nadal za dużo bu­
dynków na wsi zmienia swoje 
przeznaczenie — nie zawsze w 
przemyślany do końca Sposób 
służyć one mają rekreacji. Czę 
sto kontrowersyjne jest prze­
kazywanie budynków w cen­
trum dużych miast — różnym 
instytucjom i urzędom. Zda­
niem resortu rozwoju technice 
nego i inwestycji, nieuzasad­
nione w tej mierze decyzje 
opóźniają osiągnięcie podsta­
wowego celu polityki mieszka­
niowej, jakim jest zapewnie­
nie każdej rodzinie samodziel­
nego mieszkania.

♦ ♦ *

Podobnie jak w innych mia­

stach Czechosłowacji, również 
w Bratysławie rozwój budow­
nictwa mieszkaniowego należy 
do pierwszoplanowych zadań. 
Obecnie miasto liczy 367 000 
mieszkańców, ale za 20 lat — 
jak się przewiduje — będzie 
ich ponad pół miliona. Przy­
rost liczby ludności w zdecy­
dowanej większości będzie wy 
nikiem dalszej rozbudowy 
przemysłu chemicznego, w któ 
rego zakładach powstaną ty­
siące nowych miejsc pracy.

W stolicy Słowacji robi się 
coraz ciaśniej, co w połączeniu 
ze specyficznymi - warunkami 
jej położenia — nakazuje mak 
symalne wykorzystanie każde 
go kilometra kwadratowego. 
Miasto przedzielone jest wstę­
gą Dunaju i opiera się o pod­
nóże Karpat. Powstające dziel 
nice coraz rzadziej łączyć się 
będą w całość, bo przeszkodą 
są istniejące fabryki oraz kom 
binaty. Dlatego Bratysława — 
jak mówi się w Urzędzie Głów 
nego Architekta — musi iść w 
górę. Budynki kilkukondygna- 
cyjne ustąpią miejsca wieżow­
com i jest to jeden ze sposo­
bów na lokalizację większej 
liczby mieszkań bliżej centrum 
miasta. Takich terenów nie ma 
jednak wiele, stąd w progra­
mie rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego do roku 2000 
koncepcja miasta - satelity, 
wkraczającego nawet w góry.

Wymagać to będzie należy­
tego dostosowania układów ko 
munikacyjnych do potrzeb 
mieszkańców, których droga 
do pracy wydłuży się do 20 i 
więcej kilometrów. W budowie 
jest obecnie trzeci most na Du 
naju, w najbliższych latach 
powstaną kolejne dwa. Z po­
łudnia przez centrum na 
wschód oraz z centrum na pół­
nocny zachód przecinać mają 
miasto łibie szybkobieżnej ko­
lejki. Myśli się o lepszym wy­
korzystaniu rzeki dla potrzeb 
komunikacji miejskiej.

Z uwagi na dużą ilość pyłów 
przemysłowych spadających na 
Bratysławę, archrtektrrrze z be 
tonu i szkła towarzyszyć mu­

szą tereny zielone, nie sprowa 
dzające się wyłącznie do; skwe 
rów. Lokalizację parków prze 
widziano w centrum, bądź na 
obrzeżach nowych osiedli. 
Znajdzie się w nich miejsce 
także na obiekty kulturalne i 
sportowe.

Wszystko co nowe budowa­
ne jest w Bratysławie z wiel­
kich płyt. Trzy istniejące fa­
bryki domów nie mogą jednak 
że sprostać zapotrzebowaniu, 
dlatego gotowe elementy dowo 
zi się z całej Słowacji. W reali 
zacji zadań pomagają także za 
graniczne przedsiębiorstwa bu­
dowlane — na przykład Wę­
grzy budują miasteczko akade 
mickie.

Rocznie do nowych miesz­
kań wprowadza się 5 200 ro­
dzin. Na ogół nie słyszy się na 
rzekań na jakość i funkcjonał 
ność, krytyczne uwagi dotyczą 
natomiast braku placówek han 
dlowo-usługowych, oświato­
wych oraz Służby zdrowia. 
Przeciętnie powierzchnia mie­
szkania wynosi 67 metrów kwa 
dratowych, przy czym zakłada 
się, że jedna izba przypada na 
1 osobę. Najwięcej buduje się 
mieszkań trzy- i czteropokojo- 
wych, najmniej jedno i sześcio 
pokojowych. Wszystkie są wy 

«posażone w szafy w przedpo- 
; kojach wmontowane we wnę­
ki.

W latach 1976—1978 dodatko 
wo wydatkowano na budow­
nictwo mieszkaniowe 348 mi­
lionów koron, dzięki czemu 
udało się nieco pomniejszyć 
opóźnienie w przekazaniu do 
użytku obiektów towarzyszą­
cych. Teraz kolejne miliony 
pochłaniają modernizacja już 
istniejących i budowa nowych 
fabryk domów. Od ich zdol­
ności produkcyjnych w dużej 
mierze zależy bowiem powo­
dzenie wspomnianego progra­
mu, którego celem jest spro­
stanie rozwojowi miasta, w nie 
dalekiej perspektywie ponad 
półmilionowego.

ANDRZEJ PIECHOCKI

mnRFemarwKw

Ponad pół tysiąca artystbw z oś­
miu krajów wystąpi na roz­
poczynającej się jutro — 9 

mają — (o dzień później niż pierwot 
nie planowano) tegorocznej Między­
narodowej Wiośnie Estradowej. O 
jedynej tego rodzaju imprezie w kra 
jach socjalistycznych, której gospo­
darzem i współorganizatorem (o- 
prócz Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki i „Pagartu”) jest Estrada Poznań­
ska, rozmawiamy 7 sekretarzem pro 
gramowym „wiosen* — Andrzejem 
Kosmala.

— Międzynarodowa Wiosna Estra 
dowa w obecnym nie objazdowym 
kształcie, odbywa sie od roku 1976 
w Poznaniu. Pan od początku pełni 
funkcję sekretarza programowego 
imprezy. Czym zaowocują czterolet­
nie doświadczenia organizatorów?

— Doświadczeń zgromadziliśmy 
istotnie dość dużo. Z każdym ro­
kiem lepiej sobie radzimy ze stroną 
artystyczno-programowa, przysparza 
jącą najwięcej kłopotów. A tym ra 
zem zestaw wykonawców oraz pro­
gramów powinien być ciekawy.

— Jaka więc będzie tegoroczna 
„Wiosna”?

— Mam prawo twierdzić, że lep­
sza od poprzednich. Corocznie peł­
niej realizujemy założenia programo 
we „wiosen’’. Zgodnie z nimi, MWE 
ma być konfrontacja dorobku i roz 

woju sztuki estradowej w krajach 
socjalistycznych, a jednocześnie sta­
nowić wielki festyn rozrywki dla 
Wielkopolan. A czym jest? Jak traf 
nie stwierdził jeden z publicystów 
— „nadzieją”, że ta najpopularniej­
sza ze sztuk osiągnie między insny- 
mi dzięki poznańskim festynom, na­
leżne jej miejsce w artystycznej hie 
rarchiii. Wymiana doświadczeń po-

Międzynarodowa Wiosna Estradowa

Promocja przyszłych gwiazd
winna pomóc w wypracowaniu mo­
delu sztuki rozrywkowej i działal­
ności instytucji zajmujących się 
jej upowszechnianiem. Służą temu 
nie tylko prezentacje artystyczne, 
lecz i spotkania oraz konferencje to 
warzyszące naszej imprezie od czte 
rech lat. Dyskutowano na nich mię 
dzy innymi na temat modelu sztu­
ki estradowej w kulturze socjalisty­
cznej oraz form szkolenia i promo­
cji talentów, w tym roku głównym 
przedmiotem debaty stanie się twór 
czość estradowa i wpływ na jej ja­
kość związków twórczych.

— Gdy jednak idzie o główną, ar 
tystyczną część imprezy, kontrower­
sje buchał zestaw wykonawców.

— Hasło „wiosen” brzmi „Promo­
cje” — gwiazdy są więc na nich jak 
by atrakcyjnymi dodatkami. Działa­
nie promocyjne zakłada, iż jego pod 
miot może być kontrowersyjny, 
wszak jest to artysta na etapie 
„przebijania się” na wielkie estra­
dy. Zaś z oceną tak zwanych no­
wych twarzy różnie bywa. Na przy­
kład przed, czterema laty zaprezen­

towała się w Poznaniu kontrowersyj 
na, najdelikatniej mówiąc, przedsta­
wicielka Czechosłowacji — Petra 
Jana, obecnie jedna z lepszych tam 
tejszych piosenkarek. Mamy oczywi 
ście pewien wpływ na dobór wyko 
nawców — także zagranicznych, 
leaz staramy się w tę sprawę nad- 
miennie nńe ingerować, uważajac, 
że każdy kraj zainteresowany jest w 
przedstawieniu „reprezentacyjnej ” 
ekipy młodych artystów. Oczywiś­
cie, odczucia prominentów rozrywki 
są różne.

— Powiedział pasa, że „Wiosna- 
80* będzie doskonalsza od swych 
poprzedniczek. Dlaczego?

— Partnerzy z poszczególnych kra 
jów dostrzegają coraz lepiej cel i 
znaczenie naszej imprezy, coraz czę 
ściej czują się jej współtwórcami. Te­
go roku na przykład, aktywnie włą­
czyła się agencja moskiewska „Goss- 
koncert”, przysyłając dwie znakomite 
solistki: Ałłę Pugaczową i Zannę 
Biczewska, a oprócz nich młody, bar 
dzo interesujący zesoól „Eolika”. z

Rygi. Podobnie NRD: poza Verc- 
mką Fischer, zaprezentują się war­
te międzynarodowego promowania: 
Hołger Biege, Ushi Bruening, Eva 
Marie Pieckert, którzy mają duże 
szanse pójść śladami sławnej kole­
żanki.

Jednakże MWE nie osiągnie stanu 
doskonałości dopóty, dopóki nie uda 
się mocno zainteresować imprezą 
wytwórni płytowych z krajów so­
cjalistycznych, co na razie się nie po 
wiodło. Bezskutecznie oczekujemy 
do tej pory pomocy polskich firm 
fonograficznych i „Ars Polony”.

— A kiedy usłyszymy wreszcie o 
konkretnych wynikach impresaryj­
nych „Wiosny Estradowej”?

— Najpewniej nigdy, bowiem po­
stanowiliśmy, że nasza impreza nie 
będzie mieć charakteru targów estra 
dowych. Kontrakty z artystami es­
trady wynikają z corocznych proto­
kołów o wymianie kulturalnej. A 
na to, kto i co się w nich znajduje, 
niemały wpływ mają właśnie pre­
zentacje na MWE.' Jeśli przeanalizo­
wać porozumienia z minionych czte­
rech lat, można i w ten — niejako 
pośredni — sposób zauważyć rosną 
cą rangę poznańskiej imprezy.

Rozmawiał

WOJCIECH NENTWTG

F. S. W związku z przesunięciem terrm 
nu rozpoczęcia Międzynarodowej Wios­
ny Estradowej 1 S na 5 maja w progra­
mie imprezy nastąpiły pewne zmiany. 
Koncerty galowe artystów z NRD 1 Ko­
munii przesunięte zostaną z * na tt 
bm„ występ Maryli Rodowicz z 8 na 9 
bm., program Estrady Poznańskiej pt. 
„S tyłu sklepu” z 8 na 11 bm., a recital 
Ewy Demarczyk z 8 na 12 bm. Organiza 
torzy odwołali zaplanowane na 8 maja 
koncerty: Żanny Biczewskiej, „Bal jarze 
wy”, „Prezentacje Polskiego Stowarzy­
szenia Jazzowego” oraz „Wiosenne pro­
mocje”.
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^1945 • 9 MAJA • 1980^DZIEŃ ZWYCIĘSTWA^

MIĘDZY WRZEŚNIEM A MAJEM
ROK 1939

1 września — wojska niemieckie bez wypowiedzenia 
wojny przekroczyły granicę Polski

3 września — Francja i Anglia wypowiedziały wojnę 
Niemcom

1—7 września — obrona Westerplatte
27 września — w Polsce powstaje tajna organizacja 

wojskowa pod nazwą Służba Zwycięstwa Polski
1 października — generał Władysław Sikorski tworzy 

polski rząd emigracyjny we Francji
ROK 1940

9 kwietnia — agresja Niemiec na Danię i Norwegię; 
wojska niemieckie zajmują te kraje bez walki

10 maja — początek ofensywy Niemiec na zachodzie 
Europy; uderzenie na Holandię, Belgię, Lubsemburg; 
wojska francuskie i angielskie przychodzą Belgii z pomo­
cą

’ 30 czerwca — ostatnie oddziały francuskie składają
broń

13 sierpnia — początek wojny powietrznej przeciwko 
Anglii

28 października — oddziały włoskie zaatakowały Gre­
cję

ROK 1941
kwiecień — Niemcy atakują Jugosławię i Grecję
14 kwietnia — Jugosławia podpisuje kapitulację
30 kwietnia — kapitulacja Grecji
18 maja — kapitulacja Włoch w Afryce Wschodniej 

(wyzwolenie Abisynii)
22 czerwca — napaść hitlerowców na Związek Ra- 

. dziecki
10 lipca — początek bitwy o Leningrad
21—31 sierpnia — wojska radzieckie i angielskie zaj­

mują Iran
grudzień — rozmowy Józefa Stalina z Władysławem Si­

korskim, podpisanie deklaracji o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej między Polską i ZSRR

7 grudnia — atak Japonii na Pearł - Harbor — rozpo­
częcie wojny amerykańsko-japońskiej

ROK 1942
23 stycznia — wojska radzieckie odnoszą zwycięstwo 

w bitwie pancernej pod Kurskiem
-17 lipca — początek bitwy o Stalingrad

ROK 1943
2 lutego — zwycięstwo pod Stalingradem, likwidacja 

armii Fryderyka von Paulusa
10 sierpnia — początek formowania I Polskiego Korpu­

su w ZSRR
12 października — walki I Korpusu Wojska Polskiego 

pod Lenino
1 grudnia — konferencja w Teheranie z udziałem Jó­

zefa Stalina, Winstona Churchilla Franklina Rooseyel- 
ta.

ROK 1944
11 czerwca — utworzenie II Frontu na zachodzie — de­

sant wojsk sprzymierzonych w Normandii
ROK 1945

styczeń — początek wielkiej ofensywy Czerwonej 
Armii /

17 stycznia — wyzwolenie Warszawy
31 stycznia — początek forsowania Odry przez jednostki 

radzieckie i I Armii Wojska Polskiego /
4—11 lutego — konferencja w Jałcie z udziałem Józefa 

Stalina, JWinstona Churchilla i Franklina Roosevelta
8 maja — kapitulacja Niemiec

Żadnego z nich o to nie 
zagadnąłem, a jednak 
jestem pewny, że każdy

choćby na chwilę przystanął 
wtedy przed tym afiszem. 
Wtedy, czyli wiosną czterdzie­
stego szóstego, po roku od 
dnia, gdy pod szpalerem z ar­
matnich pocisków j karabelo-

Gorzowskie drogi poznańskich pionierów

Poszli na zachód
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9 maja 1945 roku, dodatek nad zwyczajny „Głosu Wielkopolskie­
go" obwieścił jakże oczekiwaną i radosną wiadomość: „Bezwa­

runkowa kapitulacja Niemiec podpisana!’’.
Fot. — R. Królak

wych kul przyjechali na tę zie 
mię. na krótko, bo — tak się 
zarzekali — ślubu z nią brać 
nie będą. Przecież tam, skąd 
przybyli, w Wągrowcu i Po­
znaniu, Szamotułach i Ostro­
wie, zostały matki, żony, dziew 
czyny. Czy wszystkie przez 
ten pierwszy rok zdecydowa­
ły się pojechać na ów „dziki 
zachód”, do Krzyża i Gorzowa, 
Dobiegniewa i Dobroszyna — 
za synem, mężem, chłopakiem? 
Bo oni jednak z tą ziemią ślub 
wzięli...

Stali więc na pewno ( przed 
afiszem, co to go, może i do 
pruskiego muru, przylepiła rę 
ka agitatora.

„Do wszystkich Polaków na' 
Ziemiach Odzyskanych!

Repatrianci i przesiedleńcy!
Naród polski powierzył Wam 

historyczną misję zaludnienia 
i zagospodarowania — wspól­
nie z miejscową ludnością 
polską — Ziem Odzyskanych 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
Wiemy, że niełatwo było Wam 
opuścić dotychczasowe siedzi­
by Wasze. Wiemy też, jak cięż 
ko jest zagospodarować się w 
zniszczonym przez hitlerow­
skiego okupanta kraju. Parnię 
tajcie jednak: nad Odrą. Ny­
są i Bałtykiem leży przyszłość 
Polski. Ziemie Odzyskane to 
nowa ojcowizna Wasza i dzie 
ci Waszych. Dajcie wyraz tej 
świadomości w Głosowaniu 
Ludowym. Weźcie masowy u- 
dział w tym głosowaniu. Od­
powiedzcie TAK na jego pyta 
ni a”.

Tak też odpowiedzieli: Zyg­
munt Koralewski z Szamocina 
koło Chodzieży. Edwa^ Jóź- 
wiak z Szamotuł. Zygmunt 
Pauszek z Mokrza koło Szamo 
tuł, Adam Natanek z Wągrów 
ca i jeszcze kilkunastu, potem 
kilkudziesięciu, kilkuset pol­
skich kolejarzy. W Krzyżu, w 
Gorzowie, w kolejnych wyzwa 
lanych miejscowościach właś- 
nie oni — niczym forpoczty 
Biało - Czerwonej — byli za­
wsze tuż za walczącymi od­
działami. Pierwsza ich grupa, 
zorganizowana w Wągrowcu. 
17 lutego wyruszyła na zachód, 
by po dwóch dniach znaleźć 
się w Gorzowie. Ale „ubiegła” 
ich trójka (w której był także 
Koralewski!, bo właśnie 17 lu­
tego zameldowała się w Krzy 
żu.

— Wpadliśmy — mówi Jóź- 
wiak — z deszczu pod rynnę.

Tam, skąd przyjechaliśmy, był 
już spokój, tu nas powitał na­
lot hitlerowskich bombow­
ców...

Czas nie wymaże z ich pa­
mięci wspomnień o pierwszym 
spotkaniu. Stacja w Krzyżu, 
przez którą jeszcze w lutym 
przejechał pierwszy pociąg ze 
wschodu na zachód, była sto­
sunkowo mniej zniszczona, ale 
ten ważny węzeł komunika­
cyjny często jeszcze stawał się 
obiektem ataków wroga. Go­
rzów: spalany dworzec, zburzo 
ny most kolejowy na Warcie, 
a jednak — chociaż bez rozkła 
du jazdy i semaforów — 
wkrótce i tędy ruszyły na 
zachód wojskowe transporty. 
Trzeba było naprawiać urzą­
dzenia, obsadzać stacje kolejo 
we, podłączyć prąd, urucho­
mić instalacje wodno - kanali 
zacyjne. Koralewski od począt 
ku pamiętał także o ludziach: 
powstawały stołówki — w 
Krzyżu, Wieleniu, Trzciance, 
Dobiegniewie, Gorzowie oraz 
pierwsze sklepy, żeby zapew­
nić dostawy żywności i w mia 
rę sprawną dystrybucję. Trze 
ba było rozdzielić zastane tu­
taj ruchomości i nieruchomo 
ści, przydzielić mieszkania, lo 
kale użytkowe, zacząć odgru 
zowywać odbudowywać, budo 
wać.

Tak, ciężko było zagotspoda­
rować si'ę w zniszczonym 
przez okupanta kraju.

Ale — tai jednak była przy 
szłość. To nic, że w pierwszych 
tygodniach nie znano wynagro 
dzenia za pracę, bo w Gorzo­
wie nie uruchomiono jeszcze 
państwowej kasy, więc nawet 
jajka, zbożową kawę, proszek 
do prania, drożdże wydawano 
na kartki. Wciiąż przyjeżdżali 
następni, z Poznania, z głębi 
kraju, z Wilna i Lwowa i — 
zdawałoby się, że wbrew roz­
sądkowi — zostawali na stałe. 
W grudniu 1945 roku bfuro 
meldunkowe podało, że miesz 
kało tu już prawie dwadzieś­
cia tysięcy osób, zwolna też 
kolejarze schodzili jakby z 
pierwszego planu. Lecz to oni 
z okazji 1 Maja rozegrali1 w 
Gorzowie pierwszy mecz pił­
karski z reprezentacją oddzia 
łów radzieckich. Oni — w 
Krzyżu — założyli pierwszy 
klub sportowy, a w Gorzowie 
zespoły artystyczne — tanecz­
ny. orkiestry, dętą i smyczko­
wą, chóry mieszany i męski,

które działały przez dwadzieś 
cia‘ lat. To ludzi w granato­
wych mundurach nie zabrakło 
w organizowaniu referendum, a 
w akcjach skupu zboża, w żni 
wach i wykopkach ziemnia­
ków, w zwalczaniu stonki.

Wchłaniała ich’ zwolna no­
wa, rodząca się społeczność, 
lecz — równocześnie — coraz 
dłuższe, liczniejsze i1 mocniej­
sze stawały się korzenie, które 
zapuszczali w tę nieprz^ zną 
zrazu ziemię. Koralewski 
wspomina, że chociaż w koń­
cu pierwszego roku załogę sta 
cyi w Krzyżu stanowili ludzie 
pozbierani z całej Polski — 
panowała tu jednak zgoda. 
Wymagała tego praca. Bez tej 
zgody niczego nie udałoby się 
zrobić.

Co się działo z tamtymi 
pierwszymi? Zygmunt Korale 
wski w 1952 roku przeniósł się 
z Krzyża do Gorzowa i tu po 
21 latach pracy na stanowisku 
kierownika Ośrodka Socjal­
no - Bytowego PKP przeszedł 
na emeryturę. Zygmunt Pau­
szek też został wierny kolei, 
chociaż w 1952 roku wysłano 
go do Gdańska, do Technikum 
dla Robotników Wysuniętych, 
a po trzynastu latach otrzy­
mał magisterski patent w po 
znańskiej Wyższej Szkole Eko 
nomicznej. Adam Natanek do­
robił się docentury w Akade­
mii Wychowania Fizycznego 
w Poznaniu, pracując w go­
rzowskiej filii tej uczelni i z 
powodu złego stanu zdrowia 
przeszedł na rentę. Edward 
Jóźwiak (to jego matka — dz? 
siaj może najstarsza mieszkań 
ka Szamotuł —. gorąco sprzęci 
wiała się wyjazdowi syna na 
zachód), najpierw strażnik 
służby Ochrony Kolei po po­
żegnaniu z karabinem został 
asystentem, a potem kasjerem 
kolejowym na stacji Gorzów — 
Zamoście. Wysłany do Łodzi, 
do rocznej sżkoly międzypartyj 
nej wrócił na zachód, do Zielo 
nej Góry jako instruktor w 
tamtejszym Komitecie Woje­
wódzkim PZPR W 1960 reku 
wybrano go w Międzyrzeczu 
pierwszym sekretarzem Komi­
tetu Powiatowe-so partii, a gdy 
ukończył studia w Wyższej 
Szkole Nauk Społecznych, zo­
stał sekretarzem, później T se 
kretarzem Komitetu PZPR Mia 
sta i Powiatu w Gorzowie.

Teraz jest sekretarzem gorzo­
wskiego Kęmitetu Wojewódz­
kiego. Odpowiada za sprawy 
ekonomiczne, więc jak przez 
całe dorosłe życie znów „nie 
ma lekko”. Ale od tak dawna 
jest na tej ziemi u siebie, że 
nie mogą go złamać (chociaż — 
denerwują) rozmaite ekonomi 
czne nonsensy. Mówi o nich 
wprost bez wahania, nazywa­
jąc sprawy po imieniu, zaraz 
jednak — jak rasowy lokalny 
patrióta — wpada w ton opty 
mistyczny, czy to wskazując 
uroki Ziemi Gorzowskiej, czy 
też mówiąc o własnych dzie­
ciach i wnukach, dla których 
Gorzów nie jest miastem z 
wyboru, lecz urodzenia.

Trudno byłoby policzyć, dla 
ilu jeszcze spośród ponad stu 
tysięcy gorzowian jest to miej 
sce urodzenia. Lecz dla wszy 
stkieh za sprawą rodziców sta 
ło się ono — już nie nową bo 
zastaną — ojcowizną. „Stilon” 
— tutejszy potentat przemysło 
wy w którym pracuje jeden z 
synów Jóźwiaka, został stwo­
rzony rękami pionierów i ich 
najstarszych dzieci. To oni, go 
rzowianie, tak szybko i spraw 
nie budują mieszkania dla 
dzieci i wnuków pionierów 
lat powojennych, że może z 
nich brać przykład cała Pol­
ska. Nakłady na rozbudowę i 
modernizację zakładów prze­
mysłowych tylko w latach 
1978—1979 wyniósły półtora 
miliarda złotych, wzrósł więc 
m. in. eksport i sprzedaż włas 
nych wyrobów rynkowych we 
własnych sklepach.

Wśród nazw ulic Gorzowa 
upamiętniających pierwsze 
dni wolności’ nie ma wpraw­
dzie ulicy Kolejarzy. ■ którzy 
po wojnie na nowo tworzyli to 
miasto, lecz są — Wyzwoleń­
ców i Pionierów. Wyzwoleńcy 
i pionierzy, spośród których 
najwięcej mieszka tu koleja­
rzy, teraz właśnie, w rocznicę 
zwycięstwa nad faszyzmem 
znowu się z pewnością spoty­
kają: czy to we własnym gro­
nie. czy z młodszymi mieszkań 
cami tej ziemi. A mówiąc, 
jak przed 35 laty: byliśmy, 
jesteśmy i będziemy tu na 
zawsze, może w głębi duszy — 
więc najskromniej jak można 
— wspomną, co sobie wtedy 
obiecywali: „Pazurami z tej 
ziemi wygrzebiemy sobie do­
brobyt, naszą moc i zwartość”.

ZYGMUNT ROLA

„Polski' wkład w zwycięstwo 
nad hitlerowskimi Niemcami 1939 
— 1945", to tytuł specjalnego do 
datku Wojskowego Przeglądu 
Historycznego wydanego w 
dniach poprzedzających rocznicę 
pokonania III Rzeszy. Ów „prze­
wodnik" starannie i bogato ilu­
strowany wykresami i mapami, 
prezentuje stanowisko społeczeń­

Publikujemy dwunasty, 
ostatni artykuł w cyklu 
„Wielkopolska walcząca”. W 
serii publikacji napisanych 
przez wybitnych historyków 
przypomnieliśmy udział miesz 
kańców naszego regionu w 
walce na różnych frontach o 
wolność i nową Polskę. Prag 
nęliśmy przywołać wspomnie 
nia z tamtych lat. przypom­
nieć o dokumentach, które do 
tychczas nie zostały wyko­
rzystane. Spisane, sfotografo­
wane lub w oryginale przęsła 
ne do redakcji zostaną przeka 
zane historykom i mdzeona, 
wzbogacając wiedzę o najbar 
dziej tragicznym okresie w na 
szych dziejach.

Wkład Polaków 
w rozgromienie faszyzmu

stwa polskiego wobec agresji 
Niemiec hitlerowskich na nasz 
kraj oraz wysiłek . zbrojny Pola­
ków w latach fl wojny światowej.

Omówiono walki obronne we 
wrześniu 1939 roku, udział Pola 
ków w antyhitlerowskim ruchu 
oporu w kroju i poza granicami,

działania regularnych oddziałów 
polskich na froncie zachodnim 
oraz działania ludowego Wojska 
Polskiego u boku Armii Radziec­
kiej. Mało znane fakty można 
znaleźć w rozdziale o ekonomicz 
nym wysiłku państwa polskiego 
w latach II wojny oraz w kalen­
darium wydarzeń między Wrześ­
niem a Majem, (ask)

17 lipca — 2 sierpnia — konferencja w Poczdamie 
z udziałem Józefa Stalina, Winstona Churchilla (od 25. 5. 
— C. Allee) i Harry Trumana; ustalenie granic powojen 
nego świata i przygotowanie traktatów pokojowych

wrzesień 1945 — po przegranej wojnie ze Związkiem Ra­
dzieckim i aliantami Japończycy podpisali bezwarunkową 
kapitulację

Pod wpływem radzieckiej 
ofensywy wyzwoleńczej 
od stycznia 1945 r. w spo­

łeczeństwie polskim Poznań­
skiego nasiliła się aktywność 
patriotyczna, chęć współucze­

stnictwa w zwycięskim zakoń­
czeniu wojny.

Nie byłoby w tym nic osobli 
wego gdyby nie ogromne wy­
niszczenie oraz zastraszenie 
ludności tych ziem przez hit­
lerowskiego okupanta i nie­
mal całkowite wyniszczenie 
inteligencji, działaczy^ przy­
wódców i ośrodków zorganizo 
wanej inicjatywy niepodleg­
łościowej. Tym bardziej zasta­
nawia, w jakim stopniu owe 
procesy patriotycznej aktyw­
ności były żywiołowe, wynika 
ły z tradycji wolnościowych i 
można je uważać za wybuch 
tęsknot niepodległościowych 
lub za utajone dążenia do wy­
równania z okupantem rachun 
ku krzywd, a w jakim stopniu 
na ich rozmach wywarły 
wpływ inspiracje nowej ludo­
wej państwowości. Rozmiary 
udziału Wielkopolan w dziele 
zwycięskiego zakończenia woj­
ny układają się w obraz rea­
liów i faktów znaczących.

Wysoko oceniana w radziec­
kim piśmiennictwie wojennym 
jest rozległa pomoc Polaków

Na tyłach
w Poznańskiem udzielana jed 
nostkom zwiadowczym i siłom 
pierwszego uderzenia armii ra­
dzieckiej podczas działań wy­
zwoleńczych w styczniu—lu­
tym na obszarze Wielkopolski. 
We wspomnieniach, szkicach i 
studiach wojskowych genera­
łów A. Szemienkowa, D. Ba- 
kanowa, G. Chetagurowa i mar 
szalka W. Czujkowa można 
znaleźć stwierdzenia o tym, że 
pomoc ta miała kolosalne zna 
czenie z punktu widzenia ope 
racyjnego i odgrywała ogrom­
ną rolę w kontynuowaniu 
nieprzerwanego natarcia wojsk 
I Frontu Białoruskiego i I 
Frontu Ukraińskiego na Ber­
lin.

Z uznaniem podnosi polska 
literatura wojenna zbrojny 
udział Wielkopolan w lokal­
nych starciach z okupantem 
jeszcze przed nadejściem

wojsk radzieckich lub u ich 
boku m. in. podczas walk o 
Krotoszyn, Kalisz, Gniezno, 
Pleszew, Ostrów i Połajewo.

Najwyższej jednak oceny, z 
punktu widzenia znaczenia dla 
rozwoju operacji berlińskiej, 
doczekał się udział polskiej 
ludności cywilnej Poznania w 
dniach 20—23 lutego 1945 ro­
ku w szturmie Cytadeli oraz 
przy likwidacji hitlerowskiego 
garnizonu. Około dwa tysiące 
zwerbowanych i zmobilizowa­
nych „Cytadelowców” zasiliło 
radzieckie wojska w zwycię­
skim ataku na twierdzę. Po­
nad 90 Polaków legło (obok se 
tek czerwonoarmistów) na pla­
cu boju. Masowość tego ruchu 
nie znajduje odpowiednika 
równego sobie w innych rejo­
nach Polski. Na moralno-poli-
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Armia, która przyniosła wolność Sztandar — symbol

Druga wojna światowa toczyła się przez 
68 długich miesięcy na lóżnych konty­
nentach, w powietrzu. na morzach i 

oceanach; na rozległych teatrach działań wo­
jennych na obszarze 40 państw. Jednakże naj 
bardziej intensywne działania prowadzone 
były w Europie, pxzy czym f-ontem rozstrzy­
gającym o przebiegu i wysiłku całej wojny 
był front wschodni.

Przypomnijmy pierwsze ciwa lata wojny, 
kiedy hitlerowska machina wojenna wyda­
wała się niezwyciężona, a przywódcy III 
Rzeszy upojeni łatwymi sukcesamisna Zacho­
dzie, intensywnie opracowywali plany no­
wych błyskawicznych podbojów kolejnych 
kontynentów.

Wydarzenia lat 1939 — 1941 w całej pełni 
wykazały zgubnosć kontynuowanej przez mo­
carstwa zachodnie polityki monachijskiej i 
niewydolność przestarzałej, rachitycznej dok­
tryny wojennej; oznaczały także załamamie 
się polityku reakcyjnych kół na Zachodzie, 
zmierzającej do izolacji ZSRF i utworzenia 
jednolitego frontu imperialistycznego prze­
ciw jedynemu wówczas państwu socjalistycz­
nemu. Okazało się. że państwom tym rów­
nież zaczął zagrażać blok faszystowski, nie tyl 
ko jako konkurent imperialistyczny, ale jako 
pretendent do panowania nać światem

W połowie 1941 roku żadne spośród państw 
kapitalistycznych, w tym i Stany Zjednoczo­
ne Ameryki, nie było zdolne do skutecznego 
przeciwstawienia się agresorowi hitlerowskie­
mu w jego dążeniach do nowych podbojów 
Należy przy tym dodać, ze Niemcy dyspono­
wały niemal całym potencjałem ekonomicz­
nym i ludzkim podbitej Europy, który wy­
zyskiwali dla wszechstronnego przygotowania 
agresji na Związek Radziecki

W świetle licznych ujawnionych obecnie 
dokumentów hitlerowskich orientujemy się, 
że przywódcy III Rzeszy uważali zawsze 
Związek Radziecki jako główną przeszkodę 
na drodze do panowania nad światem. Pod­
bój ZSRR miał na celu nie tylko realizację 
starej idei „Drang nach Osten” i zdobycie 
tzw przestrzeni życiowej na Wschodzie, wy­
nikał także z dążenia imperializmu do likwi­
dacji pierwszego w świecie państwa socjali­
stycznego, a tym samym mi szczenią ośrodka 
międzynarodowego ruchu robotniczego i żaba 
mowamia procesu postępu społecznego na ca­
łym świecie. Znalazło to odzwierciedlenie w 
zbrodniczych dokumentach hitlerowskiego 
planu ^Barbarossa”.

Gdy badamy i analizujemy źródła sukce­
sów Związku Radzieckiego w dziedzinie po­
lityki międzynarodowej, czego najwyższym 
wyrazem było doprowadzenie do utworze­
nia koalicji antyhitlerowskiej, wspólnie z 
państwami kapitalistycznymi wbrew naturze 
imperializmu oraz do załamania niezwyciężo­
nej dotychczas machiny wojennej hitlerow­
skich Niemiec, dochodzimy do uzasadnionych 
wniosków, że jest to zasługa socjalistycznego 
ustroju społecznego i bohaterskiego wysiłku 
narodów radzieckich, jak i dojrzałej, wypra­
cowanej przez partię komunistyczną polityki 
i strategii państwa radzieckiego.

Zwycięstwa radzieckie pod Stalingradem i 
Kurskiem miały doniosły wpływ na zmiany 
w układzie sił międzynarodowych, bezoo- 
średnio wpływały na rozpad bloku faszystow­
skiego, z jednej strony, oraz z drugiej stro­
ny, na niezwykle szybki wzrost autorytetu 
ZSRR i całego ruchu komunistycznego w 
świecie. Zwycięstwa te — głównie stalin- 
gradzkie — stanowiły też niezwykle silny 
bodziec dla umasowienia ruchu oporu, rozwo 
ju działalności partyzanckiej w krajach oku­
powanych. Należy przy tym nadmienić, że 
mocarstwa zachodnie wbrew zobowiązaniom 
sojuszniczym nie spieszyły się z odciążeniem 
frontu wschodniego, przesuwając wciąż na 
późniejsze terminy Otwarcie drugiego frontu 
w zachodniej Europie. Gdy okalało się, że

Związek Radziecki nie tylkc przetrwał naj­
cięższe miesiące i własnymi siłami zdołał zła 
mać potęgę Wehrmachtu, ale także może sa­
modzielnie, przy poparciu antyfaszystow­
skich frontów narodowych, kierujących wal­
ką wyzwoleńczą w okupowanych krajach 
Europy, pokonać agresorów wówczas dopie­
ro podjęto na Zachodzie decyzje przygotowa 
nią i przeprowadzenia w polewie 1944 roku 
operacji desantowej w zachodniej i połud­
niowej Francji.

Front niemiecko-radziecki wyróżniał się 
od innych frontów nie tylko ilością zaanga­
żowanych sił i ozmachem działań, ale także 
niezwykle krwawym i zaciętym charakterem 
walki. Właśnie na tym froncie zniszczone zo­
stały główne siły. hitlerowsKich Niemiec i 
ich sojuszników bo około 607 dywizji, pod­
czas gdy na pozostałych frontach Europy i 
północnej Afryki — tylko 176 dywizji wro­
ga. Prowadzone ostatnie badania dowodzą, 
że straty niemieckie w liczbie ^niszczonych 
całkowicie lub rozbitych wielkich jednostek 
są jeszcze wyższe.

Z sumy wysokich strat, jakie ponieśli 
Niemcy, sięgających 13 milionów 600 tysięcy 
ludzi: zabitych, rannych, i jeńców ponad 10 
milionów przypada na front wschodni.

Radzieckie siły zbrojne zniszczyły także 
3’4 faszystowskiego lotnictwa i 1600 różnego 
typu okrętów wojennych i statków trans po - 
towych wroga.

Naród radaiecki i jego siły zbrojne obro­
niły nie tylko wolność i niezawisłość swej 
ojczyzny; wyzwoliły również większość na­
rodów Europy i Azji spod faszystowskiego 
jarzma, uratowały miliony ludzi przeznaczo­
nych przez faszyzm na zagładę, a bezcenne 
pamiątki kultury — przed bezpowrotnym 
zniszczeniem w imię ratowania światowej 
cywilizacji.

Związek Radziecki, wierny zasadom inter­
nacjonalizmu, udzielał również walczącym 
narodom efektywnej pomocv w uzbrojeniu, 
sprzęcie, lekarstwach itp., przyczyniając się 
do aktywizacji walki partyzanckiej na zaple­
czu wroga. Właśnie dzięki wszechstronnej po 
mocy ZSRR na gościnnej ziemi radzieckiej 
mogła powstać stutysięczna regularna Armia 
Polska i uczestniczyć u boku Armii Radzie­
ckiej w wyzwalaniu naszej ojczyzny. Naród 
polski żywi trwałą wdzięczność dla radziec­
kich sił zbrojnych i oddaje hołd 600 tysią­
com bohaterskich żołnierzy, którzy polegli 
na polskiej ziemi, oddając życie za wolność 
naszych miast i wsi. Dzięki pomocy i przy­
jaźni ze Związkiem Radzieckim ludowe siły 
zbrojne odrodzonej Polski m<*gły uczestniczyć 
u boku bratniej Armii Radzieckiej w osta­
tecznym rozgromieniu faszyzmu i szturmie 
stolicy hitlerowskich Niemiec — Berlina.

Ogółem Armia Radziecka wyzwoliła cał­
kowicie lub częściowo dziesięć krajów Euro­
py o powierzchni około miliona kilometrów 
kwadratowych. - ludnością ponad 113 milio­
nów, osób, a także wiele dziesiątków tysięcy 
więźniów hitlerowskich obozów koncentracyj­
nych, obozów pracy przymusowej, obozów 
jeńców wojennych — przedstawicieli wielu 
narodów świata.

W działaniach wojennych na tych ziemiach 
przeciwko siłom zbrojnym hitlerowskich Nie­
miec i ich satelitów uczestniczyło ponad 7 mi 
honów żołnierzy radzieckich Straty Armii 
Radzieckiej w tych bitwach ocenia się na 
około 3 miliony, z czego prawie 1 milion 100 
tysięcy poległych.

Zwycięstwo, jakie osiągnął ZSRR w dłu­
gotrwałej i ciężkiej wojnie z najeźdźcą, wyni­
kało ze sprawiedliwego charakteru walki 
zbrojnej, było też zewnętrznym przejawem 
jedności moralno-politycznej i najwvższego 
wysiłku bratniej wspólnotr narodów ZSRR.

EUGENIUSZ KOZŁOWSKI

Fot. — ArchiwumZwycięstwo i rewolucj a
Kluczem do istnienia Pol­

ski było w latach woj­
ny zwycięstwo nad fa­

szyzmem niemieckim, uratowa 
nie biologicznej substancji na­
rodu praed zagładą w piecach 
k rema tor yjn ych i rowach
egzekucyjnych. Kluczową kwe 
stią dalszych losów ocalonego 
narodu była, jak wszędzie i 
w każdym społeczeństwie, 
kwestia władzy politycznej, 
kwestia klasy — hegemona i 
przywódcy narodu. Majowe 
zwycięstwo nad faszyzmem o- 
znaczało nie tylko spełnienie 
pierwszego i podstawowego 
zadania, zadania doraźnego. 
Zwycięstwo berlińskie było 
dziełem, a zarazem zwycię­
stwem nowej władzy i utrwa­
leniem hegemonii nowej kla­
sy. Było zwycięstwem nar odo 
wym i utrwaleniem zwycię­
stwa rewolucji społecznej. 
Mimo całej odrębność? kształ­
tu i formy mamy tu do czynie 
nia z — w swej historycznej 
istocie — klasycznym, jak w 
Październiku 1917 r. w Rosji, 
zjawiskiem rewolucji — zmia 
ny1 klasy wiodącej.

Była jednak ta nasza rewo­
lucja inna niż klasyczna. Paź- 
ćhziernikowa, mniej miała do 
burzenia, choć gdzieniegdzie 
trzeba było obalić władzę 
„przedwojennego” — delegac- 
kiego — starosty, gdzieniegdzie 
przepędzić plenipotenta ob­
cych koncernów, dawnych 
właścicieli fabryki. A później 
— bronić. Bronić nowego po­
rządku przed anarchią zbyt 
upartych, oszukanych, zrozpa­
czonych, czasem sprzedażnych. 
Ale niewiele było do burzenia 
w tym do fundamentów zruj­
nowanym kraju. Wiele zaś 
było do odbudowania. Dlatego 
od pierwszych dni w nasaej 
rewolucji bezapelacyjnie na 
czoło wysuwała się rola kon­
struktywna, rola twórcy no­
wego zwyczajnego życia, nowe 
go człowieczego społeczeństwa.

Ziemia dla chłopa, fabryk? 
dla robotnika, władza dla lu­
du. wolność dla narodów uci­
skanych, pokój dla wszyst­
kich — oto treść głównych nur 
tów społecznych, genialną my­

ślą Lenina i żelazną energią 
partii bolszewickiej zjednoczo 
nych w zawołaniu „wsja włast 
sowietam” zawartych w haśle 
Rewolucji Październikowej 
Rewolucja polska zjednoczyła 
pragnienia klasowe po- 
szczególnych klas i wspólne 
potrzeby narodowe wszy­
stkich. Taż sama sprawa zie­
mi dla chłopa, taż sama spra­
wa kontroli i władzy nad fa­
bryką. nad gospodarką narodo 
wą, a także sprawa miejsca 
dla inicjatywy i możliwości 
warstw pośrednich, przestrze­
ni dla twórczych pragnień in­
teligencji i wreszcie ogólnona 
rodowa sprawa wolności, bez­
pieczeństwa, przyszłości oj czy 
zny — najdonioślejsza dla 
wszystkich w naszym naro- 
dzie, tak ciężko doświadczo­
nym, szczególnie uczulonym na 
punkcie „kwestii narodowej”, 
od półtora wieku traktowanej 
słusznie jako warunek sine 
ąua non wszelkiego rozwoju i 
samego Istnienia.

Doraźny sukces w walce o 
uratowanie narodu, największe 
nawet zwycięstwo w walce z 
okrutnym najazdem, w łago- 
dzeniu i odwracaniu tragicz­
nych skutków tej jednej, ostat­
niej, największej katastrofy — 
otwierały wszystkie możliwoś­
ci, ale nie załatwiały jeszcze w 
sposób radykalny żadnego z 
polskich dylematów. Nie da­
wały narodowi gwarancji ist­
nienia, nie dawały automatycz 
nie nowej, kierującej narodem 
sile politycznej — władzy ludo­
wej — autorytetu, pewnego i 
trwałego przewodzenia. Tak 
jak dźwignią zwycięstwa była 
pełna jedność narodowych i 
społecznowyzwoleńczych dążeń 
ludu polskiego, tak i kielnią, 
niezbędną do budowy funda­
mentów pokojowego życia, mu 
siała stać się jedność zwycię­
stwa w wojnie i zwycięstwa 
rewolucji.

Z dna przepaści narodowej 
katastrofy społeczeństwo pol­
skie wydobywało się w nie­
zmiernym i gorzkim trudzie, 
jednocząc sió pod kierownic­
twem nowej siły politycznej, 
oferującej program i plam sku­

tecznego ratunku. Zarazem w 
tych trudnych miesiącach re­
wolucji zgorzkniałe i zbolałe 
społeczeństwo udzieliło swemu 
przewodnikowi ogromnego kre 
dytu zaufania. Przyjmowało i 
i popierało rewolucyjne prze­
obrażenia ufając, że potrafi on 
dać nowe rozstrzygnięcie poli­
tycznych problemów, ufając 
że rozstrzygnięcie to swym 
radykalizmem i rozmachem 
na miarę ogromu niebezpie­
czeństw i tragedii raz wreszci? 
po wiekach oprze egzystencję 
narodu na trwałych podsta­
wach.

Na I Zjeździe Rad jeden z 
wielu mówców kreślących ob­
raz rozkładu chylącej się ku 
upadkowi starej Rosji rzucił 
sali retoryczne — w zamie­
rzeniu — pytanie: „Czyż jest 
taka partia, która w tej sytua­
cji odważyłaby się sama wziąć 
na barki odpowiedzialność za 
losy narodu?”. Pamiętamy: z 
lewego skrzydła ław poselskich 
zerwał się Lenin:

„Jest taka partia?"
W roku 1944, w roku 1945 

i w Polsce była taka partia. 
Inna, jak mny był kraj i inna 
epoka. Taka sama, jak takie 
same są prawa rozwoju spo­
łecznego prawa rządzące XX 
wiekiem.

Ta partia -miała odwagę, o 
którą nadaremno woła; Ceza­
ry Baryka dwadzieścia lat 
przedtem. Lecz tylko w zwy­
cięstwie znaleźć mogła .moż­
liwość nowego potraktowania 
tych „dylematów polskich”, 
których trwałe i ostateczne roz\ 
winięcie było warunkiem sku­
tecznego przewodzenia naro­
dowi.

Cóż to za polskie dylematy? 
O cóż chodzi? Chodzi o trzy 
rzeczy proste, a niełatwe. O 
miejsce Polski w Europie, o 
miejsce dla człowieka w Pol­
sce, o po<zycję Polaka w oj­
czyźnie.

ZBIGNIEW ZAŁUSKI

fZe zbioru esejów pt. „Ziar­
na na okopie”)

decydującego uderzenia
tyczną wymowę tak licznego i 
zbrojnego udziału poznania­
ków w ostatecznym dziele wy 
Zwolenia miasta zwrócił uwa­
gę prezydent Krajowej Rady 
Narodowej, Będesław Bierut. 
W jednym z przemówień w 
1945 roku powiedział: „Poznań 
był tym miastem, które poka 
zało wrogowi swą dumę naro­
dową, moc i zdolność do wal­
ki o swe prawa i swą wolność. 
Za ten wielki czyn naród pol­
ski będzie wam wdzięczny, że 
potrafiliście wziąć czynny 
udział w walce o swoje wyz­
wolenie i swego narodu. Za 
to wam w imieniu narodu dzię 
kuję”.

Odrębny, acz ważny, roz­
dział działań na rzecz frontu, 
wypełniła też ludność Wiel­
kopolski swym udziałem w 
uruchomieniu i normalizacji 
życia. W końcu lutego działa­

ły już na terenie Poznańskie­
go wszystkie ważniejsze insty 
tucje, władze i organizacje 
oraz ruszyła produkcja w za­
kładach rzemieślniczych i 
przedsiębiorstwach. W marcu 
zaczęły funkcjonować; zaopa­
trzenie, handel, komunikacja 
oraz placówki kulturalne i oś­
wiatowe. Ogromnym wysił­
kiem zbiorowym usuwano z 
życia chaos, dezorganizację, 
zniszczenie wojenne oraz pię­
trzące się kłopoty i trudności 
ekonomiczne.

Gdy 9 maja cały kraj świę 
tował radość z ostatecznego za 
kończenia wojny, w Poznań- 
skiem czynne były prawie 
wszystkie przedwojenne fabry­
ki. Mimo przerw w dostawie 
energii i wody, mimo braku 
transportu i surowców, przed­
siębiorstwa Poznania, Chodzie 
ży, Kalisza i Ostrowa należały

do przodujących w ocenie cen 
tralnych władz.

Ów stan rzeczy miał ogrom­
ne i wielostronne znaczenie. 
Od lutego do maja 1945 roku 
ziemie Poznańskiego spełniały 
funkcję zaplecza frontowego 
dla radzieckich i polskich 
wojsk nacierających na Za­
chód. Wynikała stąd koniecz­
ność zapewnienia z terenu 
Wielkopolski, operującym na 
kierunku berlińskim wojskom, 
określonej ilości sił i środków; 
organizacyjnych, materiało­
wych, technicznych i medycz­
nych. W tym rozległym wysił 
ku duże usługi na rzecz frontu 
świadczyło poznańskie kolej­
nictwo, dowożące wojska, 
sprzęt,' tabor i amunicję. Pra­
wie cały transport drogowy, 
łączność, zakłady naprawy 
sprzętu, produkcja artykułów 
włókienniczych, zasoby środ­

ków pędnych, energetyka, pro 
dukcja maszynowa i szpital­
nictwo — wszystko to praco­
wało dla frontu. Od 15 marca 
prowadzono systematyczny po 
bór koni, uprzęży, taborów i 
wozów dla celów wojskowych. 
W powiatach wyposażano Czer 
woną Armię w żyto, pszenicę, 
rzepak, groch oraz siano. Szpi 
tale miejskie w Czarnkowie, 
Kościanie, Rawiczu, Środzie, 
Wrześni i Poznaniu były za­
mieniane na połowę lecznice 
radzieckie. Apteki, środki far 
maceutyezne i opatrunkowe 
podlegały reglamentacji. Od 
lutego do maja 1945 roku Wiel 
kopolska codziennie wnosiła 
swój materialny wkład w dzie 
ło ostatecznego zakończenia 
wojny. Rozmiarów przekazy­
wania „własnych zasobów” na 
wet w minimalnym przybliże­
niu obliczyć się nie da. Można

tylko powiedzieć, że dla sto­
sunkowo ubogiego i zniszczone 
go potencjału gospodarczego 
był to wysiłek ogromny. Do 
kwietnia 1945 roku dostawy z 
Wielkopolski dla wojsk ra­
dzieckich wynosiły 58 tysięcy 
ton zbóż, w tym 48 tysięcy ton 
żyta, 3 tysiące pszenicy, 4 ty­
siące ton jęczmienia i 5 tysię­
cy ton owsa, co ogółem wyno­
siło trzecią część ogólnokrajo 
wych dostaw dla walczącej 
armii radzieckiej. Wysokie by 
ły także dostawy cukru, tyto­
niu, spirytusu, warzyw i in­
nych produktów z poznańskich 
majątków ziemskich. Do maja 
1945 roku Wielkopolska zaspo 
kajała potrzeby frontu na 
ziemniak; i mięso, w czwartej 
części na zboża i inne produk­
ty spożywcze — w trzeciej 
części. Mimo ogromnych bra­
ków własnych ludność odda­
wała wszystkie swe siły, ura­
towane zasoby i wytworzone 
dobra tej ziemi na potrzeby 
wojska, jakby w podzięce za 
upragnioną wolność.

17 lutego 1945 roku ukazało

się na łamach „Głosu Wielko­
polskiego” pierwsze obwieszczę 
nie o poborze z Poznańskiego 
do polskiego wojska. Na po­
czątku marca część poboro­
wych trafiła, jako uzupełnie­
nie, do jednostek bojowych 1 
i 2 armii Wojska Polskiego. 
Tak więc niektórzy mieszkań­
cy Poznańskiego wnieśli bezpo 
średni wkład w zwycięstwo, 
gromiąc hitleryzm, w szere­
gach ludowego wojska, na uli­
cach Berlina.

Po latach mało kto wie, że z 
poznańskiego oddziału „Pol- 
press” wyszła na cały kraj 
agencyjna wiadomość o końcu 
wojny, zapisana na podstawie 
nasłuchu radiowego. Gdy za­
mieściły ją poranne dzienniki, 
Poznańskie świętowało ów 
dzień entuzjastycznie, z poczu­
ciem satysfakcji, że włożyło w 
zwycięskie zakończenie wojny 
największy wysiłek, na jaki 
się mogło zdobyć społeczeń­
stwo, tak tragicznie doświad­
czone przez okupanta.

MARIAN OLSZEWSKI
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Polska kieruje się obowiązkiem 

umacniania pokoju
Artykuł Edwarda Gierka

W majowym numerze mie­
sięcznika „iroblemy Pokoju i 
Socjalizmu” ukazał się arty­
kuł I sekretarza KC PZPR 
— Edwarda Gierka pt. „Waż­
ny czynnik pokoju i bezpie­
czeństwa międzynarodowego”, 
poświęcony zbliżającej się 25 
rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej, zawartego przez 
europejskie państwa socjali­
styczne w Warszawie 14 maja 
1955 roku.

Przedstawiając programowe 
założenia układu Edward Gie­
rek podkreślił, że jest to so­
jusz o charakterze obronnym 
i regionalnym obliczonym na 
utrzymanie pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. Świadczą 
o tym okoliczności podpisa­
nia układu, które nastąpiło w 
6 lat po powstaniu agresyw­
nego bloku NATO.

W dalszym ciągu artykuł 
przedstawia główne cele ak­
tywności Układu Warszawskie 
go, będącego ośrodkiem ini­
cjatyw, zmierzających do po­
głębienia odprężenia i zaha­
mowania wyścigu zbrojeń. E. 
Gierek stwierdza dalej, że w 
tych wspólnych wysiłkach nie 
zabrakło głosu polskich komu­
nistów. Nasza partia wraz z 
innymi partiami komunisty­
cznymi, a przede wszystkim

Hipolit Cegielski znany i nieznany
Nakładem Państwowego Wydawnictwa Naukowego w War­

szawie ukazała się książka poznańskiego uczonego — pro­
fesora Zdzisława Grota zatytułowana „Hipolit Cegielski 
1813 — 1868”.

Książka powstała i została wydana w wyniku współpracy 
Oddziału Poznańskiego PWN, Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego i Uniwersytetu im, A. Mickiewicza, w serii 
„Wybitni Wielkopolanie” (jest to druga publikacja z tego cy­
klu) — poprzednia, również pióra Z. Grota poświęcona 'była 
postaci Karola Libelta (wyd. w 1977 r.). Obecnie oddana do 
rąk czytelników praca jest popularno-naukową biografią 
Hipolita Cegielskiego, jednego z twórców polskiego przemy­
słu, patrioty, humanisty i zasłużonego mecenasa polskiej kul­
tury i nauki. Autor książki, historyk, ceniony znawca wie­
ku XIX, prezentuje w niej bohatera w sposób barwny, żywy, 
atrakcyjny. Równocześnie praca, oparta na bogatym mate­
riale archiwalnym (w części dotychczas nie znanym), będzie 
interesującą pozycją dla historyków.

Ukazując na tle ówczesnych warunków panujących w Wiel­
kim Księstwie Poznańskim postać Cegielskiego, autor opi­
suje kolejno jego młodość, lata berlińskich studiów filologicz­
nych, działalność pedagogiczną w Poznaniu, twórczość nau­
kową (był m. in. autorem „Gramatyki języka gręckiego”. 
„Nauki poezji...”, „O słowie polskim i koniugacjach jego”), 
działalność patriotyczną, mecenasowską, społeczną i gospo­
darczą.

Książkę zamyka nota bibliograficzna oraz kalendarz życia 
Hipolita Cegielskiego, (na)

Ukazał się „Rocznik Kaliski”
Nakładem Wydawnictwa Poznańskiego ukazał się XII tom 

„Rocznika Kaliskiego”, redagowanego przez profesora Wła­
dysława Rusińskiego. Tom zawiera jak zwykle, kilka rozpraw 
i studiów, które zainteresują czytelników, lubiących pozna­
wać odleglejszą i najnowszą historię Ziemi Kaliskiej.

W dziale „Rozprawy i studia” zamieszczono m. in. artykuł 
Edwarda Polanowskiego pt. „Stefan January Giller”. Giller 
spośród miejscowych literatów drugiej połowy ubiegłego wie­
ku zyskał największą popularność, wykraczającą poza grani­
ce regionu i Królestwa Kongresowego. Jego utwory ukazywa­
ły się w czasopismach wszystkich zaborów, a nawet w pol­
skiej prasie emigracyjnej. Życie i twórczość tego wybitnego 
kaliszanina nie doczekały się dotychczas poważniejszego stu­
dium, chociaż zarówno jemu współcześni (np. Piotr Chmie­
lowski) oraz wybitni twórcy dwudziestego wieku (np. Julian 
Tuwim) wysoko cenili talent Stefana Januarego Gillera.

W XII tomie „Rocznika Kaliskiego” znajdzie czytelnik tak­
że m. in. artykuł Jacka Sobczaka pt. „Szkolnictwo parafialne 
w województwie kaliskim w dobie Komisji Edukacji Naro­
dowej”, zarys dziejów krotoszyńskiego gimnazjum w latach 
1836—1920 (pióra Władysława Gilla), artykuł Henryka Grot- 
kowskiego pt. „Działalność Komunistycznej Partii Polski na 
terenie Krotoszyna i powiatu krotoszyńskiego w latach 1934 
— 1938”.
Tom zawiera także informację archiwalną dotyczącą dzie­

jów szkolnictwa oraz regionu ostrowskiego, a w dziale „Kro­
nika” — m. in. informację o XVII Kaliskich Spotkaniach Tea­
tralnych, które odbyły się (autor tego nie podaje) zapewne 
w 1977 r. (zr)

z KPZR i Krajem Rad czyni­
ła i czyni wszystko, aby urze 
czywistnić wizję pokojowego 
rozwoju Europy. W latach sie­
demdziesiątych Układ War­
szawski wniósł decydujący 
wkład w dzieło umacniania 
europejskiego bezpieczeństwa 
i rozwoju procesu odprężenia. 
Nasze działania związane z 
doprowadzeniem do skutku 
KBWE sprawiły, że w stosun 
kach europejskich dokonał się 
istotny przełom. Odprężenie 
stało się dominującą tenden­
cją.

E. Gierek stwierdza, że obec 
nie znów siły zimnowojenne 
próbują podważyć zasady po­
kojowego współistnienia, na­
ruszyć istniejącą równowagę 
sił, narzucić Europie nową fa­
lę wyścigu zbrojeń. Podjęcie 
przez NATO w grudniu 1979 
roku decyzji o rozmieszczeniu 
nowych rakiet wyposażonych 
w głowice atomowe, po od­
rzuceniu propozycji krajów 
socjalistycznych podjęcia bez­
zwłocznie i bez warunków 
wstępnych rokowań rozbroje­
niowych, jakie zgłosił sekre­
tarz generalny KC KPZR, prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonid 
Breżniew w dniu 6 październi­
ka 1979 r., świadczy o próbie 
narzucenia państwom Układu

Warszawskiego rokowań z po 
zycji siły.

Artykuł stwierdza dalej, że 
obecny etap wymaga zdwojo­
nych wysiłków dla nadania 
procesowi odprężenia w Euro­
pie nowych impulsów. Odby­
cie konstruktywnego spotka­
nia w br. w Madrycie państw 
— sygnatariuszy Aktu Końco­
wego KBWE powinno przy­
nieść dalsze umocnienie po­
kojowego ładu w Europie.

„Polska, podobnie jak jej 
sojusznicy z Układu Warszaw 
skiego — pisze w zakończeniu > 
E. Gierek —. kieruje się nad­
rzędnym obowiązkiem umac­
niania pokoju. Daliśmy temu 
wyraz wysuwając z trybuny 
VIII Zjazdu PZPR propozy­
cję zwołania w Warszawie 
konferencji w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbroje­
nia w Europie.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa nie będzie szczędzić wy­
siłków, aby zapobiec sprowa­
dzeniu Europy i świata z dro­
gi pokoju i współpracy. Wie­
rzymy, że rozsądek zwycięży, 
że zwycięży zrozumienie ko­
nieczności uchronienia procesu 
odprężenia, zahamowania wy­
ścigu zbrojeń i otwarcia dróg 
ku rozbrojeniu. Domagają się 
tego wszystkie narody”.

PAP

Ntebezpieczóństwo
pożarów w lasach

W ciągu ostatnich zanoto­
wano na terenie województwa po 
znańsłciego wiele pożarów lasów: 
młodników. M. ta.: w miejąpfjjwś 
ei Mśnikowo gmina Czerwonak 
spaJBio się 25 arów młodnika, w 
Reszkowie Gmina Skoki spaJSł się 
1 hektar młodnika i 2 hektary po 
szycia leśnego, w Głodnie groma 
Rakoniewice spalił się młodnik na 
obszarze 1,5 hektara.

W związku z utrzymującą się 
bezdeszczową pogodą Komenda 
Wojewódzka Straży Polarnych w 
Poznaniu zwraca się z apelem o 
zachowanie wszelkich środków 
ostrożności zwłaszcza o nie — wy 
rzucanie niedopałków papierosów 
przez okna wagonów kolejowych 
i samochodów przejeżdżających 
drogami publicznymi przez tereny 
leśne a także o przestrzeganiu 
bezwzględnego zakazu wypalania 
suchych braw i pozostałości róślin- 
nych z okresu zimowego.

Jednocześnie KWŚP przypomina 
o obowiązku przestrzegania prze­
pisów przeciwpożarowych w cza­
sie pobytu w lasach i na terenach 
rekreacyjnych oraz o zakazie wjaz 
du pojazdami mechanicznymi na 
tereny leśne.

Osoby ndeprzestnzegające powyż 
szego zakazu pociągnięte zostaną 
do odpowiedzialności karnej. (—)

T<7 ielozadaniowy samolot 
Ww „AN—2”, produkowany 

w mieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego na 
radzieckiej licencji, jest praw 
dziwym fenomenem w histo­
rii światowego lotnictwa z dwu 
przede wszystkim względów — 
rozmiarów produkcji i długoś 
ci serii. Produkcja roczna ja­
kiegokolwiek typu samolotu cy 
wilnego, sięgająca kilkudziesię 
ciu sztuk, uważana jest już za 
poważną, a przecież „Antek” 
(bo tak zwą popularnie ten sa 
molot piloci) wytwarzany jest 
w ilości kilkuset sztuk rocznie. 
Produkcję samolotów „AN—2” 
w mieleckiej WSK rozpoczęto 
w 1958 roku.

Obecnie więc rozpoczął się 
23-ci sezon jego produkcji. To 
zdecydowany wszechświatowy 
rekord „długowieczności”. 
Oczywiście, w toku tak ogrom 
nie długiego (dla samolotu jed 
nego typu) okresu czasu „An­
tek” przechodzfi szereg moder

Wypowiedź syryjskiego ministra

USA największym 
wrogiem Arabów

W wywiadzie udzielonym 
dziennikarzom austriackim mi 
nister informacji Syrii, Ah- 
med Iskander ostro potępił 
politykę amerykańską na Blis 
kim Wschodzie, nazywając 
USA „największym wrogiem 
Arabów”. Jednocześnie wska­
zał on na doskonale rozwijają 
ce się stosunki syryjsko-ra- 
dzieckie, które — jak podkreś 
lił — opierają się na „stratę 
gicznej przyjaźni”. Dodał, że 
dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego Syria jest w stanie 
stawić czoła potencjałowi mi 
litarnemu Izraela, zbudowane 
mu przy udziale USA.

Ahmed Iskander określił o 
becną sytuację na Bliskim 
Wschodźre jako wybuchową 
i wskaz^t na konieczność o- 
mówienia jej na forum ONZ. 
Wyraził również uznanie dla 
„strategicznych stosunków” 
między Syrią a Organizacją 

Wyzwolenia Palestyny. (PAP)

Rozmowy J. Lunsa
w Waszyngtonie

W stolicy USA odbyły się 
rozmowy sekretarza general­
nego NATO, Josepha Lunsa 
z prezydentem Jimmy Carte­
rem, ministrem obrony Harol 
dem Brownem i innymi oso­
bistościami wojskowymi.

Główny nacisk położono na 
zwiększenie potencjału mili­
tarnego NATO. Luns wyraził 
przy tym przekonanie, że za 
chodnioeuropejscy sojusznicy 
USA wypełnią przyjęte na 
siebie zobowiązania, które 
jak wiadomo, przewidują co­
roczne zwiększenie wydatków 
wojskowych co najmniej o 3 
procent oraz rozmieszczenie 
na terytorium szeregu krajów 
nowej amerykańskiej broni 
rakietowo - jądrowej o śred­
nim zasięgu.

Podczas rozmów dyskutowa 
no sprawę ewentualnego wy 
słania wojsk amerykańskich 
z Europy do rejonu Zatoki 
Perskiej. USA domagały się 
przy tym od krajów zachodnio 
europejskich by skompensowa 
ły ten ubytek przez zwiększę 
nie swych sił zbrojnych. Luns 
powiedział, że były omawiane 
również plany udzielenia po­
mocy bojowej USA w Zatoce 
Perskiej przez szereg państw 
członkowskich NATO, m. im. 
poprzez wysłanie do tego rejo 
nu okrętów wojennych.

PAP

Zmiana kursów 
autobusów

„Sktmpolbusti*
Dyrekcja tern autokarowej 

„Skanpolbuś” informuje, że w 
związku z trwającym konfliktem 
na szwedzkim rynku pracy zmie­
niony zostaje do odwołania rozkład 
jazdy i trasa kursowania autobu­
sów tej linii.

Obecnie odjazd autokarów „Skan 
połbusu” przewidziany jest, w 
dniach 5 i N maja o godz. 1 w 
nocy sprzed Dworca Centralnego 
w Warszawie. Trasa będzie wiodła 
przez Sassmtz i TreBeborg.

Bliższych informacji udziela od 
dział ..Orbis*’ w hotelu „Metro- 
poT’ w Warszawie. fPATp

Lotniczy fenomen

„ANTEK” - WIECZNIE MIODY

nizacji i ulepszeń, przede wszy 
stkim zaś konstruowania co­
raz nowszych wersji, ale jego 
podstawowe parametry nie 
uległy przecież zasadniczym 
zmianom. I to najlepiej świad 
czy o zaletach samolotu. Z in­
strukcji obsługi karabinu przy 
pominam sobie sformułowanie 
dotyczące jego ogólnej charak 
terystyki: prosty w budowie, 
niezawodny w użyciu, pasują­
ce „jak ułał” właśnie do 
„Antka”. Mający długość 12,4 
m, rozpiętość "skrzydeł 18,2 m, 
wysokość 6,5 m samolot 
„AN—2” napędzany jest 1000- 
konnym 9-cio cylindrowym 
silnikiem, który pozwała mu 
na uzyskiwanie szybkości pod­
różnej około 220 km/godz^

Na warsztacie twórców
Na pytanie nad czym pra­

cują? odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Jan Szancenbach — niedaw 
no w Szwecji w ramach wy­
stawy sztuki krakowskiej mia 
łem indywidualną ekspozycję 
pejzaży i martwych natur. Pra 
cuję nad cyklem portretów 
czterech byłych rektorów 
AWF w Krakowie, w planach 
zaś mam wystawę pejzażu kra 
kowskiego w Ośrodku Kultu 
ry Polskiej w Londynie.

Marek Stachowski — piszę 
utwór dla „Kwartetu Wila­
nowskiego” oraz cykl pieśni 
na sopran i orkiestrę. Polska 
Orkiestra Kameralna pod dy 
rekcją Jerzego Maksymiuka 
przygotowuje nagranie dla 
„Polskich Nagrań” i angiels­
kiej firmy EMI mojego „Di- 
vertimenta”. Latem prowadzić 
będę w Utrechcie kurs muzy 
ki współczesnej zorganizowa 
ny przez holenderską funda­
cję „Gaudeamus”, a następ­
nie zacznę pracę nad utworem 
symfonicznym dla katowic­
kiej WOSPRiTV.

Janusz Zakrzeński — wystę 
puję w realizowanym obecnie

Ma polach Wielkopolski

Po chłodnych dniach
Kilka chłodnych nocy, z 

przymrozkami a przy gruncie 
nawet do minus pięciu stopni 
w województwie poznańskim i 
w innych rejonach Wielkopol 
siei, zaniepokoiło rolników, a 
szczególnie ogrodników, któ­
rzy nie mają w tym roku ła­
skawej aury. Według naszego 
rozeznania, przymrozki te nie 
wyrządziły większych szkód. 
W rolnictwie ni'e były one 
groźne, bo oziminy trzymają 
się dobrze i są zahartowane 
chłodną wiosną; podobnie rzecz 
sdę ma ze zbożami jarymi. Mo­
gła być obawa o wschodzące 
właśnie buraki cukrowe, ale 
na razie nie widać szkód. Wa 
rzywa korzeniowe jeszcze znaj 
doją się w zasadzie w gran­
cie. Ucierpiały jednak kwinto 
stany brzoskwiń ? moreli, które 
akurat rozwinęły sńę z pąków.

Uprawom połowym zaczyna 
zagrażać susza. Chłodna, ale 
słoneczna pogoda nie sprzyja

Rynkowy mariaż
Dokończewe ze str 3 

warowych w tych siedzibach 
województw, które ich jeszcze 
nie mają.

Obok inwestycji, których za­
kres będzie jednak ograniczo­
ny, wiele jeszcze można zro­
bić na drodze poprawy organ! 
zacji i techniki handlu. Na 
przykład system agencyjny 
przyniósł w roku ubiegłym do 
(łątkowe towary za kilka mi- 
li>ardów złotych. Postęp w funk 
cjonowan.ru handlu to m. in. 
udoskonalenie powiązań mię- 
dzy hurtem a detalem, roz­
szerzanie zatrudnienia w han 
dlu w niepełnym wymiarze 
godzin ?tp.

prędkości wznoszenia około 2,7 
m/sek. i pułapu około 4.500 
oraz zasięgu około 1200 km. 
Prostota, a równocześnie solid 
ność i uniwersalność budowy 
kadłuba, podwozia, skrzydeł, 
usterzenia etc. umożliwiają ła 
twe konstruowanie szeregu je 
go odmian i wersji o nader róż 
norodnym zastosowaniu. Pod­
stawowymi są: wersja rolni­
cza, obejmująca w sumie po­
nad 2/3 ilości dotychczas wy­
konanych egzemplarzy, tran­
sportowa, pasażerska, transpor 
towo-pasażerska czy fotome- 
tryczna.

O niezawodności w wżyciu 
najlepiej świadczy właśnie 
fakt rozpoczęcia. 23 roku 

filmie reżyserii Bohdana Po­
ręby „Polonia restituta”. W 
Teatrze Polskim gram w sztu­
ce Czechowa „Kusy” oraz 
w „Henryku VT na ło­
wach”, a w Teatrze Wiel­
kim — w operze „Uprowadzę 
nie z Seraju”.

Tadeusz Sliwiak — dla serii 
WL — „Hummanum est” tłu 
maczyłem wiersze poetów wę 
gierskich. W „Czytelniku” 
czeka na druk zbiór moich 
wierszy „Koń maśęi muzycz­
nej”. W ostatnich dniach u- 
kończyłem tom wierszy „W 
oczach, w domysłach”; skła­
dam go w PlW-ie. Dla oka­
zującej się w tym samym wy 
dawnictwie serii „celofano­
wej” opracowuję nowy wybór 
wierszy.

Włodzimierz Pomianowski 
— ukończyłem film dokumen 
talny pt.: „Szczecinianin ihj- 
mer; pierwszy” o profesorze 
Piotrze Zarębie, pierwszym 
prezydencie Szczecina, obec­
nie znanym urbaniście, eksper 
cie ONZ do spraw ekosyste­
mów miejskich. Następny mój 
film poświęcony będzie próbie 
mom naszego przemysłu.

PAP

utrzymywaniu wilgocd w gle­
bie. W okresie minionych czte 
rech miesięcy tego roku zano 
towano opady przeważnie o 
połowę mniejsze niż wynosi 
średnia wieloletnia.

Potrzeba obecnie więcej wA 
goci w glebie i ciepła, aby po­
prawiła się — i tak spóźniona 
o dwa tygodnie — wegetacja 
ozimin. Jest obawa, że me 
będą one miały dostatecznego 
czasu na wykształcenie kłosów 
i ziarna. Pomóc można jedy­
nie, zwalczając energicznie 
chwasty i zasilając rośliny na 
wozami, których jest nieco 
więcej niż w rofcu ubiegłym.

Prace w wteBcopołskim rdhri 
et wie koncentrują się obecnie 
wokół sadzenia ziemniaków, 
kończenia siewów kukurydzy 
ziarnowej, kontynuowania sie 
wów stosowej i zbioru żyta 
poplonowego na susz oraz do 
pryzm. Prowadzi się zabiegi 
ochrony roślin, (emp)

O tym, w jakim tempie i w 
jakich kierunkach będą zacho 
dziły przeobrażenia na rynką, 
decyduje więc praca producen 
tów, a także handlu. I również 
innych ogniw — transportu, 
przemysłu opakowaniowego. 
Wypadkową działania tego łań 
cucha jest zaopatrzenie klien­
ta. Żeby ono było lepsze, wszy 
stkie ogniwa muszą sprawnie 
funkcjonować i harmonijnie 
ze sobą współpracować. To od 
strony podaży. A od strony 
popytu — zdyscyplinowanie 
płac, ich ścisłe powiązanie z 
poprawą efektywności gospo­
darowania. Tu też jest dużo do 
zrobienia, i

GRAŻYNA SZULAK

dukcji oraz to, iż eksportowa­
ny jest do kilkunastu krajów 
świata.

Różnorodne zalety „Antka” 
sprawiają, że coraz przeżywa 
on swoją kolejną „młodość”. 
Rozważana była już kilkakrot­
nie — ma się rozumieć nieofi­
cjalnie — sprawa ew. zanie­
chania produkcji tego samoło 
tu na rzecz jakiejś bardziej 
„nowoczesnej” konstrukcji. 
Nic z tego. Nie zabija się ku­
ry znoszącej „złote jajka”, a 
właśnie produkcja „Antka” mo 
że stałe liczyć zarówno na sta 
łych odbiorców, jak też na 
wciąż nowe rynki zbyta. Ba 
— mało tego. Zapotrzebowa­
nie to oczywiście przeżywa 
pewne „hossy” i „bessy”, ale 
np. w bież, roku zwiększyło się 
ono prawie o 10 proc, w sto­
sunku do 1979 roku, co świad­
czy najdobitniej o kolejnej 
„młodości” „AN—2”.

FRANCISZEK FTP ALA

cjonowan.ru
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Fibak pokonał Amay?
Wojciech Fibak awansował do 

drugiej rundy rozgrywanego na 
kortach Forest Hills w Nowym 
Jorku Turnieju „Mistrzów turnie 
jów WCT”. W swym pierwszym 
pojedynku Fibak stoczył niezwy-. 
kle zacięty pojedynek z Ameryka 
ninem Victorem Amayą, wygrywa 
jąc w trzech setach 6:2, 3:6, 7:5.

Przeciwnikiem Fibaka w drugiej 
rundzie będzie Amerykanin Brian 
Gottfried.

Polak grać będz.ie również w 
grze podwójnej, a jego partnerem 
jest ponownie Holender Tom 
Okker. (PAP)

Sukces szczypiornistów
zrzeszenia „Start”

Powodzeniem zakończył się wy­
jazd do Francji reprezentacji Pol 
ski piłkarzy ręcznych zrzeszenia 
„Start”. Zawodnicy drugoligowej 
Posnanii: Michał Zawieja, Andrzej 
Siekierski, Przemysław Ratajczak, 
Paweł Zieliński, Andrzej Zdano­
wicz, Zbigniew Forysiak i Tadeusz 
Kasperczak wzmocnieni szczypior 
nistami Warszawianki i Cracovii 
wygrali w Paryżu międzynarodo­
wy turniej z udziałem drużyn 
CSM Epinay (Francja) i Spbrt 
Club Koblencja (RFN). Reprezen­
tacja „Startu” w pierwszym me­
czu pokonała 22:16 CSM Epinay 
oraz wygrała 22:8 z SC Koblencja 
zdobywając pierwsze miejsce i 
okazały puchar dla najlepszego 
zespołu. (kar)

Kadra piłkarzy Szkocji na mecz z Polską
Trener piłkarskiej reprezen 

tacji Szkocji — Jock Stein po 
wołał 22-osobową kadrę na 
międzypaństwowy mecz z Pol 
ską. Mecz Polska — Szkocja 
i ozegrany zostanie 28 maja w 
Poznaniu. Oto skład szkockiej 
kadry: McCulloch (Kilmar- 
nock), Rough (Patrick), Thomp 
son (St. Mirren) — Burley 
®pswichj, Dawson (Rangers), 
Hansen (Liverpool), McGrain

Po występach w Anglii, RFN i Włoszech 
A. Grubba przyjdzie do Poznania

We wtorek nasz najlepszy te 
nisista stołowy Andrzej Grub 
ba z Gdańska wyjechał do An 
glii na turniej Masters Grand 
Prix Norwich Union, który 
rozgrywany będzie od 7 do 9 
maja w Preston. Grać w nim 
będzie 14 pingpongistów, któ­
rzy na turniejach w RFN, 
Szwecji, Francji. Anglii, Walii 
i na Węgrzech zaliczanych do 
punktacji Grand Prix zajęli 
czołowe miejsca. Oprócz tej 
czternastki grać tam będzie 
również aktualny mistrz świa 
ta i Europy — razem 16 teni 
sistów. Cały turniej rozgrywa 
ny będzie tylko na jednym sto 
le.

Tegoroczne sukcesy Andrze 
ja Grubby jak i pozostałych 
zawodników z drużyny nie 
przeszły bez echa w Europie. 
Świetne występy na międzyna 
rodowych turniejach, .dobra 
gra w superlidze i brązowy 
medal wywalczony przez de­
bel M. Urbańską — J. Szatko 
na ME spowodował, że do Pols 
kiego Związku Tenisa Stoło­
wego przysyłanych jest wie­

Motocykliści poznańskiej Snii 
najlepsi w klasie 125 ccm

W tydzień po motocrossowcach 
poznańskiej Unii do walki o tylu 
ły indywidualnych i drużynowych 
mistrzów Polski wystartowali za­
wodnicy tego klubu jeżdżący na 
torach utwardzonych. Tym razem 
I eliminacja wyścigowych moto­
cyklowych mistrzostw Polski od 
była się w Piotrkowie Trybunal­
skim.

Już niemal tradycyjnie pozna­
niacy najlepiej spisali się w kla­
sie 125 ccm. Zwycięzcą został Hen 
ryk Synoracki, który- wyprzedził 
na mecie drugiego reprezentanta 
Unii — Edwarda Stachowskiego. 
Jan Seredyński był piąty. H. Sy­
noracki jeszcze ra<z stanął na po­

Jutro w Warszawie rozpoczyna się
33 Wyścig Pokoju

Choć w maju kibice sporto­
wi na brak atrakcyjnych 
imprez nie mogą się uskarżać, 
to jednak większości sympaty 
ków sportu miesiąc ten koja­
rzy się z kolarstwem, z naj­
większą imprezą w tej dyscy­
plinie przeznaczoną dla ama­
torów — Wyścigiem Pokoju. 
Tegoroczny, rozgrywany już 
po raz 33, rozpocznie się ju­
tro w Warszawie, a jego trasa 
prowadzić będzie przez Ber­
lin do Pragi.

Jaki będzie ten wyścig? Wie 
le wskazuje na to, że powinien 
być on ciekawszy niż w po­
przednich latach. Zdarzało się 
bowiem, że trasa Wyścigu Po 
koju prowadziła przez płaskie 
tereny, że etapy były krótkie i 
nie przyniosły większych 
zmian w klasyfikacjach, a zwy 
cięzcami wyścigu zostawali ko 
larze specjaliści od jazdy indy 
widualnej na czas.

W tym roku takiej sytuacji 
nie powinno być. Wiele eta­
pów ma bowiem dość dużą ska 
lę trudności. Przykładowo 
wszystkie rozgrywane w Pol­
sce z wyjątkiem warszawskie­
go prologu przebiegać będą w 
terenie górzystym; góry forso­
wać będą kolarze także w Cze 
chosłowacji. Jest też kilka eta 
pów płaskich, zwłaszcza na te­
renie NRD, ale nie będą one 
należały do łatwych ze wzglę­
du na długość (Karpacz — 
Forst 200 km, Forst — Berlin 
197 km, czy też Berlin — Halle 
202 km). Przewidziano rów­
nie/ trzy etapy jazdy indywi­
dualnej na czas, które zazwy­
czaj wprowadzają najwięcej 
zmian w klasyfikacjach. Łącz-

(Celtic), Miller (Aberdeen), 
Narey (Dundee), Steward (West 
Ham) — Aitken (Celtic), Gen; 
mil (Birmingham), McLeish 
(Aberdeen), < Souness (Liver- 
pool) i Strachan (Aberdeen) — 
Archibald (Aberdeen), Brazil 
(Ipswich), Dalglish (Liverpool), 
Gray (Wolverhampton), Jor­
dan (Manchester United), Pro- 
van (Celtic), Weir (St. Mirren).

PAP

le zaproszeń od innych związ 
ków. Zaraz po zakończeniu 
turnieju Masters A. Grubba 
wspólnie z L. Kucharskim wy 
jeżdżają na cykl imprez z u- 
działem najlepszych do RFN. 
Będą tam osiem dni. Krótko 
potem wspólnie ż J. Szatko i 
M. Urbańską wyjeżdżają na 
mecze sparringowe do Włoch, 
a w połowie czerwca do Al­
gierii.

Andrzej Grubba, z którym 
rozmawialiśmy krótko przed 
odlotem do Anglii nie omiesz 
kał zapytać o przebieg orga­
nizowanych z inicjatywy „Gło 
su” mistrzostw szkół podsta­
wowych w Poznaniu. Stwier­
dził, że jest to udana inicja­
tywa. i że gdyby w kraju wię 
cej było takich mistrzostw, to 
o zaplecze reprezentacji naro­
dowej nikt nie powinien się 
martwić. Z jednym jednak za 
strzeżeniem — aby najlepsi 
byli szkoleni w sekcjach wy­
czynowych. Przyznał też że jest 
ogromnie ucieszony tym, że 
będzie mógł uczestniczyć w fi 
nale naszego 'turnieju, (ahe)

dium dla zwycięzców wygrywając 
bieg z wyrównaniem. Na czwartej 
pozycji przejechał linię mety E. 
Stachowski. Ten sam zawodnik w 
klasie „Metalex-125 ccm” był pią 
ty- „

Nieco słabiej ' wypadli poznania 
cy startujący w pozostałych kla­
sach. W formule B-175 ccm Adam 
Kalinowski wskutek defektu silni 
ka ukończył bieg na dziesiątym 
miejscu, a w klasie Junior-250 ccm 
Krzysztof Howil był czwarty. Po 
I eliminacji punktacja zespołowa 
przedstawia się następująco: 1. 
SKM Warszawa — 82 pkt. 2. Unia 
Poznań — 48 pkt. 3. Avia Świdnik 
— 24 punkty. 0sar)

Reprezentacja Polski na 33 Wyścig Pokoju. Od lewej: Jan Brzeż­
ny, Krzysztof Sujka, Roman Cieślak, Tadeusz Wojtas, Zbigniew 

Szczepkowski, Jan Krawczyk.
Fot. - CAF

nie trasa wyścigu liczy 
2083 km.

Z teoretycznych rozważań 
wynika, że w tegorocznym wy 
ścigu na sukcesy liczyć mogą 
tylko kolarze bardzo dobrze 
przygotowani. Z jakimi więc 
szansami staną na starcie Po­
lacy? Porównanie rezultatów 
osiągniętych przez naszych re­
prezentantów w roku ubieg­
łym i bieżącym na analogicz­
nych wyścigach we Francji i 
Włoszech, wypada zdecydowa­
nie na niekorzyść wyników 
tegorocznych. Rzecz jasna na 
tej podstawie nie można wycią 
gać zbyt daleko idących wnio­
sków, ale trudno też przepowia 
dać biało-czerwonym wielkie 
sukcesy. Tym bardziej, że w 
reprezentacji nie znaleźli się 
wszyscy najlepsi polscy kola­
rze. Przygotowania do igrzysk 
olimpijskich sprawiły, że przy 
ustalaniu składu na Wyścig Po

Odpowiedź poznamy jutro

Lech czy Legia 
zdobywcą Pucharu Polski?
Jutro o godz. 16.15 na Sta­

dionie Miejskim w Częstocho­
wie rozpocznie się finałowy 
mecz 25 edycji Pucharu Pol­
ski. Dla poznańskiego piłkar- 
stwa pojedynek ten jest bar­
dzo dużym wydarzeniem, bo­
wiem po raz pierwszy w hi­
storii wystąpi w nim zespół 
poznańskiego Lecha, mający za 
rywala Legię Warszawa.

Już od połowy marca, kie­
dy to wyłonieni zostali finaliś­
ci Pucharu Polski, wśród ki­
biców trwały spekulacje, któ­
ry z zespołów ma więcej szans 
na sukces. Faworytem z pew­
nością jest Legia będąca zespo 
łem bardziej doświadczonym i 
mającym w swoim składzie 
więcej indywidualności. Pu­
charowe pojedynki charakte­
ryzują się jednak tym, że 
zwycięstwa odnoszą często 
drużyny, którym przed spotka­
niem przyznawano mniej 
szans.

Piłkarze Lecha zdają sobie 
sprawę z rangi jutrzejszego po 
jedynku i obiecują zrobić wszy 
stko, by nie sprawić zawodu 
swoim sympatykom. Do fina­
łowego meczu lechici przygoto 
wywali się na kilkudniowym 
obozie w Błażejewku. Nie 
przeprowadzano tam intensyw 
nych treningów. Ćwiczono je­
dynie pewne stałe fragmenty 
gry oraz warianty taktyczne. 
Dzisiaj w godzinach południo­
wych poznańska ekipa wyje­
chała do Częstochowy.

‘Z dwóch drużyn, które wy­
stąpią jutro w Częstochowie 
trudniejszą drogę do finału 
miał Lech, który wyelimino­
wał z pucharu trzy drużyny

Pierwsze miejsce
Sukcesem koszykarzy Polo­

nii Leszno zakończył się mię­
dzynarodowy turniej jaki ro­
zegrano w tym mieście o pu­
char OZKosz. Podopieczni tre­
nera Zbigniewa Białasa nie 
ponieśli żadnej porażki. Wy­
grali przekonywująco z Kot­
wicą Kołobrzeg — 98:76, z Po­
gonią Prudnik 90:77 oraz z 
Iskrą-Havlickuv Bród (CSRS) 
73:68. Drugą lokatę i puchar 
WOSiR wywalczyła Kotwica — 

koju nie byli brani pod uwa­
gę tacy zawodnicy jak Jan 
Jankiewicz, Czesław Lang czy 
Ryszard Szurkowski.

Niemniej Polacy z pewnoś­
cią zaliczać się będą do czoło­
wych drużyn wyścigu i głów­
nych konkurentów tradycyj­
nie mieć będą w ekipach 
ZSRR, NRD i CSRS. Zwłaszcza 
kolarze radzieccy i niemieccy 
powinni odegrać czołowe role 
w imprezie. Pierwsi słyną ze 
świetnego przygotowania fi­
zycznego, wytrzymują każde 
tempo i nie tracą sił w miarę 
trwania imprezy, drudzy zaś 
nie mają sobie równych w jeź- 
dzie indywidualnej na czas. Z 
innych państw szczególnie na 
początkowych etapach groźni 
mogą się okazać reprezentanci 
Rumunii, Włoch i Holandii. 
Jak będzie w rzeczywistości 
przekonamy się, gdy kolarze 
przejadą kilka eterów. (wił) 

pierwszoligowe, podczas gdy 
Legia grała tylko z jednym zes 
połem ekstraklasy. Lech poko 
nał Radomiaka 2:1, Wisłę Kra­
ków 1:0, Polonię Bytom 2:1 
oraz ŁKS również 2:1. Legia 
natomiast zwyciężyła Wigry 
Suwałki 1:0, Gwardię War­
szawa 5:1, Odrę Opole 1:0 i 
Chrobrego Głogów 4:0.

Jutrzejszy mecz finałowy wy 
łoni 25 zdobywcę Pucharu Pol 
ski. Dotychczas trofeum tym 
szczycić się może/ 11 klubów. 
Aż 6 razy w pucharowych roz 
grywkach triumfował Górnik 
Zabrze, 5 razy Legia Warsza­
wa, 4 razy Zagłębie Sosnowiec, 
2 razy Ruch Chorzów, a po 1 
razie Polonia Warszawa, Gwar 
dia Warszawa, ŁKS Łódź, Wis 
sła Kraków, Stal Rzeszów, 
Śląsk Wrocław i Arka Gdynia. 
Oto zdobywcy Pucharu Polski 
w poszczególnych latach:

1951: Ruch Chorzów
1952: Polonia Warszawa
1954: Gwardia Warszawa
1955: Legia Warszawa
1956: Legia Warszawa 
1957: ŁKS Łódź
1962: Zagłębie Sosnowiec
1963: Zagłębie Sosnowiec
1964: Legia Warszawa 
1965: Górnik Zabrze 
1966: Legia Warszawa 
1967: Wisła Kraków 
1968: Górnik Zabrze 
1969: Górnik Zabrze 
1970: Górnik Zabrze 
1971: Górnik Zabrze 
1972: Górnik Zabrze 
1973: ńegia Warszawa 
1974: Ruch Chorzów 
1975: Stal Rzeszów 
1976: Śląsk Wrocław 
1977: Zagłębie Sosnowiec 
1978: Zagłębie Sosnowiec 
1979: Arka Gdynia, (wił)

koszykarzy Polonii
5 pkt., trzecią Pogoń — 4 pkt., 
a czwartą — Iskra — 3 pkt.

Najwięcej punktów dla 
swoich barw uzyskali: Polo­
nia — Zbigniew Krug — 80, 
Kotwica — Marek Jabłoński — 
57, Iskra — Vaclav Burda — 
51, Pogoń — Adam Dudek ■— 
49. Najlepszym zawodnikiem 
turnieju okazał się Andrzej. 
Kwiatkowski z Kotwicy. Wy­
mienieni koszykarze wyróżnię 
ni zostali pamiątkowymi upo­
minkami. (R)
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Praca i opinie
Na felieton z cyklu „Co o tym sądzicie" pod powyższym tytułem 

Czytelnicy nadesłali sporo uwag, z których część poniżej publiku­
jemy. Wszystkim dziękujemy za listy.

W 7 mojej placówce są tacy, 
którym wiecznie coś do- 

Itga, zawsze są „chorzy”, czę­
sto też korzystają z okazji, by 
drugi za nich zrobił. Uważają 
nawet: „Jeśli głupi, niech ro- 
oi — długo nie pociągnie”. 
Ale takie postawy to nic przy 
jemnego — pracują niby po 
to. żeby żyć, lecz żyć nie umie 
ja. Oni pracuja raczej po to. 
by używać, i to kosztem in­
nych. Używanie w nadmiarze 
•. przesada zawsze są szkodli­
we, dlatego trzeba pracoicać, 
żeby żyć i żyć, by móc praco­
wać.

A dlaczego postawa cwania 
ka spotyka się nieraz z tole­
rancją, a nawet z uznaniem? 
Chyba jak ziarno — znajduje 
odpowiedni grunt, z którego 
dobrze wyrasta. Zatem toleru­
jąc cwaniaków, sami jesteśmy 
uoinni. Przecież opinia społecz 
na jest największym sumie­
niem człowieka. (1210)
MAŁGORZATA LEWANDOWSKA 

Poznań

Czy rzeczywiście tak istot­
ną sprawą są intencje, 

dla których ludzie pracują, 
jeżeli praca wykonana jest 
zgodnie z przewidzianymi 
efektami i zgodnie z wymaga 
niami. Gorzej, jeżeli zamiast 
w godzinach pracy wykonywać 
swoje obowiązki, dana osoba 
,załatwi” sobie wczasy rodzin 
ne, „zaklepie” koleżance ta­
lon na kolorowy telewizor i 
kupi teściowej piękną bluzkę 
„spod lady”, po obniżonej ce­
nie. Z tego „owocnego” dnia 
pracy zadowolonych będzie • 
wiele osób: rodzina (bo wcza­
sy), rodzina koleżanki (talon 
na telewizor) i teściowa z po­
wodu bluzki, nie licząc kręgu 
znajomych twierdzących: „no, 
ona to wszystko może załat­
wić”. Niezadowoloną będzie 
tylko osoba, która nie otrzy 
mała oczekiwanej usługi. To­
lerancja i uznanie dla tej gru 
py pracowników, wynika z na 
szej wspólnej akceptacji takie 
go postępowania, bo dzięki 
temu ktoś nam „coś” wywal­
czył czy „coś wychodził”.

Przy okazji warto dodać, że 
chyba niezbyt sprawiedliwy 
test podział obowiązków do 
wykonania między pracowni­
ków i zbyt często nie egzekwii 
je się terminu wykonania pra 
cy. No bo skąd, część pracow­
ników ma czas na „załatwia­
nie” spraw, podczas gdy inni 
w tym czasie „żyją po to, aby 
pracować”, wykonując obo­
wiązki swoje i do tego te. któ 
tych inni nie wykonali? (1199)

DANUTA WILCZYŃSKA 
Poznań

Mój pogląd na te sprawy 
jest następujący: wszy­

stkich nas obowiązuje podsta­
wowa zasada rzetelnej i wir 
dajnej pracy — właśnie do­
brej roboty. Ale wszystko in­
ne jest „czysto” osobiste. To. 
czy się pracuje, aby żyć, czy 
to, że się żyje, aby pracować, 
— to wszystko należy pozosta-^ 
wić juz samemu, człowiekowi, 
jego stylowi życia, bycia i 
osobowości. Na ogół, tak sta­
tystycznie, ten styl życia na 
płaszczyźnie pracy jest wypo- 
środtkowany. (1207)

% T. F.
Poznań

11^ jakim by kontekście mó- 
* wić o pracy, stanowi ona 

dobrodziejstwo człowieka. 

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nts publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074. 60-959 Poznań..

Prazoda, że bywają o niej opi 
nie przeróżne. Jednak nie spo 
tyka się profesjonalisty, na­
wet miernego, który by w dy 
skusjach nie prezentował za­
let swej pracy Każdy uważa 
ją za cząstkę swego jestestwa. 
A to właściwe jest tylko nam 
— istotom społecznym. Wypły 
wać powinna stąd nasza tylko 
cecha naczelna — pracowi­
tość. Niekiedy cechę tę spryt­
nie zastępują metody i sposo­
by — w najgorszym ich sen­
sie. A więc nie spełnianie swej 
roli, lecz jej parodiowanie. Ko 
jarzenie „pracy” z miejscem li 
tylko otrzymywania ekwiwa­
lentów. (1201) w. s.

Poznań

0 jakości pracy, z którą 
się spotykamy, dość czę­

sto mamy niedobre opinie. 
Skoro jednak tak jest, to dla­
czego owe dość zgodne zda­
nie nie przekształca, się w sy­
stem działań przeciwko złej 
pracy? Myślę, ze jest to bar­
dzo podstawowa kwestia. I że 
czas wyjść poza teoretyczne 
rozwalania. (123?)

ZENON KWASIKOWSKI 
KaMsz

IHech autor nie wmawia, 
'• że źle postępują ludzie, 

którzy pracują po to, żeby 
żyć. Motywy pracy mogą być 
różne, byle praca była dobrze 
wykonyroana. A • to już nie 
zawsze zależy od bezpośred­
niego wykonawcy, bo także 
od jej organizmtorów. (1232)

WOJCIECH KOSIŃSKI 
Piła

Zdecydowanie opowiadam 
się za rzetelnością w pra 

cy, za potrzeba konsekwentne 
go wyróżniania tych, którzy 
— obojętnie z jakich motywa 
cji — chcą dać z siebie wciąż 
więcej. Są w moim zakładzie 
ludzie, którzy chwalą mnie za 
to, ale sa też tacy, którzy na­
wet zupełnie oficjalnie śmie­
ją się z takiej postawy. Bo 
oni wola udawać, że pracują, 
a mimo to potrafią wymuszać 
dobre dla siebie płace. I cie­
kawe. że o nich nie mówi się 
źle. Jeśli, to tylko ogólnie: — 
Są tacy ludzie.. (1735)

WIESŁAWA CIEPŁA 
Konin

TT' dużo tolerancji dla 
..cwaniactwa”, dla. udają 

cych że dużo i dobrze pracu­
ją, za mało konsekwentnych 
wyróżnień, (nie tylko od świe 
ta do święta) dla ludzi dobrej 
pracy. Oto dlaczego górą by­
wają tacv, co 7o zamiast pra­
cować zajmują się wykłóca­
niem. dla siebie korzyści, prze 
ważnie im nie należnych.

0209^ 
HENRYK W.

Kościan

luz w szkole spotykamy 
się z atmosferą nie sprzy 

jającą pracowitym. Ale może 
to wcale nie szkoła jest win­
na, tylko atmosfera wynoszo­
na z części domów? Potem w 
zakładach pracy też bywa po 
dobnie. Trzeba mieć charakter, 
by wytrwać przy takich m- 
dziach. Ale — pocieszmy. się 
— można, czego dowodem spo 
ro sukcesów ludzi pracowi­
tych. Bądźcie zawsze po ich 
stronie. Od prasy też dużo za 
leży. (1213)

MARIA NAPIERAŁA 
Poznań



Czas pracy handlu w Poznaniu Nauka
Taksometr elektryczny 
sprzedam, uL Arciszew­
skiego 35 m. 64. 30931g

Lokale pracownicy poszukiwani

CZWARTEK — 8 maja 1380 roku 
wszystkie placówki handlowe, usługowe i gastronomiczne 
7~ czynne będą 
— w normalnie obowiązujących godzinach.

PIĄTEK — 9 maja 1980 roku

Korepetycje z francuskie 
go — mgr lachowska rei.
679-809. 30891g

Kupno

Encyklopedię 4-tomową 
sprzedam. Ofrty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
30945g.

Odstąpię M-2 na 2—3 ła­
ta (centrum). Płatne z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30940g.

Spacerówkę kupię, teł.
66-55-41. 30842g

Sprzedam nową karoserię 
Fiata 125p, tel. 732-06.

30948g

czynne będą wszystkie sklepy ogólnospożywcze w tym 
również mięsne, warzywnicze - owocarskie, 
karnicze i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów 
wych)

rybne, pie- 
jednoosobo-

♦ ♦
Kupię 1 tom Encyklope­
dii 4-tomowej PWN. Tel.

| 471-«» 30725g

Ciągnik C-330 przyczepę 
niską wywrotkę, łado­
wacz sprzedam. Gniezno, 
Pustachowska 9 . 30949g

Przyjmę uczennicę na no 
kój, tel. 33-04-42. 30946g

Wynajmę na rok willę 
lub mieszkanie luksuso­
we, telefon, garaż, Infor­
macje tel. 449-26, go'K 
9—11, 16—20 . 3081 Ig

— od godz. 7 do 11,
— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe 

— od godz. M do 14,
— punkty sprzedaży drobnodetalicznej „Ruch 

— od godz. 6 do 20,
— zakłady gastronomiczne — czynne będą 

— jak w dzień powszedni,
— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe: 

Wodna 14, 
Os. Wielkiego Października, 
Kraszewskiego 1Ę 
Dąbrowskiego 92, 
Kanałowa 18, 
Grochowska 49, 
Gwardii Ludowej 27, 
Szczepana 19, 
Os. Powstań Narodowych, 
Os. Czecha
— od godz. 11 do 18.

Pilnie kupię stolarkę je­
sionową — suchą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 29419g.

Cegłę czerwoną, pełną, 
większą ilość, może być z 
rozbiórki kupię, tel. 
209-126 po godz. 17.

30933g

Przyczepę ciągnikową 
sprzedam, Walenty Rogal 
czyk 64-556 Duszniki.

30377g

Pustaki pianobetonowe 
sprzedam, tel. 459-17.

30474g

Wózek głęboki, brązowy 
zamsz sprzedam, tel. 
623-67. 30473g

1455-K1 Płaszcz skórzany sprze­
dam. Os. Czecha 54 m. L 

305S7g

Okazja! Sprzedam Juna­
ka, mało używany. Os. 
Lecha 19 na. 8. 31074g

Wartburga sprzedam. Tel.
32-02-83 . 30362g

Fiata 125p sprzedam. Oglą 
dać Poznań, Robocza 37, 
godz. 11—16.. 30364g

Skodę S-100, rocznik 1976 
sprzedam. Poznań — Wil­
da, trt. Dolina 17 m. 21 
(obok, ul. Chwiałkowskie 
go). 29457g

Sprzedam nową Syrenę 
odbiór Polmozbyt. Ma­
kowski Os. Oświecenia 
101 m. 40, po godz. 16.

30467g

Nowe nadwozie Syreny 
sprzedam, tel. 201-643.

30551g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania płat 
ne z góry, tel. 220-409.

30947g

Odstąpię mieszkanie, no- 
kój, teł. 727-40 po godz. • 
15 . 30958g ।

Mieszkanie M-4 i kwate­
runkowe 100 m* zamienię 
na willę najchętniej kwa 
terunkową. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30365g.

Zamienię M-4 na większe 
lub kupię piętro willi. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30476g.

DYŻURY
PLACÓWEK USŁUGOWYCH

‘ Pikówki pomidorów sprze 
I dam tel. 20-04-50 po godz. 
! 17. 30828g

Fiata 1500 rocznik 1969, 
karoseria do wymiany 
sprzedam tel. 468-92 po 
godz. 18. 30566g

W POZNANIU

Sadzonki chrzanu sprze­
dam. Bronisława Kaczma 
rek. Grodzisk Wlkp., ul. 
Półwiejska 16, tel. 45-688.

496p

Żuka AO3 blaszany po ka 
pitalnym remoncie. Plac 
Wielkopolski 10/11C m. 4, 
po godz. 15. 30583g

e

©

e

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6 I ptr., tel. 546-43, 

(przyjmowanie zleceń
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Polski Związek Motorowy
uh Czarnkowska 10/11, tel. 477-44

Sprzedam rożen elektry- 
i czny. Oferty „Prasa” 
। Grunwaldzka 19 dla

Fiata 126p nowego kupię. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30736g.

godz. 10—18 
do godz. 15)

godz. 9—17

Prakticę MTL-3 z Panco- 
lorem nową sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30839g.

PRALNICTWO i CHEMICZNE
CZYSZCZENIE ODZIEZY
Woj. Sp-nia Pracy Usług Pralniczo 
Farbiarskich — „ŚWIT”
ul. Przybyszewskiego 44a, (pranie bielizny) 
ul. Głogowska 18, (chemiczne czyszczenie) 
ul. Grochowska 83/85, (chem. czyszczenie) 
Os. Kraju Rad (pawilon), (pranie bielizny)

Ładowacz Cyklop, roz- 
rzutnik Piast sprzedam. 
Dachowa 28 gm. Kórnik 

30565g

godz. 
godz. 
godz. 
godz.

8—13
8—13

USŁUGI FRYZJERSKIE
Woj. Sp-nia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna
Hotele: MERKURY, POLONEZ, LECH 
Dworzec Główny 
Zjednoczenie „POLLENA” 
Hotel POZNAŃ

godz. 
godz.

9—13

godz. 9—13

USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Pracy UNIVERSUM 
ul. Wielka 8, tel. 589-64 godz. 10—13

1655-K1

. /GGPtfńca
r Zatrudnię murarzy, po­
mocników, Puszczykowo 
Poznańska 24, po godz. 17.

30727g
Zatrudnię kobiety do szy 
cia, praca stała. Mogą 
być niewykwalifikowane. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30628g. ,

Kierowcę na Stara przyj 
mę. Michałowska 22 m. 
2. 30839g

Tokarz potrzebny Po­
znań. ul. Minikowo 2a.

30726g

Pracownica do lekkich 
prac montażowych w 
warsztacie metalowym po i 
trzebna. Litewska 16. I

30468g

Zatrudnię murarza, ul. 
Winogrady 89 m. 2.

30764g

Murarz, pomocnik po­
trzebni, tel. 67-93-37, godz 
16—18 , 30709g

Stolarzy zatrudnię, dob­
re wynagrodzenie. Obor- 
nicka 360,30883g
Mechanika samochodowe­
go zatrudnię. Poznań, Kna 
powskiego 22 . 31668g

Restauracja „Swarożyc” w 
Swarzędzu, ul. Cieszkow­
skiego 28, tel. 137-638 za­
trudni zaraz: pomoce ku­
chenne i kelnera. 31071g

Mężczyzna i kobieta do 
ogrodnictwa potrzebni
Zegrze, Obodrzycka 76.

30892g

Pomocnika murarskiego 
przyjmie zaraz na dob- 

i rych warunkach Henryk
Wojtera, Kórnik, ul. Bła 
żejewska 18. 30766g

Bulwocebule frezji wiel­
kokwiatowej z bardzo 

, wczesnych zbiorów, mogą 
być preparowane termicz 

; nie —. sprzedam Poznań 
’ — Szczepankowo, ul. Gie-

Fiata 125p, 1979 na gwa­
rancji biały lub Ford 
Mustang nowy zamienię 
na Poloneza, tel 67-60-69.

30366g

Fiata 126p sprzedam. Tel. 
706-55. 31666g

Fiata 125p 1500 roczniki 
1972 i 1977, wersja eksperr 
towa sprzedam, tel. 
411-313. 30932g

Fiata 126p 600 cm’, rocz­
nik 1976 II połowa, stan 
idealny, sprzedam tel. 
20-17-36. 30933g

: bowa 11. 30528g

Rozsadę pomidorów przy 
spieszonych sprzedam. Za 
rzeczny. Radojewo, 62-003 
Biedrusko. 30544g

Sprzedam automatyczne 
urządzenie do zadawania 

l paszy dla kur i automa- 
j ty, gm. Suchy,, Las, ul. 
i Sprzeczna 21. 30700g
j Bulwy frezji, folię sprze 
i dam, Luboń, Reja 9.

30638g

Sprzedam tarcicę modrzę 
wiową suchą — 3-letnią. 
Siciny k. Góry, tel. 24 po 
godz. 19 . 3097Óg

Fiata 125p stan bardzo 
dobry Sprzedam Szamo­
tuły, Sportowa 69 30888g
Sprzedam Syrenę 105L na 
gwarancji. Puszczykówko
Gajowa 5 (stolarnia). 

______30890g
Żuka z silnikiem Merce 
desa 200D sprzedam, Po­
znań. Os. Kosmonautów 17 
m, 132 , 30967g
Fiata 126p fabrycznie no 
wego sprzedam. Oferty
.Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 31047g.
Zaslawę HOOp rocznik 
1978 kupię, tel. 452-96.

30199g

Przyjmę do pracy na fer 
mę kur pracownika/cę 
lub małżeństwo na stałe. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30944g.

Blacharza — dekarza oraz 
uczniów przyjmę. Wyna­
grodzenie wysokie. Zakład 
Dekarski, Jerzy Krobski. 
Poznań, Os. Kosmonau­
tów 14 m. 153, tel. 20-73-78.

3099Cg

Nową pralkę jugosłowiań 
ską. Tel. 66-55-64. 31O52g

Sprzedam elektryczne ro 
tacyjne nożyce do kroje­
nia materiałów krawiec­
kich, wykładzin dywano 
wych z gwarancją. Tel. 
449-19. 31607g

Samotną kobietę zatrud­
nię do ogrodnictwa. Moż 
liwość zamieszkania. Po­
znań, ul. Przemyska 23, 
tel. 738-57. 30559g

Scinacz zielonek „Orkan” 
kombajn „Vistula” z 
plewnikiem i części zapa 
sowę sprzedam. Trzebaw, 
ul. Spokojna 1 koło Stę­
szewa. 30930g

Mężczyzna podejmie każ­
dą pracę fizyczną (lipiec 
— sierpień) mam prawo 
jazdy kat. B. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30798g.

Ciągnik C-330 sprzedam. 
Wacław Marecki, Rasze- 
wy 9, gm. 63-219 Żerków, 
woj. kaliskie. 30942g
Betoniarkę, wyciągarkę, 
piec 15 m’ sprzedam. Ko- 
walewicka 47a. 31665g

Przyjmę zaraz dobrego 
szlifierza—polemika Dzier 
żyńskiego 129a. 3O785g

3 tunele foliowe 6X30 o- 
cynkowane wraz z e.o., 
piec 25 m* stalowy tanio 
sprzedam. Luboń 3. Dłu­
ga 25, teł. 32-21-85.

30941g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY OPON SAMOCHODOWYCH 
„STOMIL”

ulica Starołęcka 18, 61-361 Poznań

PRZYJMUJĄ ZAPISY 
DO KLASY I

3-letniej PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w zawodzie:

STEROWNICZY PROCESÓW CHEMICZNYCH
ABSOLWENCI NASZEJ SZKOŁY
MOGĄ PODJĄĆ PRACĘ MA STANOWISKACH:

— laborant,
— kontroler produkcji,
— konserwator maszyn, urządzeń 

i aparatury kontrolno-pomiarowej,
— operator urządzeń sterowniczych,
— operator maszyn konfekcyjnych,
— operator pras wulkanizacyjnych

INFORMACJI UDZIELA i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ SZKOLENIA (biurowiec pok. nr 3, teł. 787-511). Dojazd tramwa-

• jami linii: 4, 13, 14 i 19.
951-KI

!________________________________ _____ _________________________________________

ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA MIESZKA­
NIOWA L-W H. CEGIELSKI w Poznaniu,ul. 
Dzierżyńskiego 160A - zatrudni pracowników 
do przyuczenia w zawodach: 
— MURARZ-TYNKARZ, 
— BETONIARZ 
— ZBROJARZ, 
— CIESLA-STOLARZ, 
— DEKARZ, 
— BLACHARZ, 
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH, 
— ELEKTROMONTER, 
— SZKLARZ, 
— Ślusarz, 
— parkieciarz.
Oferujemy:
— wynagrodzenie wg stawek godzinowych 

i akordowych UZP w Budownictwie,
— bardzo dobre warunki socjalne (świadcze­

nia, ośrodek wypoczynkowy nad morzem).
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­

kwaterowanie.
Informacje i zgłoszenia: Dział Spraw Praco­

wniczych pok. 1, tel. 333-411 wewn. 10.
1510-K1

Poszukuję mieszkania.
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30575g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukują po- | 
koju z kuchnią lub z u- i 
żywalnością kuchni na 
rok. Płatne miesięcznie 
tel. 622-89,3O84lg
Kupię ' mieszkanie M-2 
lub M-3 własnościowe 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 30737g,
Poszukuję do wynajęcia 
M-2 lub M-3. Tel 67-10-32 

30738g
Poszukuję M-2 lub M-3 
do wynajęcia tel. 33-26-78 
godz. 14—16. 30789g

Nieruchomości

Dom letniskowy nad je­
ziorem powidzkim, woda, 
elektryczność sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 30481g.

Dom. centrum Poznania, 
wolnym mieszkaniem 63 
m! komfortowym i pra­
cownią sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30795g.

Sprzedam dom, wysoki 
parter niewykończony, 
działka 0,5 ha. Roman Ra 
Rosik, Gniezno, Bartnicza 
19. 30951g

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie nadające się 
na warsztat samochodo­
wy w Poznaniu lub oko­
licy. Osiedle Piastowskie 
40 m. 124. 30525g

Sprzedam dom 1 warsztat 
w Przeźmierowo, ul. 
Ogrodowa 23. Marian Gró 
cholewski, Grzebienisko 
gmina Duszniki. 30524g

Oddam w dzierżawę do- 
mek, garaż na ciche rze­
miosło, Suchy Las. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dła 3O479g.

OKRĘGOWY ODDZIAŁ 
SPÓŁDZIELNI „OŚWIATA” 

w Bydgoszczy 

organizuje w okresie letnim 

OBOZY MŁODZIEŻOWE: 
dla młodzieży Szkół Podstawowych 
w MIĘDZYNARODOWEJ WIOSCE 
DZIECIĘCEJ w Funce k. Chojnic 
w terminie od 15 lipca do 1 sierpnia br 

O dla młodzieży Szkół Średnich 
w Gdańsku 
w terminie od 20 lipca do 1 sierpnia br.

W p r o g r a m i e : m. in. konwersacja w 
języku angielskim, — nauka języka espe­
ranto (w obydwu grupach).

Bliższych informacji udzielamy pod nr 
21-11-22 Bydgoszcz. 823-K2

Reflektuję na domek jed­
norodzinny, • pół domu 
bliźniaczego lub piętro — 
parter willi. Dysponuję 
własnościowymi M-3, M-4 
w centrum. Poważne ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 30480g.

Sprzedam połowę domku 
z ogródkięm w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19, dla 30710g.

Sprzedam działkę budów 
laną 750 ms ogrodzoną z 
kompletnym materiałem 
budowlanym i dokumen­
tacją na domek jednoro­
dzinny i obiekt gospodar 
czy w Poznaniu — Żabi- 
kowie. Komunikacja miej 
ska 15 minut autobusem 
centrum miasta. Oferty 
,Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30580g.

' Rożne

Posiadam samochód, go­
tówkę, przystąpię do spół 
ki. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 30475g.
Cyklinowanie, Kupsch tel. 
619-99. 30874g
Środa! Sprzedam działkę 
budowlaną 444 m®, Luboń 
1, Dożynkowa 12. 30722g

Matrymonialne

22-łetnia panna, wysoka, 
zgrabna, blondynka, nie 
paląca, pozna kawalera z 
wykształceniem, minimum 
średnim do lat 49. Cel rńa 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
3C966g.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu

OGŁASZA
/

ZAPISY KANDYDATÓW DO KLAS I 
3-letnieh SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

na rok szkolny 1980/81 
w niżej wymienionych miejscowościach i zawodach: 

w POZNANIU — w za wod ach:
0 OPERATOR RUCHOWO - PRZEWOZOWY KOLEI 

(dla dziewcząt i chłopców)
® ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO 
e ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ 
• MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH
• MALARZ
• Ślusarz - mechanik

w GNIEŹNIE — w zawodach:
0 ELEKTROMONTER TABORU KOLEJOWEGO
• ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ

w KONINIE — w zawodach:
• Ślusarz - mechanik
0 OPERATOR RUCHOWO - PRZEWOZOWY KOLEk

WARUNKI PRZYJĘCIA:
L Ukończony 15 rok życia.
Ł Ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
3 . Dobry stan zdrowia.

WYMAGANE DOKUMENTY'.
L Podanie.
2. Dwa życiorysy.
3. Dokument urodzenia lub dowód osobisty do wglądu.
4. Pięć fotografii.

W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otrzymują wynagrodzenie wg obo­
wiązujących stawek. Szkoły nie prowadzą internatu.
ZAPISY PRZYJMUJE oraz UDZIELA INFORMACJI:

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH w Poznaniu, ul. Chu­
doby M, pokój 216, telefon 693-586.



pracownicy poszukiwaniUNIKNIESZ KŁOPOTÓW I PRACY KUPUJĄC 
DOSKONAŁE WYROBY CIASTKARSKIE

ZAPRASZAMY
DO NASZYCH SKLEPÓW 

CZYNNYCH RÓWNIEŻ W NIEDZIELĘ
Czas pracy niedziele

OH nr 1 — Os. Kosmonautów „Megasam” 9— 15
2 — Os. Bolesława Chrobrego blok 14 10 — 14
fi — ul. Marcinkowskiego 14 10— 14

— Os. Wielkiego Października bl. 1 10 — 14
158 — ul. Kraszewskiego 13 9 — 20
169 — ul Dąbrowskiego 72 8—19
264 — ul. Matejki 66 10 — 14
282 — ul. Głogowska 48 10 — 18
311 — ul. Głogowska 111 10— 14
333 — ul. Głogowska 187 9—18
361 — ul. Palacza 92 10—18
444 — ul. Fabryczna 34 10 — 18
450 — ul Dzierżyńskiego 173 10— 14
564 — Os. Powstań Narodowych 9—14
593 — Os. Zwycięstwa blok 25 10 — 13
599 — nl. Grimma 38 10 — 16
601 — ul. Newtona (Os. Kopernika) 10— 16

ŻYCZYMY UDANYCH Z A K U P Ó W
„SPOŁEM” WSS 

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

1144-K1

Praca
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

31633g

rMdam szycie — lekkie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
d-zka 19 dla 31650g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30871g.

Rencistki do prac na dru 
tach zatrudnię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30808g.

W dniu 4 maja 1980 roku zmarł długoletni 1 za­
służony pracownik naszego Przedsiębiorstwa

CZESŁAW NAWROT
Zmarły był cenionym 

decznym kolegą.
pracownikiem i ser-

Wyrazy głębokiego'
Zmarłego składają:

współczlicia Rodzinie

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego 
w Gostyniu

1054-K3

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 maja 1980 roku zmarł długoletni, ceniony pra­
cownik Fabryki Samochodów Rolniczych „Pol- 
mo” w Poznaniu

BOLESŁAW FELLENBERG
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składają:

Dyrekcja. Rada Zakładowa 
i pracownicy

1052-K3

Dnia 6 maja 1980 roku zmarł

FLORIAN RACZYŃSKI
mistrz malarsko - lakierniczy, 

nm drogi Kolega, zasłużony członek Cechu 
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu, wychowaw­

ca młodzieży rzemieślniczej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 mała 
1980 roku o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim 
przy ul. Wojciechowskiego.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego, współ­

czucia składają:
Zarząd, członkowie i pracownicy

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
1057-K3

KOLEDZE

KAZIMIERZOWI URBANIAKOWI
przewodniczącemu Rady Zakładowej ZZM

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

SYNA JANUSZA
składają

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz koleżanki i koledzy

Przedsiębiorstwa Rem.-Mont azowego 
Przemysłu Taboru Kolejowego .Taskomont” 

w Poznaniu
1060-K3

+ Dnia 5 maja 1980 r. zmarł nagle mój najdroż- 
• szy mąż, nasz kochany ojciec, dziadek, pra­
dziadek i wujek przeżywszy lat 79. śp.

STEFAN ZIĘTY
powstaniec wielkopolski. członek ZBoWiD-u 

dzielnicy Grunwald
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o godz. 

15.00 na cmentarzu w Naramowicach. Msza św 
żałobna odbędzie się dnia 10 maja o godz. 14.00 
w kościele Matki Boskiej Częstochowskiej w Na­
ramowicach o godz. 14.00,

W głębokim smutku 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
1046-U3

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
KSW „Pras* — Książka — Ruch” w Pnmaniu, 
uL Grunwaldzka 19, zatrudni
— INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­

NEGO ze specjalnością w przygotowaniu 
i realizacji inwestycji.
Zgłoszenia osobiste pok. 25.

— POMOC KUCHENNĄ.
Zgłoszenia Poznań, uL Grunwaldzka 19 p. 16.

38-B

Kobieta lub mężczyzna uo 
ogrodnictwa potrzebni, 
rencista lub osobę na pół 
etatu. Ptasia 14, Grun­
wald, tel. 674-892 godz. 11 
— Di. 31811g

Poszukuję Lokalu na kra­
wiectwo najchętniej gmi 
na Suchy Las. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31750g.

♦

Pilnie kupię błotniki pra­
we, przód i tył do Wart­
burga 353. tel. 13U-2K5.

Poszukuję sa rok willę 
lub mieszkanie luksuso­
we, telefon, garaż Infor­
macje: tel. 449-26 godz. 9—

308(ng

Sprzedaż Kuplę parcelę z rożpoczę

♦ 
$ 
$ 
* 
♦

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
.GRUNWALD" w POZNANIU

INFORMUJE CZŁONKÓW SPÓŁDZIELNI. ZE
ZEBRANIE PRZEDSTAWICIELI

odbędzie się w diii u 27 nut ja 1930 r. o godzinie 1 * .06 
V» sali konferencyjnej Wielkopolskich Zakładów Tełe- 
ełektroniczuych „TELKOM-TEL1CTKA” przy itłł«y 

Bułgarskiej 67^*73 I pawilon — I piętro.

Członkowie Spółdzielni reprezentowani są na w. wymiemo- 
nym Zebraniu przez delegatów, którzy otrzymują odrębne 
zaproszenia.

Porządek obrad Zebrania oraz sprawozdanie finansowe 
Spółdzielni za rok 1W7U — udostępnione są do wglądu w biu­
rze Zarządu Spółdzielni przy ul. Grunwaldzkiej 21 (wiezo-
wiec VII ptrj w godz. od 9—14. 1619-K1

♦

Jacht kabinowy typu ..Ka 
czorek”, pow. ożagl. 11 
m! (3-osobowy). Leszno, 
Sułkowskiego 62 m. 1.

31717g

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31«17g.

Szczenięta rodowodowe 
rasy doberman sprzedam 
tel. 660-185 po godz. 20.

30393g

Pół willi, ogródkiem, po­
mieszczeniem warsztato­
wym sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ula 31630g.

Kupię działkę rekreacyj­
ną. Oferty „Pęasa” Grun 
waldzka .19 ałń W487g.

Sprzedam uszkodzony mo­
tocykl MZ TS 250 Sport. 
Tel. 650-57 po godz. 18.

31632g

Syrenę 185, rocznik 1977 
sprzedam, tel. 728-82.

31844g

Ladę 1500 S sprzedam. Po 
znań - Antoninek, ul. Bo 
żeny 86 rń. 2, oglądać — 
sobota godz. 14 — 19.

31737g
Poloneza nowego sprze­
dam. Poznań, Os. Plewis-
ka 31. 31633g

f Poloneza sprzedam. Od- 
jbiór Polmozbyt. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30359g.

Gorzowa Wlkp.
Przyjmę murarzy, praca M-3 zamienię na Poznań, 
stała. Os. Kraju Rad 19 Oferty „Prasa”, Grunwal 
m. 31 po godz. 14. 30323g dzka 19 dla 31636g.

W dniu 5 maja 1980 roku zmarł

SEWERYN GRYCZYŃSKI 
były długoletni, zasłużony pracownik i kierow­
nik Oddziału Obsługi Podróżniczej i Turystycz-
nej PBP „Orbis” Poznaniu. Odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski oraz innymi odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym straciliśmy życzliwego człowie­
ka i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 maja 1980 roku 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłosławie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 
PBP „Orbis” w Poznaniu

1055-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1980 roku zmarł nasz były długoletni 
wzorowy i sumienny pracownik

WŁADYSŁAW SIWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 maja 1980 roku 

o godzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego Nr 2 

■w Poznaniu

Dnia 3 maja 1980 roku zmarł

1058-K3

kol. STANISŁAW SLĘGA
nasz były długoletni, sumienny pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 maja 1980 roku 
o godz. 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu
1037-K3

J- W dniu 5 maja 1980 r. zasnęła w Bogu po 
I krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, moja 
kochana żona, mamusia, ' ' ’ ....
babcia, śp.

teściowa, babcia i pra-

HELENA HOLKA
z domu Coda

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o godz. 
16.30 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

1048-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1980 r. zmarła nagle opatrzona Sakra­

mentami św., moja kochana mamusia, teściowa, 
najtroskliwsza babcia, śp.

HELENA LUKOWIAK
z domu Gonera

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapieni

syn z żoną i wnuczki

Os. Wielkiego Października 11 m. 41, 
dawniej: Bonin Ha m. 4. 31746g

Domek wolnostojący w 
okolicach Poznania ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 29981g.

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną do 2090 m1 Piąt 
kuwu, Podolany, Suchy 
Las. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30835g.

Zdecydowanie kupię dom

M-4 własnościowe zamie­
nię na damek z ogród­
kiem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 'Ha 
3028zg.

Ostrów! Atrakcyjny do- 
mek letni na działce 19W>
m1 prawi 
Sprzedam.

budowy
Oferty

sa” Grunwaldzka 
30810g.

„Pra-
19 dla

Kupię małą działkę bu­
dowlaną okolice, ul. Ko­
panina. Oferty z ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30779g.

Dom z wygodami, ogród 
2700 mi w Puszczykowie 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 30430g

Sprzedam szklarnię 1260 
m2, dom, kotłownia 6 km 
cd_ Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
30325g.

niu rozliczeniu mie­
szkanie własnościowe M-6 
z telefonem na Winogra­
dach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 
JuaTig.

Sprzedam letułuk w Bu- 
charzewie koło Sierako­
wa. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 30848g

Działkę budowlaną w po­
bliżu Poznania, blisko je 
ziora kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
30873g.'

Przewijanie silników e- 
lektryeznyeh. J. Forszoa
niak, Poznań, 
skiego 275/277. 28496g

Posiadana samochód Fiat 
125p, pi^yjmę akwizycję, 
tel. 628-51 godz. 16—20.

31629g

tDnia 6 maja 1980 r. w wieku 75 lat zakoń­
czył swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie, mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, 

teść i dziadek, śp. •

dr med. TADEUSZ REDELBACII
były wieloletni ordynator oddziału chirurgicz- 

nrgo i dyrektor szpitala im. Rosnera
w Chodzieży

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 15.10 na cmentarzu na Junikowie. Msza 
św. żałobna odbędzie się 13 maja o godz. 8.30 
w kościele parafialnym św. Stanisława Kostki 
na Winiarach.

W głębokim smutku pogrążona 
żona x rodziną

Ul. Lazurowa 16 m. 18. 1858-U3

t ? 

nasz 
brat,

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
maja 1988 roku zmarł przeżywszy lat 85, 
najdroższy mąt, ojciec, teść, dziadek, 

szwagier i wujek, śp.

FLORIAN RACZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w pią-tek, 9 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu winiarskim przy uli­
cy Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona

żona 1 rodrfera

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Biegańskiego 9. 3I721g

tDnia 5 maja 1988 roku zmarł nagle nasz ko­
chany ojciec i brat, przeżywszy lat 55, śp.

CZESŁAW WOŻNIAK
sierżant podchorąży AK, pseudonim

Nabożeństwo żałobne odprawione

,Leszczy c" 

zostanie
w piątek, 9 bm. o godz. 12, pogrzeb tego same­
go dnia o godz. 13 na cmentarzu w Naramo­
wicach.

W smutku pogrążona

31780g

+ Dnia 4 maja 1980 roku zakończył swoje pra- 
I cowite życie, mój mąż, nasz ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 71, śp.

LUDWIK KSIĄZYK 
były zawodnik i działacz Sekcji Kolarskiej 

KKS Lech

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Mączna 5 m. 12. 1044-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 maja 1980 roku opatrzony Sakramentami 

św., odszedł na zawsze, nasz najdroższy i nie­
zapomniany mąż, tatuś, syn, siostrzeniec i szwa­
gier, przeżywszy lat 44, śp.

JAN KROTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 12 bm. 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona, córka i rodzina

Autobus 
dżinie 9.45.

odjedzie sprzed domu żałoby o go-

Os. Manifestu Lipcowego 37 m. 31720g

Poszukuję garażu z po- 
mieszczeniem gospodar­
czym w Poznaniu, oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 30836g.

3 maja br. zaginął w Oko­
licy Ul. Szamotulskiej 
pies pekińczyk beżowo-bia 
ły. Informacje Poznań, 
Szamotulska 81B m. 7, 
tel. 469-58 po godz 16.

31790g

Dla lekarza z USA 32-iet 
niego, polskiego pochodzę 
nia, poszukuję lekarki do

mością języków obcych. 
Biuro Matrymonialne „Mał 
żeństwo”, 61-707 Poznań, 
Libelta 29. Zgłoszenia oso
biste
godz.

dni powszednie
19. 3178 Ig

Kawaler 38-letnł zegar­
mistrz mieszkanie, poślu­
bi pannę do lat 38. Ofer­
ty „Prąsa” Grunwaldzka 
19 dla 30u85g.

Ładna, przystojna technik 
z braku znajomości pozna 
przystojnego kawalera do 
lat 29. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią 
.Prasa”. Grunwaldzka 13, 
dla 30346g.

KOMUNIKAT

Wielkopolskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” dot. gry 
z Ania 4 maja roku

Wygrane

za 2

trafne 
trafne 
trafne

I kMsewmiw
5.939,—po

po zł
po zł

Wygrane w U losowania
za 4 trafne po zł 
za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł 
Gr* „3X10” z dnia 

1988 roku

za 3 trafne po zł 
za 2 trafne po zł

7.799,—

4

7*1,—
9,— 

maja

5.S95,—
114,—

Uwaga! W maju br. 
co tydzień samochód 
Fiat 126p do rozlosowania 
wśród posiadaczy kupo­
nów opłaconych po 30 zł, 
z wylosowaną pięciocyfro 
wa końcówką banderoli.

Kolejne losowania „Ko­
ziołków” i gry .,3X10” od 
będą sie w dniu 11 maja 
1980 roku w Kórniku przed 
Zamkiem o godzinie 12.00.

1670-K1

tDnia 5. maja 1980 roku zmarł nagle.
żywszy 73 lata, nasz drogi krewny i 

jaciel, śp.

LUDWIK PRZYBYLAK
emerytowany pracownik 

Zakładów Przemysłu Piekarniczego

Pogrzeb odbędzie słę w piątek, 9 bm. 
dżinie 13 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Siańowska 52.

prz*>- 
przy-

o go-

o czym zawiadamiają

' St. i L. Kuczowie
3171fig

tDnia 4 maja 1980 r. zmarł po długiej choro­
bie, opatrzony Sakramentami św., w 24 roku 
życia, mój jedyny kochany syn, śp.

ANDRZEJ KASPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 12 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony

ojciec
Ul. Klonowa 11 na. 34. 3891 fig

tDnia 6 maja 1988 r. odszedł od nas w #2 ro­
ku życia, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAKUB KOŁAT
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 9 bm 

o godz. 14.00 w kolegiacie szamotulskiej, po czym 
pogrzeb.

Pogrążona w żalu 
rodzina

3183Rg

d. W dniu 4. 5. 1980 r. zmarła w wieku lat 77, 
I nasza ukochana matka, teściowa, babci* 
i prababcia, śp.

STEFANIA
Pogrzeb odbędzie 

bm. o godz. 11.58 na

Poznań, Warszawa.

BOGUSŁAWSKA
się w poniedziałek, dnia 12 
cmentarzu na Junikowie.
W smutku pozostaje 

rodzina
1041-113

+ Dnia 4 maja 1980 roku zmarł całym sercem 
1 oddany mój najdroższy i troskliwy mai, 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek oraz 
niezapomniany zięć, szwagier i wujek, śp.

mgr CZESŁAW LECIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 12 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążona
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Wyspiańskiego 25 m. 5. 1045-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 maja 1980 r. zmarła opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 83, nasza kochana matka,

ANTONINA KUBIAK
z domu Targowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 bm. o godz.
15.00 na cmentarzu w Swarzędzu, ul. Poznańska.

Pogrążona w smutku 
rodzina

3184,,g
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PROGRAM li; 7.35 Koncert po­

ranny; s.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.3<ł Problemy Kultury Fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 z tea 
tialnego afiszu; 10.15 „Radiowt 
debiuty poetyckie” — wiersze

Poznońskie

Estrada talentów
. Krawiec 7 namiotów

POZNAŃ

wi; 10.40 Nie ma marginesu; 11 
Młodzi muzycy na Radiowej An­
tenie; 11.35 Radiowa Poradnia Ro 
dzinna; 11.40 Muzyka spod sti'ze- 
chV; 12.05 Od miniatury do uwer

Orkiestry
Koneert। Koncert z nagrań 

ł dh ar mon li Czeskiej; 
Blues o starych sąsiadach '

z internatów i burs

WIELKI — c»w. g. >8 „Strató^oy 
dwór”, piąt. — przedst. zamKn.

MUZYCZNY — czw. g. 19 Mie- 
czysław Kogg, piął. g. 19 „Pani 
prezesów*”.

POLSKI — ezw. g. 17 Recital 
tanny Biczewskiej. czw. i piął, 
g. 32.30 Recital Ewy Demarczyk., 
piąt. g. 19 „Mochnacki — sny o 
ojczyźnie”.

NOWY — czw. nieczynny, piąt. 
g. 11 „Klonowi bracia”; SCENA 
NOWA — g. 19.30 „Czas wiele 
zmienia”.

LALKI i AKTORA — czw. g. 11 
„Bajka e Popiciu i Piaście’.

TEATR ÓSMEGO DNIA (Sląlin- 
apradzka 36) — ezw. g. 20 „Przece­
na dla wszystkich”, piąt. g. 28 
„Ach, jakże godnie żyliśmy”.

grupa „Pod Budą”; 13
społecznym mandatem •
n^” ~ Godu-now d.umat muzyczny; 13.3

Ludzie z*
13.10 Mo-

z.e wsi i o wsi; 13,51 Sm.w 
Radiowe?

14.10 O zdrowiu, dla zdrowiu; u 
Muzyką Schuberta IX Symfoma
C-dw ..Wielka”; 15.20 Popołudn - 
dziewcząt i chłopców 16 sm. w

Zagoroya; Pa-

KIMA

CZWARTEK i PIĄTEK
CZEMPIŃ: czw „Stepowy ru- 

mak" (rad.z.), „Romantyczna An­
gielka” (ang.). „terror .Mechago- 
dzilli” (jap.), „Młody Franken­
stein” (amer.).

CHODZIEŻ Noteć: „Szansa”
GOSTYŃ: „Ocalić miasto” (poi.), 

„Milczący wspólnik” (kanacD).
GRODZJSK: czw. „Odbicie świa 

tła” (czech.), ezw. piąt. ..Wciąż o 
miłości” (fr.).

JAROCIN: „Zemsta różowej pan 
tery” (ang.).

KALISZ Kosmos: „Ucieczka na 
Atenę” (ang.); Stylowe: czw. 
„Czarny korsarz” (wł.), „Mistrz 
rewolweru” (amer.), piąt. „Zna­
ków szczególnych brak” cz. I i II 
(poi.), „Złoto dla zuchwałych" 
(jug.-amer.); Syrena: czw., piąt. 
„Afera Concorde” (wł.), piat. „Dy 
rygent” (poi.).

KĘPNO: czw. „Stara strzelba” 
ffr.), piąt. „Skradziona kolekcja” 
(poi.).

KŁODAWA: „Violctte i Fran- 
rois” (fr.).

KONIN Centrum: ezw. „Ptak: 
ptakom” (poi.), piąt. „Tajemnica 
stalowego miasta” (ęzech.), czw. 
piął. „Ucieczka na Atenę” (ang.); 
Górnik: „Do krwi ostatniej” cz. 
I i II (poi.), „New York, New 
York” (amer.).

KOŚCIAN: czw. „Matka Kusters” 
(WN). „Zabawka” (fr.).

KROTOSZYN: czw. piat. „Ksią­
żę i żebrak” (panam.), piąt. „...Có- 
teś ty za parni” (.poi.).

LESZNO: „Dzień delfina” (ame 
rykański), „Zielone lala” (poi.), 
„Drogi papa” (wł.).

NOWY TOMYŚL: czw. „Szatonę 
dni'* (jug.), „Na tronie sokoła" 
(NRD). piąt. „Okunacją w 26 ob­
razach” (Jug.), „Osada gawronów” 
(czech.).

OBORNIKI; „Racja stanu” (fr.).
OBRZYCKO: ..Zapowiedź ciszy” 

, (?»!.). „Filc story” (fr.).
Pił,A Iskra: ,.Ucieczka na Ate­

nę” (ang.). „Przygody małpki Nu 
ki” (radź.): Sokół: ezw. „Do Sie 
to Roku” (węg.), piąt. „Król Cy­
ganów” (amer.).

PLESZEW: ezw. „Klincz” (poi.), 
piąt. „Przygody Picassa” (szw.), 
„Pledem nocy w Janonii” (jan)

PNIEWY: czw „Wyznanie mi- 
łości” cz. I i II (radź.), czw.. piąt. 

„Inny mężczyzna, inna szansa” 
(fr.).

RAWICZ: 
(NRD), piąt. 
ski).

ezw. ...Sabina Wulff 
„Wysokie loty” (poi

SŁUPCA: „Gorączka sobotniej 
nocy” (amer.).

SZAMOTUŁY: „Gorączka sobot­
ni".! nocy” (amer.).

ŚREM Słonko: czw. „Atak w 
dżungli!” (wietn.), czw.. piąt. 
„Ukochana żona” (wł.).

ŚRODA: czw. „Dzień weselny” 
(rmer). piat. „Amator” (nol.T

SYCÓW: „Handlarz bronią” (wł.), 
piat. „Paciorki jednego różańca” 
(roi.).

TRZCIANKA: ezw. ..Drzewo
pragnień” (radź.), ezw., piąt. „Za 
głada Japonii” (jan.).

TUREK: „Kwng-Fu” (poi.).
WAt.CZ: .Lawina” (amer.).
WIERUSZÓW: czw. ..Adela jesz- 

nie .jadła kolacji” (czech.), 
piat. „Ksronwsrka’’ (szwa Ir.).

WRONKI; „Gwiazdy poranne” 
(poi.).

WSCHOW A: „Afera Concorde” 
(Wł.).

WRZEŚNIA: ezw. „Ryzykant” 
(amer.). „Stawiani na trzvnasfk»” 
(rzęch.), pisk „BUm n 
(8mw.). „Paciorki jednego różań­
ca” (poi.).

CZWARTEK
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

’ Cztery pory roku; 10.45 „Wspol 
ny pokój” — .po-w. Z. Uniłowskie­
go: 11.48 Tu Radio Kierowców;
15.25 Mozaika oolskich i " '.Cn; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Ko- 
munifcąl energetyczny; 13.01 P. ze
boje świata; 13.20 Newa gwiridn 
wibrafonu — Jay Hoggard; 13.49 
Kącik Melomana — Baird Cztery 
eseje na orkiestrę .symfoniczną: 
14 Studio „Gama” z Poznania (ok. 
g. 14.05 — Infor dla kierowców); 
14.20 Studio Hela*': " S' -o
„Gam^” cd.; 15.05 Ko: esoonden- 
cja z zagranicy: 15.10 StUrin „Ga 
ma” c.rl.) (ok. g. 15.45 — Infor. 
dla kierowców); 15.55 Człowiek i 
środowisko — gaw. Z. Trzebiatów 
skiego: 16 Tu Jedynka; 17,30 Ha 
diokurier: 18 Tu Jedynka c.d.;
13.25 Nie tylko dla kierów, o*; 
16.33 Koncert zyez.eń; 19.16 Pa­
norama polskiej piosenki: 18 40 
Pieśni II wojny światowej; 26,95 
Rep. na zamówienie; 20.20 Popu 
larne nagrania wybitnych woka­
listów; 21.05 Kronika sportowa: 
31.16 Przeboje z Imtcrstudia; 32.20 
Th Radio Kierowców; 25.23 Kafe- 
włee na muzycznej antenie; 23 
WOta Was Polska,

„Jej pierwszy bal’ 
Mansfield; 17 Tw:

OIJOW

..Nim się książka ukaże” -”,Gw az 
da spadająca” pow. J. Żylińskiej; 
17.40 „Widzieć świat” rep , u 

„Stołeczne aktualności muzyczne”' 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama"; 
13.40 Śladem inwestowany eh mi­

liardów; 19 Laureaci Konkursu im 
H. Wieniawskiego; 19.40 Dźwieko 
wy Plakat Reklamowy; 20 Studio 
„Relaks”; 20.20 Musica polonica 
nova; 31 Antonin Dvorak: — Kwar 
tet smyczkowy nr 1 a-moll op. 
16; 21.40 Heitor Viila-Lobos: Kon­
cert na gitarę i orkiestrę; 22 Książ 
ki, które na was czekają; 32.30 
Wierszę F. Hałasa;. 22.40 Listy z 
teatrów; 23.10 Robert Teat (ten^r) 
śpiewa „Scherżi Musicali” Mon-

Po raz. pierwszy odbyła się 
w Poznańskiem podobna im­
preza. Jej uczestnikami byli 
uczniowie, korzystający z 
burs i internatów przy szko­
łach tego województwa. Popi 
sywać się mogli swoimi uz­
dolnieniami artystycznymi, za 
równo w śpiewie, recytacji, 
jak i innych formach zainte­
resowań twórczych. Chodziło 
o wyłonienie talentów i takie 
też hasło towarzyszyło spotka 
niu, którego gospodarzem był 
ostatnio Zespół Szkół Rolni­
czych w Środzie.

Wystąpiło tam około 200 
dziewcząt i chłopców. Najwię 
cej zaprezentowało się w ro­
li wokalistów, choć było i 13 
zespołów wokalno - muzycz­
nych. Reprezentowane były 
4 bursy z Poznańskiego i 20

internatów. Dla najlepszych 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania ufundowało nagrody. 
Fakt natomiast, że impreza 
była pod każdym względem 
udana sprawił, że organizowu 
na ma być corocznie.

Wydarzenim dla uczniów 
Zespołu Szkół Zawodowych 
w Śremie (Poznańskie) były 
imprezy kolejnego dnia pa­
trona tej placówki — Stani­
sława Chudoby. W programie 
znalazło się wiele wystaw 
(otwarto m. in. ekspozycję 
„Droga do jedności”), spotkań 
i zawodów sportowych. Goś­
ciem honorowym tych ostat­
nich był przyjaciel i współpra 
cownik Stanisława Chudoby, 
wybitny polski lekkoatleta — 
Jan Mulak, (hop)

Tak nazywane jest często Przedsiębiorstwo Artykułów Sportowych 
i Turystycznych „Potsport" w Chodzieży (Pilskie). Produkuje bo­
wiem — obok wyposażenia sol gimnastycznych i odzieży spor­
towej — także namioty. Na zdjęciu: Ewa Kozłowska przygotowu­

je linki napinające pokrycie namiotu.
Fot. — R. Królak

Pilskie Leszczyńskie

t e cerd i ego; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 7.3: 
3.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: S.OÓ Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czanm 
Brygada” — pow K. Pruszyńskic- 
go; 9.14) Z nagrań orkiestry Karela 
Blacha; 9.30 — Nasz rok 30; 1 .ii 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kie: 
masz }>łyt; 11 Powieść w wyd 
dźw. Erich Maria Remarąue — 
„Noc w Lizbonie”; 11-30 Przedsta­
wiamy kwintet P. Pe-rlińskiegp; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Poa-’o. 
k-a z roerywki; 13.50 „Pożegnanie 
z Matiorą” — pow. W. Rasputina; 
14 Słynni polscy muzycy — S, Ka 
masa; 15.05 Pocztówka dźw. z Pa­
ryża; 15.20 „W gaju” - gra Ze­
spół Baszta; 15.40 Jazzowe impic 
wizacje P Puta; 16 Rep. pt. Za 
piski do kroniki”: 16.20 Muzyko 
branie; 16.45 Nasz rok 80; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.40 Wszyst 
kie drogi prowadzą do Nashvil- 
le; 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Kąty widze­
nia; 19.15 Dwie gitary i skrzypce 
19.35 Bedrzich Smetana: „Sprzeda 
na narzeczona”; 19.50 „Czarna Bry 
gada” pow. K. Prószyńskiego; 2» 
Mini-max: Chuek Mangione (Kun 
And Games); 20.40 Próba bilansu. 
21 Reminiscencje muzyczne: ie 
Fałla — kompozytor, pianista
klawęsynista na płytach: 22.08 V&1 
demar Maluśka; 22.15 Blues wczp- 
raj i dziś; 22.45 Skrzy|X-e i czcle- 
sta; 23 Alibtuń poezji Joanna Sa- 
latnott; 23.05 Między dniem a 
snem (ok. g 0.50 Wiade-m.-sT)

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, W,

Kaliskie

Były nieużytki
jest ośrodek wypoczynkowy
Kilka dni temu w Kępnie 

(Kaliskie) przekazano d© użyt 
ku ośrodek rekreacyjny. Jego 
budowę rozpoczęto latem ubić 
głego roku, a tera® pozostało 
tylko żwirowanie ścieżek, ma 
lowanie urządzeń, wykończe­
nie zapiecz^ amfiteatru. W tym 
sezonie będzie więc można 1^® 
rzystać z wypoczynku w no­
wym ośrodku.

Tworzyli' go pracownicy nie 
mai wszystkich miejscow7ych 
pr zeds i ętoi o r st w, cził onko w ie 
spółdzielni, uczniowie. Zakła­
dy Urządzeń Chemicznych 
„Mo>ntochem” stawiały amfite­
atr i muszlę koncertową (war­
tości około 5 min złotych), Za 
kład Energetyczny ttłożył 2500 
metrów kabla, Oddział WSS 
..Społem” postawił bar „Re- 
lax”. Wartość wśzystkich prac

społecznych przekroczyła 20 
min złotych.

Jeszcze przed rokiem były 
tu tytko łąki i nieużytki. Dziś 
jest gdzie pływać, kajakować, 
opalać się i spacerować. Dzie­
ciom przygotowano rozległy 
plac zabaw. W planie są korty 
tenisowe. Być może powstanie 
nawet kryta pływalnia.

Niepokoi jednak fakt, że to 
co powstało w trudzie i dla do­
bra ogółu, jest bezmyślnie nisz 
czone; kilka niedawno posta- 
wionych lewek zdążono już po 
łamać, a plażę pokrywają pa- 
pfery, chociaż koszy do śmie­
ci nie brakuje. Czyżby ci, któ­
rzy nie wzięli się do roboty 
przy budowie ośrodka, teraz 
ehcą pokazać, co potrafią?

(ewi)

Brudna Wełna
Przez część województwa 

pilskiego przepływa Wełna. 
Jej wody są znacznie zanie­
czyszczone. Jak wykazały ba 
dania, tylko kilka kilometrów 
tej rzeki zaliczyć można do III 
klasy czystości wody, reszta 
zanieczyszczona jest ponad do 
puszczalne normy.

Podjętych ma być w najbliż 
szych latach kilka przedsię­
wzięć, które powinny zmniej 
szyć zabrudzenie Wełny. Sta 
rani a takie czyni się też w od 
niesieniu do innych rzek.

(na)

„Maty Lotek"
TOSOW ANIE I

1, 14, 21, 29, 34

LOSOWANIE II

8, 13. 25, 31, 32

Końcówka band. 2517.
,,Express-Lotek"

15, 24, 2«. 28, 37

Dni Rawicza
Od 1 maja do dziś w Rawi­

czu i gminie trwają Dni Ra­
wicza”. W mieście i w więk­
szych wsiach odbywają się im 
orezy kulturalne, rozrywkowe 

sportowe, w których wyste- 
ouja przede wszystkim ama­
torskie zespołv Ziemi Rawic- 
kiej, a także zaproszeni artyr 
ści-amatorzy z Ijeszna, Trzeb 
picy i Domachowa. Kolejne 
dni poświęcono folklorowi, 
sportowi, literaturze i sztuce. 
Wczoraj pod hasłem „Miasto 
— wsi” zespoły artystyczne 
wystapiłv przed publicznością 
kilku wsi gminy Rawicz. 
Dziś w pro-gramie m. in. wer­
nisaż w ratuszu z okazji ot­
warcia wystawy rzeźb Zbignie 
wa Łukowiaka. tamże _ „Bie- 
'iada literacka” z udziałem 
kilkorga pisarzy środerwiska 
poznańskiego.

W trakcie Dni Rawicza na 
zaproszenie władz miasta i 
gminy gościła grupa dziennika 
rzy z prasy centralnej i re­
gionalnej. Zapoznali się żarów 
iw z dorobkiem kulturakiym 
Ziemi Rawńckiej. jak też. osia 
anięciami przemysłu i rolni­
ctwa. (tt)

15. 17. 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8 Gra Zespół 

,.Alex Band”; 8.10 Rad-TV Szkoła
Średnia dia Pracujących Biologia, 
sem. II ..Charakterystyka bezkie- 

tgowców”; 3.25 Bedrich Smetana: 
Fantazja na tęmat czeskiej pieśni 
ludowej — gra pianista Jan Pa- 

nenka (stereo); 8.35 Lektury i prze­
myślenia — Literatura naukową 
o wkładzie Polaków w iw^roni.1*- 
niu III Rzeszy; 9 Dla kl. 111—IV 
(jęz. )M>lski) „Liczyć do u-ićci\tsef 
słuch.; 9.25 Brahms: — II Trio for 
tepianowe C-dur op. 87; 10 Dla kl. 
VIII (historia) „Kołobrzesk.e 
wspomnienia”; 10 30 Estrada przy 
jaźni; M Dla kl. IV lic. (proixHieu- 
tyka nauki o społeczeństwie) O 
oświacie i kształceniu na świeęie”: 
11.30 Dyryguje George Szcll; 12 05 
Czas dobrych gospodarzy.; 12 25 
Giełda płyt; 13 29 lekcja j. hisz­
pańskiego; 13.20 Dla kl. HI -IV G; 
zyk polski) „Liczyć do nieciuset 
13.40 Gra Henryk Miskiewicz; 13.50 

Tu Studio Stereo (stereo): 14.45 In; 
strurnenty ludowe Czechosłowacj.; 
15.05 TPR — Studio Współczesne 
„Ostatnie strzały” słuch, dokupi 
A W. Piotrowskiego: 16.05 Nauka 
i technika w krajach soc ialis* ycz- 
nych — mag. OIRT: 16.25 32 lekcja 
j. niemieckiego —-kurs podstawo­
wy; 16.40. Z cykki „Tema’ v pozor­
nie nieaktualne — pt. „Ufny w 
wartości człowiecze”; 16.50 Radm- 
ekspress; 17 Radioreklama: U V5 
AMd. ekonomiczna; 17.35 Antena 
Młodych — aktualności młodzieżo­
we; 16 Piosenki i melodio estra * u 
18.25 Postawy i wzory — Jak współ 
cześnie rozumiemy internacjon : 
lizm?; 18.45 Prawdy i legendy pa­
miętników — Tadeusz. Makowski: 
19 Radiowe portrety Polaków — 
gen F. Skibiński; 10.15 56 lekcja 

' j rosyjskiego; 19.30 Stereo: Pro­
gram 'stereofoniczny; 22.15 Ziemia, 
człowiek wszechświat — Między­
narodowa współpraca przesłanką 
rozwoju energetyki atomowej 
dyskusja prowadzona przez red. 
K. Szyndzielorza: 22.35 Jak zostać 
wynalazcą? — „Pierwsze próby" 
and. dr. W. Marczyka; 22.50 Muzy­
ka dawna w nagraniach „Ars 
Antiąua de Paris”.

PI ĄTEK
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia — 

wyd. specjalne; 13.01 „Kwiaty Pol­
skie” — gra Centralna Ork. Repre­
zentacyjna Wojska Polskiego: 13.20 
„Niim zakwitło pierwsze zboże” — 
rep • 13.46 Kącik melomana: 13.55 
Otwarcie XXXIII Kolarskiego Wy- 
ścigu Pokoju Warszawa — Berlin: 
14.15 „C^lista 1904” — śpiewa L. 
Sempoliński: 14.20 Studio ..Relaks”: 
14.26 Relacja z trasy prologu Wv- 
ścigu Pokoju w Warszawie: 14.35 
przeboje Pragi; 15:95 Korespondęń- 
ćja z zagrańlęy: 15.18 Relacja z tra 
s~v prologu Wyścigu Pokoju w War 
sza we; 15 25 Z kołobrzeskiej estra­
dy. '6 95 Zakończenie prologu Vfv- 
ś- ieu Pokoju w Warszawie; 16.45 
Rędioku-ier: 17.15 Transmieja z II 
połowy f nałow- go meczu piłkar­
skiego o Puchar Polski Legia War- 
swawa — Lech PWznań: 18 „Jutro 
Grzesia imieniny" — słuch.; IR.38

ęjvka- 19.15 Warszawska Or- 
k4ę<ąt>ra PRiTY; 1ó.4R Koncert 
Centralnego Zesnóhi Wojską Pol­
skiego; 30.06 Sołiśei i aeepoły w re-

perurarze popularnym; m>.36 Mtsbo- 
<He, d*> których cbęUwe wracamy; 
31.U6 Kronika sportowa oraz wyni­
ki Prologu Wyścigu Pokoju w War 
szałwie; 31.M Muzyka KanoJa śzy- 
mąftowskiego • 22^3 Magazyn Kuku 
rafcny Piogrannu I; 33 Wita Was Pol 
ska — mag. siowno-moz.

Wiadomości: 9.01, 1, 2, 3, 5, 16. 11 
15. W. 26. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Kooc. poranny; 
8.35 Dńi>k>g.i i zbbżetiia; 9.3U My su 
— ałtd Stodia Młodych; 9.4U Dla 
przedszkoli „W biWiotece”: MI Te- 
air P..R. — Kierunek Brama Brśn- 
denburska; 11.13 Pieśni Schuberta i 
Moniuszki; 11.35 Postęp W gospoda-:’ 
stwie domowym; 11.46 M-uayka sj>od 
str-zechy; 12.85 Sprawy codzienne; 
12.26 Dyryguje Aleks Klima: 12.55 
„Wysokie drzewa z'mych stron" — 
grupa „Gem”; W Wokół spraw na­
szego stołu; 13.15 P. Mąscagni: — 
Chór wieśniaków oraz scena i pio­
senka Alfia z opery „Rycerskość 
wieśniacza" 13.36 Ze wsi i e wwi; 
13.51 A. Dutkiewicz g-ra utwory for­
tepianowe kompoty torów polskich; 
14.16 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
M‘u«. Schuberta; 15.aj Popołudnie 
dziewcząt i chłopców- 16 Melodie 
filmowe; 16.1Ś W. Lutosławska: Kon 
cert na orkiestrę; 16.40 „Dzien-ni-k 
A lenki”; U? Co się wam w tej au­
dycji najbardziej podoba; 17.10 
„Dzień ostatni, dzień pierwszy" 
rep.. 17.40 „Krajobrazy" opow. Je­
rzego Putramenta; 18 I. J. Paderew 
ski: Fanitarzja Polska ot. Iś na for- 
tepia<n i orkiestrę; 13.25 Plebiscyt 
Stuchia „Gama"; 16.40 Klub Entu­
zjastów Nowoczesności; 19.40 Poe­
zja i muzyką — wiersze o zwycię­
stwie- 19.30 Transm. konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV w Katowicach; 
20.10 Widzlaine z radia — Witold 
Billip. ok. 20.30 d.c. Końce -’u.

BiMboa; 21.40 Dawna mwyka ezeska; 
22 Teatr PR „Festung Breslaoi aftw 
liryczna pamiątka po tragicznym 
mieście nad Odrą” — radiowy 
rapsod dokument ał>ny Jerzego Tu- 
szewskiego; 33.35 Co słychać v 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 8.36, 7.30. 
S..3«. 11.30, 13.30, 16.30, 21.30. 33.30.

PROGRAM III: 8 Jaatz z piosenką 
kią w porze (I); 8.35 „Zagnajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwony”; 
9 „Czarna Brygada" — ode. pow.; 
9.10 Ja«z z piosenką kią w parze 
(II); 9J0 Gdy wreszcie nadszedł ten 
d«óeń; 9.50 Tańce z tabuta-tur pol­
skich; 10.30 Jaza z piosenką idą w 
par»e (III); 14 Złote przeboje H. 
V«idraćkowej; 11.30 Jaz« z piosen­
ką «dą w pau zę (4V); JK „I tak-i był 
ten maj” — aud. dokum;; ltł.30 Gd«.re 
piosenki z tamtych dni...; 13 Słynni 
polscy muzycy — K. Ziknerm«Mi; 
H. ta „Chopinowskie wierzby” — 
gifa A. Mako>Wi<.V.; 14.15 „Reduta” — 
rep. L.' Kurka; 14.36 Feet jn festiwa­
lowej piosenki — Złoty Orfeusz, 15 
Wojna i pokój — rep.; 15.20 Festyn 
festiwalowej piosenki — Bratysła­
wa; 16 My wrocł-awianie — mag. A. 
Waligórskiego; W Festyn festiwalo 
wej piosenki — totecwizją; S8 Du­
ety solistów; k8.36 Festyn festiwaln 
wej piosenki; M Pow. w wyd. dero 
Erich Marna Renwrąi* „Noe w I>» 
bonie1”; 1ŚJJ5 Opena ty^odnśa Bea-

raich Smolana „Sprzedana narze- 
ezona"; „Czarna Brygadą” — 
ode. pow.; 26 „Podążaj za moŃn ma 
rżeniem" — gra i Śpiewa Zespół 
SBB; •30.40 „Za dzikiej róży zapa­
chem idż”; 21 Utwory Chopina i 
Szymanowskiego W światowych wy 
ko*iantach;’ 32.w Śpiewa Yaldemar 
Maluśka; 22J6 Gioconio Lcopardi 
„Spotkanie M. Kopernika ze słoń­
cem”; 28.30 Wieczorne bossa novy; 
23 Album poezji Joann® Salamon; 
23.05 Z połKkkrh khHiów jaaao<wych 
— taśmy.

Wiadomości: 7, 12, 14. M, 22, 0.50.
PROGRAM IV: 8 Melodia z filmu 

— „Pofekie drogi”; 8.ta Zagadki ge 
oiogii „Jak powstało życie na Zie­
mi”; 8.25 W. ŻełetiKki — Kwartet 
fortepianowy c-nKhM op. 01 (stereo); 
9 Dia dzieci „Dziadek pu-zoa i ciot­
ka wiolonczela”: 9.2U Pod.róże mu 
zyczne po kraju; 9.481 Dla przed­
szkoli „W biWioitece"; M Dla mło- 
dzńaży „Wiosna UH5 roku”; 10.3U 
Estrada przy Jaźni; X Dla młodych 
melomanów „Czas na Chopina"; 
1-1.30 G, Verdi: „Nieszpory sycylij­
skie”; 12.® Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.26 Giełda płyt (stereo); 33 
J. rosyjski; 13.15 Mełodiie z musi­
cali; 13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Polacy na frontach 
II wojny światowej; 13.50 Tu Studio 
SI er eo; M Naukowe y — rołn śkom; 
14.15 Tu Studio Stereo; 14.45 Mu­
zyczny upominek w dniu święta na 
rodowego Czechosłowacji; 15.95 Pro 
men ad a — przegląd wydarzeń kuł- 
turałnych za granicą; 15.40 Książki, 
do których wcacani;; — „Gajusz 
Juliusz Cezar” fr. pow.; 16.® J. ła­
ciński; 16.25 Z dala od utartych 
szlaków — „Cedynia i Siekierki”; 
16.40 Aud. sportowa; 1650 Radio- 
ekspress; V7 Spotkanie z P.W.S.M.; 
17.T5 Z taśmoteki spikera; 17.25 „W 
rocznicę zwycięstwa"; 17.55 Stereo: 
Poznański Koncert Życzeń; 78.25 
Barwy pokoju — Działania dyplo­
matyczne aliantów w maju 1945 ro­
ku; 16.95 Konkurs popułamonauke 
wy; 1S Drzewa polskie — Brzoza; 
19.16 J. angielski; 10.30 Konc cze­
chosłowackich 1 polskich zespołów 
kameralnych (stereo)- 22.15 „Zwy­
cięstwo”; 32.90 Muzyka dawna w na 
graniach „Ars Antiąua de Paris”.

Wiadomości: 6 40. 12. 15 16. 32.55.

( TELEWIZJA^

CZWARTEK — PROGRAM 1
5. iw — UfR. RTSS. Matematyka 

(sem. IV) Elipsa;
— TTR. RTSS. Geografia (sem. 

IV) Typy wybrzeży morskich;
H.® — J. potakt (kl. VIII) — Histo­

ria Książu;
12 ’ Niauka « człowiek w (kl.

VIII)— Dojrzewanie psychiczne;
16J56 — Muzyka (kl. I) Z muzyką r>a 

wakacje (kod.);
13.26 — TTR. Hodowla zwieiząl 

(sem. H) Rozpłód owiec i wy- 
chów jagniąt;

14.00 — TTR. Mec+wmiwac ja roł»i- 
eówa (He<n. TT) eńągndkowe 
i specjalne;

JfwM — .Dla haffeetrek i b-aeoeraąr**

18.25 — „Turniej zastępowych” 
(kol.);

15.55 — Óbiekiyw;
16.15 —• Dziennik (kol.);
16.:i0 — Dla młodych widwów — 

Czrw-artek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — w puogn anńe m. 
to. „Kłirb korespondentów", 
alert ZHP oraz „Złoto Hunte­
ra” — film fato. TV angielskiej, 

pt. „Na<pad na komisarza" 
(kol.);

17.48 — „Poligon" — filmowa kart­
ka z historycznego kalendarza, 
wspomnienia uczestników sztur 
mu na Berlin (kol.);

13.18 — Studio Telewizji Młodych;
13.36 — Wystąpienie ambasadora 

pełnomocnego i nadzwyczajne­
go CSRS w przeddzień święta 
narodowego teso kraju (kol.),

18.56 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Film dokum.
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Zwycięstwo — maj 1945” 

— film dok. o walce narodu poi 
śkiego w kraju i za granicą z fa 
szystowskim na jeźdźcą;

31.® — „Pegaz” — aktualna publi­
cystyka kulturalna (kol.);

91.40 — Festiwal Twórczości Telewi 
zyjnej — „Olsztyn 80” (kol.);

21.59 — Dziennik (kol.);
22.® — „Ocalić miasto” — polsko 

— radziecki film fah. (kol.),
PROGRAM 2

13.40 — „Wieczór przygody i po- 
dróźv” (powt.);

15.19 — ."Skarbiec” fpowt.);
15.® — Przedolimpijski hirniej ko­

szykówki kobiet — sprawozda­
nie z meczu Polska — Kuba 
(pówt.);

16.® — „Dom i my” powt. (kol.);
16.15 — Język francuski — kurs pod 

stawowy, lekcja 27 (kol.);
16.45 — Język rosyjski — kurs pod­

stawowy. lekcja 23 (kol.);
17.15 — Przewodnik muzyczny —' 

„Poradnik kolekcjonera płyt”
17.49 — Dla młodych widzów „Lata 

jący Holender” — w programie 
m. hi. rejs ZHP i Braetwa Że- 
laznej Szekli „Darze Po­
morza”;

98.18 — Eikran reporterów — ..Na 
saksy do Peru";

13.49 — „Tele-gol”;
1.9.18 — Teleskon;
19.38 — Dziennik (kol.);
20.18 — NURT — nauczanie począt­

kowe. kl. ni — plastyka. „Kształ 
towanie wrażliwości twóreaej i 
społecznej", cz. 1. Wyki, dr An­
na Trojanowska;

28.48 — NURT — Matematyka, kl. V 
— „Prostokątny układ wsoół- 
rzednych”. Wyk. Jerzy Łisie-

M.18 — NURT — Psychologia —

„Nauka dyskutowania”. Wyki.: 
prof. dr Zbigniew Pietrasiński;

21.40 — Klub Jazzowy Studia Gama 
— Młody jazz polski;

'22.20 — 24 godziny (kol.);
22.39 — Zbiory etnograficzne w St. 

Fagans — ang. film dokum.
PIĄTEK — PROGRAM 1

8.55 — Program dhta;
9.00 — Dla harcerek 1 harcerzy;
9.25 — „Zwycięstwo” — polski film 

fab.;
11.00 — ,,Z honorem i chwałą” — 

film dokumentalny;
11.26 — Uroczysta Odprawa Wart 

przed Grobem Nieznanego Eoł- 
niecza w Warszawie;

12.45 — Dziennik;
1.2.55 — 33 Wyścig Pokoju;
13.15 — „Frontowe listy” — wojsko­

wy program dokumentalny;
13.40 — „Zakazane piosenki” — poi 

ski film fab.;
15.15 — „Człowiek. Ziemia, Kos­

mos";
15.45 — 33 Wyścig Pokoju;
16.® — Puchar Polski w piłce noż­

nej Lech — Legia;
17.55 — „Srebrne dzwony” — ora­

torium ;
16.45 — Apel zwycięstwa;
19.® — Wieczorynka;
19.38 —Dziennik (kol.);
20.30 — „Do krwi ostatniej” ... poł- 

ski film fab., ode. pt. „Dy­
wizja” ;

21.40 — Wiadomości sportowe;
22.® — „Mój ojciec był żołnie­

rzem”;
2e.® — 4 Symfonia Koncertująca 

Karola Szymanowskiego;
23.® — Studio Festiwalowe — G4- 

sztyn 80.
PROGRAM 2

9.28 — Program dnia; '
9.25 — Rytm czasu;
9.45 — Poranek z kulturą;

11,20 — Uroczysta Odprawa Wart 
przed Grobem Nieznanego koł­
nierza w Warszawie;

12T5 — Polskie pieśni
1939-45;

13.40 — Teatr wspomnień — „Dale­
ka droga";

14.35 — „Szli na zachód osadTwey** 
— wojskowy program rłnk ;

16.® — Dla dzieci: „Czerwone 1 
czarne kamienie”;

15.35 — „Gdzie jest generał” — pok- 
. ski film fab.;
17.10 — ..Od melodii do meWMi” — 

pr. r^izrywkowy;
17.36 — Film fabula<my;
M.0O — Koncert dla załogi tmw. 

dowa;
rt.30 — Dziennik (kol.);
20.3* — Kino „Oko" — „kaitejdoskoip 

filmowy";
22 00 — Mistrzostwa Polski w boksie 

— półfinały.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” prięflstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicka. ul Kazimierzowska 4, teł 736-89 
KONIN: Wojciech Pluto w ski. pi. PZPR 1. tel 266-67 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, tri Sułkowskiego 32, tel. 78-05

PIŁA: Władysław Wrzask, tri. Okrzei 7a teł. 43-56


